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GAZETA LWOWSKA
W ychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

z wyjątkiem  dni poświąteeznyeli.
Num er pojedynczy kosztuje w m iejscu 10 hal., 

pocztą 16 hal. — B iura  Redakeyi i A d m in is trac ji 
u lica  Czarnieckiego 1. 10. — E kspedycja, miejscowa 
w biurze dzienników  St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
mamia I. 9. — L is ty  należy frankować.

R eklam acje otwarte wolne od opłaty.
Telefon R ed ak c ji N r. 88.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
P. Minister sprawiedliwości zamiano­

wał naczelników kancelaryj, Izraela Mendla 
H ii n d 1 a w Samborze i Stefana P a s ł a w ­
s k i e g o  w Stanisławowie, starszymi naczel­
nikami kancelaryi z pozostawieniem ich w 
dotychczasowych miejscach służbowych.

Ministerstwo spraw wewnętrznych za­
twierdziło uchwalone na X. zwyczajnem wal- 
nem zgromadzeniu akcyonaryuszy „Akcyjne­
go Tow:arzystwTa dla wryrobów tkackich i su­
kienniczych" w Łańcucie z 10 lipca 1909 
zmiany §§ 16 i 25, ustęp pierwszy, dotych­
czasowego statutu Towarzystwa.

Sad krajowy wyższy w Krakowie za­
mianował auskultantami praktykantów sądo­
wych: Jana D ę b s k i e g o ,  dr. Sloima Her- 
scha S t a i  na , dr. Józefa C h o j n a c k i e g o  
oraz praktykanta konceptowego skarbu Emi­
la Henryka R u d z i ń s k i e g o .

Obwieszczenie.
Na mocy § 1.5 ordynacyi wyborczej po­

wiatowej rozpisuje się nowe wybory do Ra­
dy powiatowej w powiecie borszczowskim i 
wyznacza się dzień wyboru dla grupy gmin 
wiejskich na 19 lipca, dla grupy gmin miej­
skich na 20 lipca, dla grupy większych po­
siadłości na 21 lipca b. r.

Wybory te odbędą, się w miejscach u- 
stawą przepisanych (§ 12, 13, 14 ord. wyb. 
pow.).

P r e n u m e r a t a

rocznie . 
półrocznie

32 K, 
18 K,

j s c o w a : m i e j s c o w a :
1 ćwierćrocznie  8 K — li, rocznie . . . 24 K, ćwierćrocznie  . . 6 K,
| miesięcznie 2 lv 70 li, j półrocznie  . . 12 K, miesięcznie . . . 2 K.

W Niemczech 3 K 20 li m iesięcznie. We w szystkich innych państw ach 3 K 80 h miesięcznie.
„Przewodnik naukowy i l i te rack i11, dodatek m iesięczny do G a zd y  Lwowskiej, otrzym ują ealo- 

i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenum erują od 1 stycznia  do końca, czerwca 
lub od 1 lipca do końca g rudnia, ewierćroezni i m iesięczni za dopłatą: pierw si I K 50 h, drudzy 60 h . 
„Przewodnik11 prenum erow any osobno kosztuje 8 K.

Wyborcom wydane będą karty legity­
macyjne, zawierające bliższe oznaczenie miej 
sca i godziny, w których wybory odbyć się 
mają.

Do Rady powiatowej w powiecie bor- 
szczowkim wybierają:

grupa większych posiadłości dziewięciu 
(9) członków;

grupa miast i miasteczek pięciu (5) 
członków;

grupa gmin wiejskich dwunastu (12) 
członków.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 1 czerwca 1910.

L. YIIL/a 1842.
E d y k t.

C. k. Namiestnictwo podaje niniejszem 
do powszechnej wiadomości, że z powodu u- 
rządzenia przewozu linowego na uregulowa- 
nem korycie rzeki Bystrzycy pod Jezupolem 
w miejscu, w którem przejazd w bród był 
wykonywany w kim. 6'4 tej rzeki, odbędzie 
się wodno-prawne dochodzenie wraz z roz­
prawą ekspropryacyjną w Jezupolu dnia 24 
czerwca 1910 i rozpocznie się o godzinie 9 
minut 80 przed południem.

Komisya zbierze się w powyżej ozna­
czonym czasie na miejscu przewozu przy par­
celi dworskiej 1. kat. 1422 4 w Jezupolu.

Wykazy gruntów, które mają być wy­
właszczone, wraz z planami wyłożone będą 
stosownie do przepisu § 14 ustawy z 18 
lutego 1878, Dz. p. p. nr. 80 w kancelaryi 
obszaru dworskiego w Jezupolu, a projekt w 
starostwie w Stanisławowie, począwszy od 
dnia 10 czerwca 1910 przez 14 dni do przej­
rzenia dla ogółu.

Zarzuty przeciw projektowi, względnie za­
mierzonemu wywłaszczeniu, można wnieść w 
ciągu powyższych 14 dni na ręce c. k. 
starostwa w Stanisławowie lub przy komi- 
syi na miejscu.

Zarzuty późniejsze nie będą uwzglę­
dnione, a interesowani będą uważani za zga­
dzających się z zamierzonemi robotami i po- 
trzebnem do tego wywłaszczeniem.

Z c. k. Namiestnictwa.

Obwieszczenie
c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 1 
czerwca 1910 r. 1. XVII. 3647/12/18 w spra­
wie wprowadzania zwierząt i produktów 
zwierzęcych z Bośnii i Hercegowiny, — za­
mieszczone jest w „Dzienniku urzędowTym “ 
dzisiejszego numeru Gazety Livoivskiej.

Lwów, 2 czerwca.

Najj. Pan na ziemi bośniackiej.
Z Serajewa telegrafują: Wczoraj o go­

dzinie 11 przed południem Najj. Pan z Naj­
wyższym Dworem, PP. Ministrami i dygni­
tarzami jaw ił się na tarasie konaku podczas 
defilady dzieci szkolnych, prowadzonych przez 
nauczycieli. Defilada trwała pół godziny, po- 
czem 200 dziewcząt i chłopców odśpiewało 
hymn ludowy. Monarcha, który podczas de­
filady stał, kazał przywołać do siebie dyry­
genta chóru i wyraził mu podziękowanie. 
Wobec otoczenia Najj. Pan wyraził się z 
wielkiem zadowoleniem o "tej imponującej i 
wzruszającej serce owacyi, która Mu spra­
wiła ogromną radość.

S e r  aj e w o. Podczas wczorajszego przy­
jęcia korpusu oficerskiego w budynku rządo­
wym Najj. Pan wypowiedział następujące 
słow a:

Ceny o g łoszeń : W iersz petitow y lub iego 
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nade­
słane po 60 hal., za w iersz lub jego miejsce m iary 
petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów pryw atnych p rzy j­
muje w yłącznie: Biuro dzienników  Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausnianna I. 9. W Paryżu wy­
łącznie A g e n c ja : 0. Adam  (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Yarenne.

„Odczuwam głęboką radość widząc pa­
nów zebranych koło Mnie. Jawiliście się tu 
jako reprezentanci Moich wiernych wojsk, 
które temu krajowi zapewniają bezpieczeń­
stwa na zewnątrz i pokój na wew-nątrz. Wy­
soko ceniąc wTasze wmjskowe powołanie, od­
daliście się ściśle wojskowej służbie, a po­
magaliście także w pracy, ażeby temu kra­
jowi zapewnić dobrobyt. Z radością i dumą 
może spojrzeć wojsko w Bośnii na swoją 
32-letnią działalność, co z najserdeczniej- 
szem podziękowaniem stwierdzam, łącząc z 
tem życzenie, aby duch, który w7as ożywia, 
przetrwał długo, wzmacniając siły armii.11

M:
Pisma wiedeńskie i budapeszteńskie 

przepełnione są sprawozdaniami z przebiegu 
dni uroczystych.

O wtorkowych uroczystościach czytamy 
między inneini w jednym z listów z Seraje- 
wa: Stan powietrza był trwale niepomyślny; 
od czasu do czasu deszcz padał. Monarcha 
na przyjęcie hołdowniczych deputacyj udał 
się do pałacu rządu krajowego w otwartym 
powozie i tak samo wracał. Popołudniu przy 
objażdżce po mieście wybrał się Monarcha 
wprawdzie w zamkniętej karecie, jednakowoż 
później zmienił ją na otwarty znowu ekwipaż. 
Głębokie wrażenie wywarły odpowiedzi Mo­
narchy na przemowy przywódców deputacyj 
i prosty, podbijający serca, sposób, w jaki 
rozmawiał z wielu osobami. Monarcha był w 
wybornem usposobieniu. Do szefa kraju Va- 
reśanina miał powiedzieć: „Odkąd to wszyst­
ko zobaczyłem, czuję się o dwadzieścia lat 
młodszym11.

Mimo niepogody panował w mieście 
ruch nadzwyczajnie ożywiony. Ludność ko­
rzystała z każdej sposobności, by Monarsze 
składać entuzyastyczne hołdy. Pojazd Cesar­
ski wszędzie witano rozgłośnem, długo nie- 
milknącem: „Żivio!“

Powszechna wystawa sztuki polskiej
we Lwowie 1910.

II.
(Ogólny przegląd).

W artykule o otwarciu wystawy pisałem, 
że przedstawia się ona nadzwyczaj korzystnie; 
rzeczywiście starano się o jak najlepszy wy­
gląd, rozmieszczono obrazy, o ile to tylko 
było możliwe, umiejętnie i z pewnym sma­
kiem, postarano się o dzieła, które dobrze 
świadczą o sztuce naszej i ciągłym jej roz­
woju. Możuaby zarzucić kierownictwu wysta­
wy, że nie dość ściśle trzymało się pewnej 
jakiejś idei zasadniczej, że porozrzucano obra­
zy różnych epok, „szkół11 i „kierunków11 —' 
jak się zwykło u nas mówić — że nie ma 
wytycznej linii, podług której inożnaby się 
dokładnie oryentować w tej masie płócien i 
rzeźb, powstałych dawno już lub też kilka 
tygodni temu, w kraju lub zagranicą (co w 
twórczości odgrywa wielką rolę, a na co sto- 
simkowo mało się zważa!), że dość nieuchwy­
tnie i trudno jest wyraźnie śledzić etapy roz­
woju czy to poszczególnych artystów, czy też 
całej naszej sztuki ostatniego dziesięciolecia, 
że wiszą obok siebie rzeczy odmienne sty­
lem, techniką i kompozycyą, że.... dużo ta­
kich „że“ dałoby się wymienić. Kto jednak 
widział wielkie wystawy zagraniczne, w które 
wkłada się prawie miliony i które w innych 
warunkach, niż nasze, powstają, a przecież 
niejednokrotnie mają usterki i braki, kto wie 
z jakim trudem i tysiącznemi przeszkodami 
„Powszechna wystawa sztuki polskiej we Lwo­
wie11 doszła do skutku, jak inało na to było 
pieniędzy i czasu, jak trudno było zebrać ma- 
teryał i t. d., ten przyznać musi, że wystawa 
taka, jaka jest, udała się nadspodziewanie. 
Nie trzeba tylko zbyt skrzętnie doszukiwać 
się braków, które zawsze i wszędzie wyszpe­

rać można, lecz także musi się i to mieć na 
uwadze, że jest to niejako pierwsza próba 
wskrzeszenia stałej takiej wystawy we Lwo­
wie co lat kilka, próba, która w rezultacie, 
bez przesady powiedzieć można, chlubę przy 
nosi i artystom i dzielnym inicyatorom i mia­
stu. które tym obywatelskim czynem zasłu­
żyło sobie na uznanie i podziękę. Ten, być 
może, że niezupełnie jeszcze dokładny prze­
gląd sztuki naszej za ostatnich lat dziesięć, 
sztuki, mającej pełne prawo uznania i zbytu 
na szerokim rynku światowym, na którym 
dotąd ciągle jeszcze sztuka ta albo zbywana 
jest milczeniem uporczywem, albo traktowana 
jest po macoszemu, raz jeszcze nas przeko­
nuje o żywotności naszej, sile i ciągłym po­
stępie naprzód, daje możność szerokim war- 
stwmm przypatrzenia się bliżej temu, o czem 
tak mało się u nas wie i co tak ciągle je­
szcze fałszywie się ocenia, lub też nie doce­
nia się zupełnie. I w tem znaczenie wielkie 
tej pożytecznej wystawy i jej duża wartość, 
nie tyle może dla historyka sztuki ile prze- 
dewszystkiem dla tych, którzy nie mają ani 
czasu, ani sposobności śledzić i badać to, co 
na polu sztuki Polska w ostatnich czasach 
dała. Materyału jest dosyć: prawie nikogo 
nie brakuje!

Ciekawym jest fakt, że nasi najwięksi 
wystąpili dość skromnie i nie dali rzeczy 
nadspodziewanych, lub też takich, któreby 
coś więcej o nich powiedziały, ponadto, cośmy 
już dawno u nich widzieli i cenili, gdy tym­
czasem „najmłodsi11 wystąpili z rzeczami, w 
których widoczne jest staranie o jak najle­
psze sprezentowanie się; bardzo często zasta­
nawia i mile uderza dobry rysunek, koloryt 
i nieprzeciętna kompozycyą, całość opraco­
wana rzetelnie, nawet u tych, u których czę­
sto wytykaliśmy brak tego podczas wTystaw 
w Tow. Przyjaciół sztuk pięknych.

Najsłabiej stosunkowo jest reprezento­
wany Lwów! wielu bardzo artystów wystą­
piło z jednym lub dwoma obrazkami, kilku 
zupełnie jest nieobecnych (na razie notujemy 
Bratkowskiego) — a właśnie przecież oni,

będący tu, na miejscu, mogli nawet lepiej i 
swobodniej do wzięcia udziału w w7ystawie się 
przygotować, niż ci, których sprowadzało się 
daleko, nieraz z zagranicy.

Z obrazów wybijających się na naczel­
ne miejsce, wymienić należy: Boznańską, Me­
hoffera , Malczewskiego, Augustynowicza, 
Axentowicza, Chełmońskiego, Fałata, Kossa­
ka, Styków, Wywiórskiego i t. d., którzy 
dali rzeczy jużto dawniejsze i znane, już też 
now7e dzieła; z młodszych: Ruszczyca, Jaro­
ckiego, Pautscha, Kamockiego, Sichulskiego, 
Wygrzywalskiego, Uziębłę, Rembowskiego, 
Mutermilchowa, Filipkiewicza, Czajkowskiego, 
Ćwiklińskiego, Rychter-Janowską, Janowskie­
go, Bukowskiego, Skotnickiego — oraz rzeźby 
Glicensztajna i Dunikowskiego.

Wystawa nie jest jeszcze kompletna, 
brak kilku artystów — nie wymieniamy tu 
również artystów zmarłych, jak Stanisław­
skiego, Wyspiańskiego i innych, lub też tych, 
których działalność artystyczna przypada na 
czasy nie współczesne.

Całość podzielona jest na trzy duże sale 
i piętnaście mniejszych; jedną z wielkich 
sal zajęła przeważnie krakowska „Sztuka11, 
drugą dzieła Malczewskiegę, Styków, Mer- 
warta, Wodzinowskiego, Żmurki, Krzeszą, 
Tetmajera, Chełmoiiskiego, Rauchingera i 
kilku jeszcze innych; w trzeciej sali, prócz 
kilkudziesięciu obrazów starszych i młod­
szych artystów, wisi olbrzymie płótno Wie­
rusza-Kowalskiego z Monachium. Sala ta 
była jedną z najmilszych, miała pewien 
wdzięk i naw7et styl pewien przed.... zawie­
szeniem obrazu Kowalskiego. Pominąwszy 
jego wartość artystyczną, o której napi­
szemy pray szczegółowem omawaniu po­
szczególnych dzieł, wyznać musimy, że sala 
ta zupełnie straciła na swoim wyglądzie! — 
Ten kolos, sprowadzony z Monachium, po- 
prostu ogromem swoim przytłoczył sąsiadu­
jące z nim płótna! — nie w tej sali jego 
miejsce; taka rzecz powinna mieć osobną ubi- 
kacyę i to stosunkowo nie tak małą jak ta, 
w której się mieści. Rzecz malowana jest

panoramicznie i powinna być, jak tego ro­
dzaju utwory, oglądana z dość znacznej od­
ległości, przynajmniej z takiej, jaką jest dłu­
gość przekątni całego obrazu; tymczasem 
„Napad wilków11 długi jest 10 metrów, a cała 
sala szeroka 5 do 7 m etrów ! Zresztą mniejsza
0 to, że dobrze nie można mu się przypa­
trzeć, tylko, jak teraz nikną te otaczające go 
obrazy, które robią wrażenie, że.... aż skuliły 
się ze strachu! Wiemy, że rzecz taka jest 
konieczną na wystawie, gdyż robi „kasę11, 
zresztą płótno to ma swoje wielkie zalety 
techniczne; tem tylko chyba da się uspra­
wiedliwić umieszczenie go w tej właśnie sali, 
że gdzieindziej miejsca nie było.

Osobne sale, lub przeważną część sal zaj­
mują dzieła Wyspiańskiego, Stanisławskiego, 
Stachiewicza, Rychter-Janowskiej (szkoda, 
że doskonałe jej makaty nie wiszą gdziein­
dziej i wyżej cokolwiek!) i Męciny-Krzeszą; 
specyalny pokój mieści dawny ^Paon11 kra­
kowski z całem mnóstwem rysunków Wy­
spiańskiego.

Strona dekoratywna wystawy skromna, 
niewyszukana, ale ładna; znany w tym „fa­
chu11 Wygrzywalski, stworzył wnętrza miłe, 
harmonizujące dobrze z otoczeniem — przy 
tein dywany, chodniki i wiele kwiatów, skła­
dają całość, w prostocie swojej sympatyczną
1 pociągającą; przepychu w tem niema, 
naw7et jakiejś wytworniejszej okazałości, lecz 
jest pewna serdeczna atmosfera, elegancya 
i smak. — „Mimo wszystko czuć tu już 
Europą11, jak się wyraził jeden ze znanych 
i wykwintnych mecenasów sztuki — ja po­
wiedziałbym może, iż zapachem lasów na­
szych, łąk i kwiatów, nie tak bujnych może 
jak gdzieindziej, niemniej atoli pięknych i 
godnych poznania....

Przystąpmy jednak do szczegółowego 
rozbioru najważniejszych dzieł.

A rtu r  Schróder.
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Objażdżka Monarchy po mieście rozpo­

częła się o godzinie 4 po południu zwiedze­
niem rz. kat. katedry, gdzie u wejścia po­
witał Najdost. Gościa ks. arcybiskup dr. Sta- 
dler i infułat ks. Saric na czele duchowień­
stwa. Szpaler tworzyły Siostry reguły św. 
Franciszka. Najj. Pan przeszedłszy szpalerem, 
ukląkł przed wielkim ołtarzem i odmówił 
krótką modlitwę, poczem arcybiskup udzielił 
Władcy błogosławieństwa.

Przy wejściu do kościoła i wyjściu li­
czny zastęp dziewczątek w bieli wznosił na 
cześć Monarchy okrzyki, które powtarzała 
potem publiczność w nieskończoność.

Następnie udał się Najj. Pan do pra­
wosławnej cerkwi metropolitalnej, gdzie im­
ponujący hołd zgotowała Mu serajewska 
gmina grecko -oryentalna. Przełożony tej 
gminy i duchowieństwo powiedli Monarchę 
do tronu wzniesionego w głębi. W głównej 
nawie tworzyły szpaler dziewczęta w stro­
jach narodowych serbskich. Łaskawie przy- 
jąwszy wspaniały bukiet, Najj. Pan z wyżyn 
tronu przysłuchiwał się modłom, które od­
prawił metropolita.

Ztąd pojechał Władca do słynnej mo- 
szei Begoya, którą zewnątrz i wewnątrz zdo­
bią napisy z koranu i arabeski i która także 
co do samej budowy jest przepysznym oka­
zem oryentalnej architektury. U bramy dzie­
dzińca przełożony gminy muzułmańskiej po­
witał Władcę przemową w języku niemie­
ckim. Młocie dziewczę w stroju z białego je ­
dwabiu, z bogatem na wschodni sposób przy­
strojeniem fryzury i szyi, wręczyło Monarsze 
bukiet. Najj. Pan z upodobaniem przez chwilę 
przyglądał się młodocianej Turczynce, po­
czem przeszedł obok studni osłoniętej gałę­
ziami co najmniej tysiącletniej lipy ku por­
talowi meczetu, w którego głębi, przybycia 
Władcy oczekiwał reis el ulema na czele 
grona duchownych muzułmańskich. Po kró- 
tkiem powitaniu oprowadzono Najj. Pana po 
moszei, której całą posadzkę wyścielały dy­
wany. Monarcha wstąpił wreszcie na tron 
wzniesiony naprzeciw kazalnicy, po boku zaś 
ustawili się dygnitarze i świta. Wówczas 
reis el ulema odprawił modły, w których 
wzięli udział liczni ulemowie. Po odprawie­
niu modłów Najj. Pan zwiedzał dalej moszeę, 
w  końcu zaś opuścił ją  i szpalerem alumnów 
szeryatu udał się ku bramie, przy pożegnaniu 
dziękując łaskawie duchowieństwu za zgoto­
wane przyjęcie.

W drodze do sefardyjskiej synagogi

12)

ZWYCIĘZCA.
(Edouard Bod : „ Un vainqueur“).

IV.
(Ciąg dalszy).

Soutre nie poruszał się wcale; nie 
śmiał sprzeciwiać się pryncypałowi, a po­
twierdzając jego zdanie lękał się ściągnąć na 
siebie niezadowolenie narzeczonej. Zresztą 
w tej kwestyi nie miał żadnego zdania. Ale 
pani Delćmont i w tej ostatecznej decyzyi, 
znajdowała jeszcze powód do zaniepokojenia!

— Jakto? on tu ma być, w fabryce?,.. 
Może byłoby lepiej wysłać go gdzieindziej....

— Zobaczymy.... zobaczymy później. Je­
żeli się okaże solidnym i inteligentnym, dla- 
czegożbyni go nie miał zatrzymać? Ułatwi 
mu się drogę.... Zostanie kontrmetrem.... Co 
mówisz na to, Soutre?

I wstał nie czekając odpowiedzi.
Udano się do ogrodu, gdzie przypu­

szczano, że dzieci się bawią, korzystając 
z pięknego wieczoru. I rzeczywiście czterej 
mali Romanechowie znęcali się tam nad Wa­
lerym. Bawiąc się niby w żandarmów, ściga­
jących złodzieja, bili go niemiłosiernie. Stary 
Boinaneche wytargał ich za uszy.

— A wy małe łotry! Jakże tak mo­
żna.... czy nie wiecie, że to sierota? Gdzież 
są wasze uczucia ?

Estella marzyła na ustroniu. Gdy się 
rozchodzono, ona zatrzymała dłużej w swych 
dłoniach rękę p. Soutre i uścisnęła ją, chcąc 
w tym uścisku wypowiedzieć wyznanie, któ- 
reby on mógł zrozumieć. Ale Soutre myślał 
tylko o Alicyi i nie domyślał się niczego.

V.

Po odejściu Romanechów, późnym już 
wieczorem dyskusya trwała w dalszym ciągu 
w sypialni pp. Dćlemontów.

Jedną z najgorszych wad pani Dćle- 
mont było to, że lubiła obstawać przy przed­
miocie, który był powodem sprzeczki czy 
niezgody. W ten sposób zaostrzała wszelkie 
nieporozumienia, przedłużając je : jeżeli w 
pierwszem starciu poniosła porażkę, poczy­
nała narzekać bez wszelkiej godności a w nie­
skończoność; jeżeli zaś przypadkiem poczuła 
przewagę, wówczas wyzyskiwała ją  do osta-

(„sephardim“ nazywają spaniolów, Żydów 
hiszpańskich), zwiedził Najj. Pan bodaj czy 
nie najcharakterystyczniejszą dzielnicę miasta 
t. zw. Carsiję, zamieszkałą przez rękodziel­
ników, którzy wyrabiają i sprzedają bośnia­
ckie specyalności.

U wstępu do synagogi witał Monarchę 
zastęp dziewczątek w oryginalnych strojach 
spaniolskich. Synagoga była rzęsiście oświe­
tlona. Najj. Pan zajął miejsce przed arką 
przymierza i wysłuchał modłów odprawio­
nych na Jego intencyę.

Niemniej uroczyście przyjęto Władcę 
w kościele protestanckim nad brzegiem Mi- 
liacki. Powitany przez proboszcza Ludwika 
Sclńifera, wysłuchał Monarcha także tutaj 
modłów za Jego pomyślność.

Ostatnią z rzędu świątynią, jaką Najd. 
Gość zwiedził, było „Templum" austro-węgier- 
skiej żydowskiej gminy wyznaniowej. Monar­
chę powitał st. rabin dr. Weszel przemową 
w języku niemieckim.

Wzdłuż (juai oblężonego przez nieprzej­
rzane tłumy ludności pojechał jeszcze Najj. 
Pan do ratusza, którego piękna budowa zwró­
ciła na siebie uwagę Władcy i zjednała so­
bie Jego uznanie.

Wyrażonej w języku francuskim pro­
śbie, by Najj. Pan raczył zapisać Swe imię 
do złotej księgi miasta, uczynił Monarcha 
zadość, poczem okrzykiwany ze czcią przez- 
publieżność powrócił do konaku.

O godzinie 7 wieczorem odbył się pier­
wszy obiad Dworski.

Z komisy! budżetowej Izby posłów.
Na wczorajszem posiedzeniu komisyi 

b u d ż e t o w e j  sprawozdawca p. G ó r s k i  
referując o rozdziale „Centrala" i szkoły 
wyższe, przedłożył rezolucyę, w której wzy­
wa się Rząd, aby akcyę, dążącą ku wyekwi­
powaniu i rozwinięciu budynków szkół wyż­
szych, katedr nauczycielskich i instytutów 
uwolnił od wszelkiej biurokratycznej i fiskal­
nej małoduszności, odpowiednio do interesów 
kulturalnych wszystkich narodów przedłożył 
szczegółowy program prac i energicznie dbał 
o to, aby wszystkie urządzenia austryackich 
szkół wyższych możliwie szybko doznały od­
powiedniego rozwinięcia, stosownie do mo­
żliwych wymagań naukowych. Zważywszy, że

tecznych granic, nie krępując się względami 
szlachetności. Gdy walka taka wybuchła 
w dzień, mąż salwował się zwykle ucieczką. 
Ale wieczorem musiał szukać innych środ­
ków obrony. Odwracał się do ściany i uda­
wał, że nie słyszy, że pogrążony już w śnie 
głębokim; albo starał się przerwać dyskusyę 
tym tonem ostrym, którego używał wobec 
swych robotników, a który przechodził nie­
raz w krzyk, by zachować sobie ostatnie 
słowo. To oczywiście pozostawało przy nim, 
ponieważ głos jego zagłuszał wszystko. Upo­
korzona porażką, żona zamykała się w mil­
czącym żalu: były to wówczas ciężkie we­
stchnienia, łkania stłumione, dąsy, cały apa­
rat obrażonej miłości własnej, który ciężył 
na nim i nie dawał mu spoczynku. Nie przy­
puszczał on ani na chwilę nawet, że te dąsy 
były wyrazem długich cierpięń, nadto długo 
tłum ionych; podczas kiedy on zapominał ła­
two o błahych powodach sprzeczki, żona jego 
znosiła formalne tortury, dręczona wyrzuta­
mi sumienia, obawą, skrupułami, przywodząc 
sobie na pamięć wszystkie swoje rozczaro­
wania, rozdrażniając rany i kręcąc się w kółko 
w szczupłym zakresie takich np. myśli: „Nikt 
mnie w domu tym nie kocha; jakążby im 
radość sprawiła śmierć moja! Nie jestem 
odpowiednią żoną dla mego męża, ani matką, 
jakiejby potrzebowały jego dzieci. Pragnęłam 
dla nich dobra a przyniosłam wszystkim nie­
szczęście! I  po co ja  istnieję?"

Zwolna myśli te rozpraszały się, tra­
ciły kształt swój i znaczenie i rozpływały się 
w jakiś chorobliwy smutek, którego ucisk 
ona czuła, nie rozróżniając już powodów.

Takie przykre zajścia wieczorne nie 
przeszkadzały zresztą jej wcale rozpocząć na­
zajutrz nowej sprzeczki i to z powodu bła­
hej drobnostki, sprzeczki, w której znowu 
padała ofiarą. A w pożyciu wspólnem nic 
chyba niema gorszego nad to nieustanne 
rozpoczynanie drobnych utarczek, których sze­
reg zapełnia dni i życie całe!

Tego wieczora sprzeczka przybrała po­
ważne rozmiary.

Poprzednia dyskusya podnieciła niespo­
kojny umysł pani Delćmont, w którym naj­
mniejsze troski przybierały olbrzymie roz­
miary. Nie chciała zważyć, że mąż jej, sam 
zdenerwowany, będzie przykrzejszy niż kie­
dykolwiek i zaczęła go dręczyć pytaniami, z 
których każde go raniło: „Czem właściwie 
była ta siostra, o której istnieniu nawet do­
tychczas nie wiedziała? Jak on mógł pozo­
stawić ją  w takiej nędzy? Co było wiadome 
o ojcu W alentego? A inne siostry i bracia? 
On nigdy o nich nie mówił. Dlaczego? Gdzie 
oni byli? co robili? Z czego żyli?“ Delćmont

szkoły wyższe z powodu niestosunkowo sil­
nego wzrostu frekwencj i w ostatnich latach 
i z powodu braku ubikacyj doszły do granic 
możności swego działania; zważywszy dalej, 
że te zakłady nie są w stanie kształcić stu­
dentów wszystkich narodowości w ich języ­
ku ojczystym i na podstawie ich narodowej 
kultury i nauki, powinnoby się Rząd we­
zwać. by usiłowania swoje z całym naci­
skiem i świadomością celu prowadził dalej 
w tyra duchu, aby poczynione zostały wszy­
stkie środki przygotowawcze do utworzenia 
nowych szkół wyższych w takich miejscowo­
ściach, w których dane są warunki spokoj­
nego i pomyślnego rozwoju tych zakładów 
naukowych.

Dalsza rezolucya p. Góskiego wzywa 
Rząd. by postarał się o zaopatrzenie docen­
tów prywatnych i nauczycieli, pozbawionych 
środków, a w uwzględnienia godnych wypad­
kach policzył czas, spędzony w charakterze 
docenta prywatnego, do służby normalnej.

P. dr. G ł ą b i  ń s k i  referował „szkoły 
średnie" i „biblioteki naukowe". —- Mówca 
wskazał, że w tegorocznym budżecie uwzglę­
dniono szereg życzeń Izby, wyrażonych w re- 
zolucyach, uchwalonych w r. z., co do otwar­
cia i rozwinięcia państwowych szkół śre­
dnich, oraz co do upaństwowienia i subwen­
cjonowania prywatnych szkół średnich. Zaj­
mował się dalej zarządzeniami, jakie wydało 
Ministerstwo oświaty w r. z. na polu peda- 
gogicznem. — Wydano nowy pian nauki w 
szkołach realnych, poddano istotnej reformie 
kwestyg uprawnienia — tak, że absolwenci 
szkół realnych mają ograniczony, dodatkowy 
egzamin z łaciny i propedeutyki filozoficznej, 
aby potem mogli być przypuszczeni do studyów 
w Uniwersytecie. Nowe przepisy co do egza­
minu dojrzałości okazały się według sprawo­
zdań krajowych władz szkolnych bardzo ko­
rzystne. — Nowy sposób klasyfikowania i 
egzaminowania toczy jeszcze ciężką walkę z 
tradycyą, stwierdzone jestjednak, że obecnie 
więcej się naucza, a mniej egzaminuje. Rob 
obecny stoi pod znakiem popierania wycho­
wania fizycznego uczniów w szkołach śre­
dnich.

Wkońcu mówca wniósł rezolucyę co do 
przyznania dodatku drożyźnianego dwupro- 
centowego, 200 kor., supientom; co do przy­
spieszenia budowy budynków na pomieszcze­
nie szkół średnich; co do wydatnego subwen­
cjonowania liceów żeńskich, gimnazyów żeń-

zbywał zrazu zapytania ogólnikami, tonem 
znudzonym, potem przestał odpowiadać. A ona 
stawiała pytania, powtarzając nieustannie:

— Ja muszę wiedzieć! Muszę! Odda- 
wna wiedzieć powinnam. Każda kobieta na mo- 
jem miejscu zapytałaby się o to...

Na pół rozebrana usiadła na łóżku, 
obejmując głowę w obie dłonie. Pan Dóle­
mont rzucił swój surdut wściekły na krzesło 
i chodził po pokoju, gryząc wąsy, z założo- 
neini w tył rękami. Niezadowolony z samego 
siebie, ścigany od wczoraj wewnętrznymi 
wyrzutami sumienia, które teraz usta obce 
głośno mu powtarzały, z trudnością hamo­
wał wybuch gniewu. A oto żona jego w roz­
żaleniu swem poczęła wytaczać nowe skargi, 
żadnych nie mające podstaw, których dotąd 
nie wypowiadała nigdy, a które go do żywe­
go dotknęły:

— Widziałam przed sobą zadanie do 
spełnienia... piękne zadanie! Żal mi było 
tych dziewczątek bez matki... Pragnęłam po­
święcić się dla nich... A oto one właśnie 
mnie odepchnęły!... Ach, nikt mnie tu nie 
zrozumiał... Jestem obca w tym domu! A je ­
dnak... jeśli ten dom jeszcze istnieje, to mo­
ja zasługa; któż go podtrzymał? kto? Tak, 
tak... bezemnie, cóżby się stało z fabryką?

Delćmont rzucił teraz kamizelkę na sur­
dut i nakręcał zegarek. Nagle wstrzymał się, 
położył pospiesznie zegarek na marmurze ko­
minka i drżący cały zwrócił się do żony, z 
groźnym płomieniem gniewu w oczach..

— Co ty wygadujesz? Włożyłaś kapitał 
w przedsiębiorstwo. Czyżbyś przypadkiem była 
niespokojna? Czy twoje pieniądze nie są ró­
wnie bezpieczne, jak gdyby były w Banku 
francuskim ?

Lecz ona nie umiała się cofać, nie pa­
nowała już nad swymi nerwami, rozstrojony­
mi wysiłkiem całego wieczora. Czuła dobrze, 
że jej słowa dotykają i drażnią męża; byłaby 
chętnie je cofnęła i użyła innych, ale uczynić 
tego nie zdołała. I jakby obca jakaś dusza 
przemawiała jej ustami, rzekła :

— Czy jestem niespokojna? Kto wie? 
Bo i jakże mieć zaufanie? Wszystko jest u- 
kryte, wszędzie tajemnice. Ot, naprzykład, 
ta niespodzianka.... ta siostra.... ten siostrze­
niec bez nazwiska... Być bardzo może, że pe­
wnego pięknego dnia i ta fabryka... Kto tam 
wie, jakie są jej podstawy?...

— M ilcz! — krzyknął Dólćmont — fa­
bryka stoi mocno! Znam się na tych rze­
czach.,.. zbudowałem ją  na opoce.... Dowiedz 
się o tem raz na zawsze i pozostaw mnie w 
spokoju....

Ona nie zaniechała odpowiedzi. W ciszy 
nocy rozbrzmiewały ich dwa głosy: jeden

skich; oraz co do stworzenia państwowych 
szkół średnich dla dziewcząt.

P. M a l i k  domagał się zniesienia przy­
muszania dzieci szkół ludowych do ćwiczeń 
duchownych i nalegał na przeprowadzenie u- 
chwalonej w r. z. rezolucji w sprawie sub­
wencjonowania gmin starokatolickich. Mó­
wca przemawiał wkońcu przeciw utworzeniu 
Uniwersytetu słoweńskiego i włoskiego, jako 
żądaniu nieuprawnionemu, a za należyiem 
zaopatrzeniem Uniwersytetów niemieckich.

P. N e m e c  oświadczył, żo panujące z 
powodu bankructwa finansów krajowych, sto­
sunki szkolne w Czechach są skandalem kul­
turalnym i domagał się powszechnego i ró­
wnego prawa wyborczego do Sejmu czeskie­
go. Mówca wskazał na zaostrzenie się prze­
ciwieństw narodowych wskutek zamknięcia 
szkoły i ogródka dla dzieci czeskich w Prn- 
slornie (Unterthemenan). Domagał się dalej 
p. Nemec utworzenia Uniwersytetów narodo­
wych w Tryeście, Bernie morawskiem. we 
Lwowie dla Rusinów' i w Lublanie.

P. S y l r e s t e r  wskazał na konieczność 
reformy technicznych szkół wyższych i wy­
działów prawniczych.

P. K o t l a r z  przyłączył się. do wywo­
dów innych mówców czeskich w sprawie żą­
dań uniwersyteckich i popierał wniosek p. 
Stanka co do upaństwówiania szkoły im. Ko­
r n e l i  sky’ego wr Wiedniu.

P. K r a m a r z  omawiając kwesiye uni­
wersyteckie, oświadczył, że utworzenia Uni­
wersytetu ruskiego nie można już przez czas 
dłuższy odkładać; życzeniem mówcy i wszy­
stkich posłów czeskich jest, aby w tej kwe­
styi Polacy i Rusini porozumieli się pokojo­
wo. Wobec żądania podniesionego przez Wło­
chów w sprawie otwarcia Uniwersytetu wło­
skiego, oświadczył mówca, iż Czesi nie mogą 
sprzeciwiać się teino żądaniu, jednak mówca 
musi zwrócić uwagę Włochów, aby uznali 
kulturalnie uprawnione żądania Słoweńców, 
a nie deptali ich nogami.

P. Minister oświaty lir. S t u e r  gk  h po­
dziękował referentowi p. Górskiemu za to, że 
uznał dobrą wolę Ministerstwa oświaty, a 
specyalnie za to, że podniósł to, co Minister­
stwo oświaty uczyniło w ostatnim roku. 
Kwestya remuneracyi dla docentów prywa­
tnych jest sprawą doniosłą pod względem 
finansowym, rozwiązanie jej atoli może na­
stąpić dopiero po rozwiązaniu kwestyi cze­
snego. Co do ogólnej rezolucyi referenta P. 
Minister oświadcza, że odpowiada ona inteu-

wściekły, rzucający groźby, przekleństwa, blu- 
źnierstwa; drugi lękliwy, skarżący się, lecz 
nieustanny....

Odgłosy tej sprzeczki rozchodziły się po 
całym domu. a doszły i do pokoju Alicyi. 
gdzie wszedł właśnie Bernard, aby porozma­
wiać z siostrą o wypadkach dnia.

Pokój ten urządzony był z wzorową pro­
stotą. Łóżko żelazne, małe hiureczko orzecho­
we w stylu cesarstwa, takież trzy krzesła, 
składały całe umeblowanie. Terrakotowe po­
piersie Beethoyena stało na kominku wśród 
dwóch świeczników bronzowych. Na ścianach 
kilka fotografij — i nic więcej.

— Łatwo jej dzisiaj krzyczeć!— rzekł 
Bernard, słuchając odgłosów sprzeczki. — Ta 
hańba, którą przed nią ukrywano, ta ciotka 
nędzarka, która nie wiedziała o naszym do­
brobycie, ta niespodziewana puścizna wstydu 
i nędzy!

Nawet Aiieya miała pewien żal do tej 
„obcej", że wniknęła w ich tajemnice ro­
dzinne. 1 nie broniła jej, jak to czyniła czę­
sto. Westchnęła tylko ciężko i wyrzekła sze­
ptem, jakby w tem chciała zawrzeć cały re­
zultat swych rozmyślań:

— Biedny ojciec.
— Rzeczywiście — odparł Bernard — 

on nie jest szczęśliwy.... O, nie, szczęścia on 
nie ma! Ale sam chciał tego....

Alieya rzuciła na niego spojrzenie i od­
parła:

— Czyżby dlatego miał być mniej go­
dnym pożałowania ?

— W tej chwili — zawołał Bernard — 
nic do niego zwraca się moje współczucie.... 
Nie!.... Ja  myślę o tej biednej kobiecie, któ­
rą on powinien był dźwigać w upadku, dopo­
magać jej w walce, dać pomoc w ubóstwie.... 
Był jej bratem, jak ja twoim jestem.... A nie 
uczynił nic dla niej, nie wymienił nigdy na­
wet przed nami jej imienia, czyniąc nas nie­
jako współwinnymi swego egoizmu, — a mo­
że poprostu zapomniał o niej zupełnie!.... Oto 
dlaczego teraz o niej tylko myślę.

Alieya, siedząc przy biurku z opartymi 
na niem łokciami, była pogrążona w zadumie.

— Byle tylko ona nie postawiła na 
swojem, — rzekła po chwili. — Byleby tyl­
ko to dziecko nie cierpiało....

I nagle zmieniając bieg myśli i ton, 
z uśmiechem, którego życzliwa serdeczność o- 
proraieniła jej twarzyczkę, zawołała:

— On taki milutki, ten mały, niepra­
wdaż ?

(Ciąg dalszy nastąpi).
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cyom Rządu. Jeśli podnosi się żądania co 
do utworzenia Uniwersytetów narodowych, 
to wskazać należy, że istniejące już wyższe 
Zakłady naukowe nie są należycie wyposa­
żone. Stosunki w Akademii sztuk pięknych 
w Krakowie wymagają w istocie radykalnej 
poprawy, do czego też Rząd zmierza przez 
pomnożenie ciała profesorskiego i przez wy­
posażenie Akademii w budow le. Co do skar­
gi p. Kramarza, że narodowa sztuka nie do­
znaje uwzględnienia w porównaniu z arty­
stami wiedeńskimi, stwierdza P. Minister, że 
na polu sztuki niema uprzywilejowania ża­
dnego narodu. Ministerstwo stara się jedna­
kowo popierać artystów wszystkich narodo­
wości, a jeśli r. 1909 wykazuje cyfry tu i 
owdzie niekorzystne, to jest to tylko przy­
padek.

W sprawie zamknięcia szkoły czeskiej 
w Prostornie, odpowiada P. Minister, że prze­
ciw' temu zarządzeniu wniesiono rekurs, przed 
załatwieniem go więc przez odpowiednią in- 
stancyę, nie może P. Minister złożyć w ko­
misyi żadnego oświadczenia; aby nie przesą­
dzać stanu prawnego. Co do podniesionego 
z wielu stron życzenia w sprawie krajowych 
inspektorów' szkolnych, postara się mówca, 
aby niesprawiedliwość, jaka wyniknęła w pra­
ktyce, wyrówmana była przez odpowiednie 
dodatki osobiste. Kwestyę czesnego mówca 
uważa za aktualną i musi kwestya ta być 
rozwiązana. Czesne dotychczasowe nie odpo­
wiada potrzebom, a podwyższenie czesnego 
pośrednio, czy bezpośrednio wyjdzie na do­
bre Uniwersytetom.

Popieranie budowli uniwersyteckich two­
rzy główne zadanie Rządu. Mówca powołuje 
się na swe wywody, wypowiedziane podczas 
ostatniej dyskusyi nad wnioskami nagłymi 
odnoszącymi się do tej sprawy. Co do kwe- 
styi asystentów wskazuje, że ogólna poprawa 
bytu asystentów jest w toku. Wkońcu w od­
powiedzi na życzenia, podniesione w toku dy­
skusyi, oświadczy! P. Minister, iż wszystkie 
one, o ile okażą się możliwemi, będzie usiło­
wał spełnić, chociaż w mowie swej ich nie 
poruszył.

Na tern obrady przerwano.
Dziś zebrała się komisya przed połu­

dniem na dalsze obrady.
Na porządku dziennym: etat M inister­

stwa oświaty i Ministerstwa sprawiedliwości.

Wybory na Węgrzech.

Okazuje się, że przewidywanie, iż przy 
nowych wyborach narodowe stronnictwo pra­
cy zyska przewagę, nie było bezpodstawne. 
Opinia publiczna na Węgrzech ma wkońcu 
dość walk jałowych, ciężko odbijających się 
na politycznem i ekonomicznem stanowisku 
Węgier. Coraz powszechniej ogarnia szerokie 
koła węgierskie pragnienie wyjścia z chaosu 
i ciągłej „tymczasowości1*.

Nie jest jeszcze znany całkowity wynik 
wyborów, to jednak pewma, że stronnictwu 
pracy przyniosły one tryumf.

W ciągu dwunastu godzin, mianowicie 
od 3 po południu wczoraj do 3 rano dzisiaj, 
układały się rezultaty wyborcze następująco:

Godzina 3 po południu:
Ogólna liczba dokonanych wyborów—75.

Uzyskało straciło
mandatów

Narodowe stronnictwo pracy 48
Stronnictwo Kossutha 9

„ Justha 2
Bezpartyjni z r. 1848 3
Stronnictwo ludowe 1
Stronnictwo narodowościowe 3
Bezpartyjni z r. 1867 9

Godzina 11 m. 30 w nocy.
Ogólna liczba dokonanych wyborów—201.

Uzyskało straciło
mandatów

Narodowe stronnictwo pracy 136 —
Stronnictwo Kossutha 20 27

» Justha 12 44
Bezpartyjni z r. 1848 6 —
Stronnictwo ludowe 3 10
Stronnictwo narodowościowe 0O 7
Bezpartyjni z r. 1867 12 —
Stronnictwo demokratyczne 2 1

W 7 okręgach konieczny wybór ści­
ślejszy.

O godzinie 3 w nocy znany był wynik 
z 233 okręgów wyborczych. Z tego przypadło 
na narodową partyę pracy 185 mandatów, 
13 na bezpartyjnych z r. 1867, 30 na partyę 
Kossutha, 22 na partyę Justha, 9 na ludową, 
3 na narodowościową, 2 na demokratów, 7 
na bezpartyjnych z r. 1848.

Zachodzi potrzeba 13 wyborów ściślej­
szych.

Z podanych zestawień wynika niewąt­
pliwie, że stronnictwo zarówno Kossutha, jak 
Justha, już poniosły klęskę i to dotkliwą, 
mimo. że Justh n. p. ma osobiście tę saty- 
sfakcyę, iż w Mako wybrano go większością 
12.011° głosów, a także większość, która o­

„Gazeta Lwowska" z dnia 3

świadczyła się za Kossuthem w jego okręgu 
wyborczym, była bardzo znaczna. Stronnictwa 
jednak tych obu przywódców' politycznych 
poniosły porażkę.

Wśród wybranych są ministrowie: Kliuen- 
Hedervary, Zichy, Lukacs, Szerenyi, Iliero- 
nymi; dalej wybrani zostali: Justh, Szell, 
Apponyi, Berzeviczy, Andrassy, Polonyi, Ste­
fan hr. Tisza (w 2 okręgach), Ilollo. Prze­
padli natomiast: Mikołaj Szemere, Szapary, 
Barabasz, który padł przeciwko Tiszy i Pa­
weł Horky.

Hr. Khuen-Hedervarego wybrano w IV. 
okręgu miejskim Budapesztu 13.065 głosami. 
Kontrkandydat jego dr. Hugo Preyer (kossu- 
towiec) otrzymał 993 głosów.

O ile wiadomo, wybory jak dotąd miały 
przebieg wcale spokojny. Tylko w Dorogh 
przyszło między zwolennikami narodowej par- 
tyi pracy, a ich przeciwnikami do krwaw'ego 
starcia, przyczem 7 osób odniosło rany.

Koniec „komisyi polsko-rossyjskiej".
Wybrana na podstawie uchwał Zjazdu 

słowiańskiego w Pradze komisya dla porozu­
mienia polsko-rossyjskiego, obradowała — jak 
wiadomo — świeżo w Petersburgu, a obrady 
jej dały wynik całkowicie ujemny. Wina za 
to spada przedewszystkiem na Włodzimierza 
hr. Bobrińskiego, który okazał się nagle szo­
winistą rossyjskim czystej krwi, a zarazem 
fantastą, opętanym przez majaki o rzekomem 
prześladowaniu Rossyan — przez Polaków, 
mianowicie.... w Galicy i i Chełmszczyźnie !

Urojenia te tak silnie opanowały hr. 
Bobrińskiego, iż wystąpił z komisyi polsko- 
rossyjskiej.

Ta przed rozejściem się, spisała nastę­
pujący protokół:

„Wskutek uchwały komitetu wykonaw­
czego Zjazdu praskiego, zapadłej na posiedze­
niach w styczniu i lutym r. b., zebrała się 
w Petersburgu dnia 17 maja wybrana przez 
komitet komisya specyalna dla wyjaśnienia 
zasadniczych poglądów neoslawistów na sto­
sunki polsko-rossyjskie. W skład komisyi we­
szli jako przedstawiciele Rossyan: W. hr. Bo- 
brinski, M. Krassowski, M. Lwów', W. Makła- 
kow i M. Chomiakow (przewodniczący); imie­
niem Polaków: R. Dmowski, L. Dymsza, J. 
Olizar, Świeżyriski i L. Straszewicz.

„W czasie od 17 — 23 maja komisya od­
była 6 posiedzeń. Jeszcze przed rozpoczęciem 
obrad komisyi polscy członkowie jej złożyli 
memoryał o sprawie szkolnej w Królestwie 
Polskiem.

„Na pierwszem zaraz posiedzeniu ko­
misyi poruszone zostało pytanie, czy poprze­
stać należy na rozpatrzeniu stosunków polsko 
rossyjskich w granicach państwa rossyjskie- 
go, czy też wyjaśnić stosunki te i poza gra­
nicami Rossyi — w Galicji. Komisya. roz­
ważywszy sprawę uznała za możliwe ustano­
wić zasady, które normować winny stosunek 
obu narodów wszędzie, gdzie one stykają się 
z sobą; wobec tego jednak, że w skład ko­
misyi weszli tylko Polacy i Rossyanie z pań­
stwa rossyjskiego, komisya uznała za pożą­
dane wyjaśnić punkt widzenia na poszcze­
gólne kwestye konkretne z ustawodawstwa 
bieżącego w dziedzinie stosunków polsko- 
rossyjskieh w paristwńe rossyjskiem.

„Zgodnie z tem rozważano spraw y: 
wolności sumienia i szkolną. Członkowie ko­
misyi doszli w tych sprawach do pewnego 
porozumienia, powzięcie jednak motywowa­
nych rezolucyj odłożone zostało do czasu 
ukończenia posiedzeń.

„Następnie komisya przeszła do rozwa­
żenia sprawy o ziemstwach w kraju półno­
cno- i południowo-zachodnim z zamiarem 
przejścia później do wyjaśnienia sprawy wy­
łączenia Chełmszczyzny. Dalsze jednak prace 
komisyi, jak również powzięcie uchwał w 
sprawach już rozpatrzonych, nie mogły dojść 
do skutku z powodu wystąpienia z komisyi 
jednego z członków, a choroby drugiego. Na 
posiedzeniu w dniu 19 maja hr. Bobrinski 
zgłosił ustąpienie swoje ze składu komisyi, 
22 maja zaś wyjaśniło się ostatacznie, że M. 
Lwów z powodu choroby nie może brać 
udziału w pracach komisyi.

„Z uwagi na to, że nieobecność dwu 
członków, należących przytem do jednej na­
rodowości, niekorzystnie odbije się na pra­
cach komisyi, postanowiono jednomyślnie: 
przerwać czasowo obrady i kopię protokołu 
niniejszego zakomunikować przewodniczące­
mu komitetu wykonawczego Zjazdu pra­
ski ego “.

Po tem rozbiciu się porozumienia wy­
stosowali polscy członkie kornisyi do dr. Kra­
marza list następującej osnowy:

„Postanowieniem Komitetu wykonaw­
czego z d. 15 lutego r. b. utworzona została 
Komisya polsko-rossyjska, której zadaniem 
miało być wynalezienie sposobów ku usu­
nięciu nieporozumień w kwestyi polsko-ros- 
syjskiej, a tem samem określenie podstawy

czerwca 1910.

wspólnej pracy Polaków i Rossyan na grun­
cie słowiańskim.

„Niżej podpisani, jako członkowie po- 
mienionej komisyi ze strony polskiej, przy­
bywszy na jej posiedzenie do Petersburga, 
przystąpili w dniu 17 maja do wspólnej pra­
cy z rossyjskimi członkami komisyi. Praca ta 
wszakże została nagle przerwana skutkiem 
wystąpienia z komisyi hr. Wł. Bobrińskiego 
i choroby p. M. Lwowa, co zdekompletowa­
ło komisyę po stronie rossyjskiej i zmusiło 
do zawieszenia jej posiedzeń w dn. 23 maja.

„Nie osiągnąwszy tym sposobem zamie­
rzonego rezultatu w utworzonej przez Komi­
tet wykonawczy komisyi, z przyczyn od nas 
niezależnych, oraz zważywszy warunki chwili 
obecnej, tak jak się one wyjaśniły od czasu 
ostatniego posiedzenia Komitetu wykonawcze­
go, ustaliliśmy się w przekonaniu, wyrażo- 
nem przez nas na posiedzeniu Komitetu wy­
konawczego w lutym b. r., że Zjazd wszech- 
słowiański, projektowany na lipiec b. r. w So­
fii, o ileby się odbył, nie będzie z charakte­
ru swego dalszym ciągiem Zjazdu praskiego, 
nie zdoła uwydatnić należycie zasad neosla- 
wizmu, i z tego powodu Polacy, którzy na 
gruncie tych zasad widzą możliwość istotnej 
jedności słowiańskiej, udziału w nim wziąć 
nie mogą.

Petersburg, d. 24 maja (n. s.) 1910 r.
R . Dmowski, J. Olizar, L . Dymsza,

I. Swiezyńśki, L . Straszewicz11.
Ponieważ także w kołach rossyjskich 

neoslawistów poczyna się utrwalać przekona­
nie, iż obecnie Zjazd w Sofii nie mógłby 
mieć dodatnich wyników, zachodzi więc pra­
wdopodobieństwo, iż Zjazd zostanie odwołany.

KRONIKA.
Lwów, 2 czerwca.

— Kalendarz.
P i ą t e k  (3 czerwca):
Klotyldy kr. — Branmiła. — Konstan­

tyna.
Wschód słońca o godzinie 3 21 rano, za­

chód słońca o godzinie 7'21 po południu.

— N a jj. P an  raczył najmiłościwiej 
udzielić pogorzelcom gminy Trześniów (powiat 
Brzozów') z prywatnej Swej szkatuły zapomogę 
w kwocie 5000 koron.

— JE. P . N am iestnik dr. Michał Bo- 
brzyński wyjechał wczoraj wieczorem w spra- 
wraeh urzędowrych do Wiednia.

— Polskie Towarzystwo filozoficzne
odbędzie 98 posiedzenie naukowe w sobotę dnia 
4 czerwca b. r. o godz. 8 wieczorem w Semina- 
ryum filozoficznem Uniwersytetu, na którem p. 
Wincenty Lutosławski wygłosi odczyt p. t. 
„Z psychologii mistycyzmu** (Rudolf Steiner).

— Uroczyste poświecenie nowego 
gmachu szkolnego państwowej szkoły przemy­
słowej we Lwowie przy ul. Snopkowskiej 1. 
15 odbędzie się 7 b. m. o godzinie 10 przed 
południem.

Z powodu- poświęcenia otwarta zostanie 
publiczna wystawra prac uczniów i uczenie za­
kładu ze wszystkich działów.

Wstęp wolny na wystawę dla publiczności 
w dniach 10, 11 i 12 czerwca b. r. od go­
dziny 9 —12 przed południem i od godziny 
3—6 po południu.

— Jednoroczny kurs handlowy żeń­
ski. Już w r. 1908/9 prowadzili profesorowie 
Akademii handlowej pp. Christof i Góra taki 
kurs. Bardzo korzystne rezultaty, zarówno ze 
względu na praktyczne wiadomości, które ueze- 
niee nabyły, jako też ze względu na okoliczność, 
że znaczna część uczenie otrzymała korzystne 
posady w instytucyaeh bankowych i przemysło­
wych, zachęciły prof. Mieczysława Christofa do 
otworzenia w przyszłym roku podobnego kursu. 
Na życzenie udziela bliższych wyjaśnień i wy­
daje prospekty Mieczysław Christof, ul. Skarb- 
kowska 39.

— W ieczór Chopinowski Wład. Wo- 
leńskiego odbędzie się w sobotę, dnia 11 czer­
wca w sali Kasyna miejskiego ze współudzia­
łem pny Janiny lllasiewicz. P. Woleński jest 
muzykalny, długie łata uczył się gry na skrzy­
pcach, był uczniem konserwatoryum, gdy kie­
rował nini ś. p. Karol Mikuli, uczeń Chopina 
i znakomity w swoim czasie wykonawca jego 
arcydzieł. Wobec tego należy się spodziewać, 
że ucho muzykalne p. Woleńskiego dostroi się 
z precyzyą do rytmu i akcentów genialnego 
twórcy mazurków i preludyów. Grę fortepiano­
wą objęła pna lllasiewicz, jedna z najpierwszych 
we Lwowie chopinistek.

— Z Koła literaeko-artystyeznego. 
Doroczne walne zgromadzenie członków „Koła** 
odbędzie się w sobotę 4 b. m. o godzinie 8 
wieczorem. Na porządku dziennym między in- 
nemi uzupełniające wybory ośmiu członków 
wydziału.

— Przeciw  drożyźnie. Za zezwoleniem 
prezydyum wyższego sądu krajowego i prezy-

dyum sądu krajowego karnego odbędzie się 
zebranie wszystkich, tak w czynnej służbie, ja- 
koteż wstanie spoczynku pozostających sędziów, 
urzędników sędziowskich, kancelaryjnych i fun- 
keyonaryuszów sądowych dnia 5 czerwca o 10 
godz. rano, w sali rozpraw sądu krajowego 
we Lwowie, przy ul. Batorego 1. 3 celem omó­
wienia środków zaradczych przeciw wzmagają­
cej się drożyźnie, przy uwzględnieniu już za­
wiązanego i ukonstytuowanego Związku ekono­
micznego urzędników, profesorów i nauczycieli, 
przyczem będą przedstawione i rozwinięte nie­
które środki zaradcze w tym celu pomyślane.

— Lwów E liz ie  Orzeszkowej. Z inicja­
tywy Polskiej Ligi Narodowej odbyło się wczo­
raj posiedzenie delegatów Towarzystw polskich 
dla omówienia sposobu uczczenia pamięci Elizy 
Orzeszkowej. Zgodzono się na urządzenie po­
ranku w sali Teatru miejskiego w dniu 12 
czerwca b. r. Postanowiono zwołać obszerniej­
szy komitet na poniedziałek 6 czerwca do lo­
kalu Związku nauczycielek (ul. Klonowicza 1. 7) 
o godz. 7 wieczorem.

W zebraniu wzięli udział reprezentanci 
Związku okręgowego T. S. L., Koła Pań T. S. L., 
Czytelni kobiet. Związku nauczycielek, Polskie­
go Zjednoczenia studentek, Tow. polskiego do­
mu im. Elizy Orzeszkowej, Komitetu oświato­
wego im. Maryi Wysłouehowej i Polskiej Ligi 
narodowej i jej Koła miejscowego. Komitet 
zwraca się z gorącą prośbą do wszystkich pol­
skich instytucyj o wzięcie udziału w pracach 
komitetu i przybycie na najbliższe posiedzenie, 
na które nie wysyła się osobnych zaproszeń. 
Nabożeństwo żałobne odbędzie się w sobotę 4 
czerwca w kościele katedralnym o godz. 11 
przed południem.

— Bezpłatna rewizya niszczonych  
należytości kolejow ych. Wedle ogłoszenia 
Dyrekcyi kolejowej może odbiorca lub opłaca­
jący przewoźne nadawca przesyłki żądać w 
szczegółowo oznaczonych wypadkach zwrotu 
nadpłaconych należytości wprost w tej stacji, 
w której opłacił przewoźne.

Celem przyspieszenia i ułatwienia ściąga­
nia takich należytości w stacjach kolejowych, 
gotowa jest Izba handlowa i przemysłowa we 
Lwowie uskuteczniać bezpłatnie, dla interesen­
tów zamieszkałych w okręgu Izby, rewizje 
przedłożonych jej w tym celu dokumentów ko­
lejowych (listów przewozowych, względnie po­
świadczeń nadawczych), wykazywać i uzasa­
dniać stwierdzone nadpłaty na każdym doku­
mencie i po dokonaniu tej czynności zwracać 
te dokumenty właścicielom do podjęcia wyka­
zanych nadpłaconych należytości w stacji, w 
której przewoźne opłacono.

Do każdej posyłki dokumentów kolejo­
wych należy w tym celu dołączyć marki zwrotne.

Postępowanie takie przyczyni się do przy­
spieszenia wypłaty nadpłaconych należytości 
kolejowych, a gdy nadto nie będzie połączone 
z żadnymi kosztami i formalnościami, przyniesie 
wszystkim interesentom niewątpliwie znaczne 
korzyści. Z tych powodów Izba handlowa i 
przemysłowa nie waha się podjąć pracy, która 
znacznie jej czynności przysparza i wyraża za­
razem nadzieję, że koła interesowane będą w 
pełnej mierze korzystać z tego urządzenia, 
wprowadzonego przez Izbę.

— Drugi odlot halonu zapowiedziany 
został na jutro godz. 3 po poł. Balon wzniesie 
się z placu powystawowego.

— Gal. ziem ski Bank kredytowy. 
We wtorek odbyło się konstytuujące zgroma­
dzenie nowo zakładanego gal. ziemskiego Ban­
ku kredytowego. Zjawiło się 60 akcyonaryu- 
szy, reprezentujących 2025 akcyj a 348 gło­
sów. Przewodniczył dr. Jan Pawlikowski. Po 
stwierdzeniu, że statut Banku został przez wła­
dze zatwierdzony i że cały kapitał akcyjny w 
sumie miliona koron, podzielony na 2500 akcyj 
został wpłacony, przystąpiono do wyboru rady 
zawiadowczej. Wybrani zostali pp .: dr. Jan Pa­
wlikowski, Jerzy Piwocki, Aleksander lir. Skar­
bek, dr. Władysław Stesłowicz, dr. Jan Roz­
wadowski, Ludwik Winiarz, Józef Neuiuann, 
Jan Podczaski, dr. Ozyasz Wasser, dr. Emil 
Roiński, dr. Maksymilian Liptay, dr. Ernest 
Adam. Następnie dokonano wyboru dyrekcyi. 
Wybrani zostali pp. dr. Emil Roiński, dr. Ma­
ksymilian Liptay, dr. Ernest Adam, a zastępcą 
dyrektora: Włodzimierz Strzelecki. WTreszcie ra­
da zawiadowcza ukonstytuowała się, wybierając 
prezesem dr. Jana Pawlikowskiego a zastępcą 
p. Jerzego Piwockiego.

Dr. Adam zawiadomił, że gal. ziemski 
Bank kredytowy rozpocznie swe czynności 1 
lipca a wkońcu na jego wniosek uchwalono 
podwyższyć kapitał akcyjny do 3 milionów ko­
ron przez wydanie naraz lub stopniowo akcyj 
po 400 kor.

— Jubileusz prof. Pareuskiego. Ce­
lem uczczenia jubileuszu prof. dr. Pareńskiego, 
odbyło się wczoraj w sali krakowskiego Tow. 
lekarskiego wielkie zebranie lekarzy i obywa­
teli, w którem wzięła udział także deputacya 
Rady miejskiej; przewodniczył jej wiceprezy­
dent dr. Szarski w zastępstwie nieobecnego w 
Krakowie prezydenta dr Leo. Pierwszy prze­
mówił podnosząc zasługi jubilata prezes kra­
kowskiego Tow. lekarskiego, radca Dworu prof. 
dr. Wieherkiewicz.

Prodziekan dr. Wachholz odczytał adres 
Wydziału lekarskiego Uniwersytetu Jagielloń­



skiego. Główny redaktor Przeglądu lekarskie­
go pror. dr. Ciechanowski wręczył dedykowa­
ny jubilatowi zeszyt Przeglądu lekarskiego, 
zawierający szereg rozpraw z zakresu medycy­
ny wewnętrznej, opracowanych na oddziale 
prof. dr. Wiezkowskiego we Lwowie i prof. 
dr. Wacliholza w Krakowie, oraz inne prace. 
Przemawiali jeszcze dr. Schongut imieniem 
Tow. lekarskiego, dr. Supiński imieniem uczniów 
jubilata, a dr. Zanietowski imieniem polskiego 
Tow balneologicznego. Odczytano liczne depesze 
gratulacyjne. Wieczorem odbyła się na cześć 
jubilata wieczerza, podczas której wzniesiono 
szereg toastów.

A  Lista sędziów przysięgłych. Lista 
służbowa powołanych na urząd przysięgłych w
III. nadzwyczajnej kadencyi posiedzeń sądu 
przysięgłych, rozpoczynającej się d. 13 b. m. 
jest następująca:

Przysięgli główni pp .: Jan Bałtarowicz, 
właściciel dóbr, Jaryczów stary. Dr. Ozyasz 
Berger, adwokat, Lw'ów. Kazimierz Chaberski, 
adjunkt Tow. kredytowego ziemskiego, Lwów. 
Karol Diill, właściciel apteki, Lwów. Jan Du­
tkiewicz, właściciel dóbr, Eudno. Samuel Jo- 
nas Ehrlich, właściciel realności, Lwów. Dr. 
Marcin Horowitz, dyrektor rafineryi spirytusu, 
Lwów. Antoni Hurysz, sekretarz Banku parce- 
lacyjnego, Lwów. Emil Jolles, zastępca browa­
ru, Lwów. Dr. Jan Kmieeikiewicz, adwokat, 
Lwów. Ludwik Kopeć, właściciel realności, 
Lwów. Dr. Stanisław Korytko, adwokat, Lwów. 
Abraham Kretz, właściciel realności, Lwów. 
Stanisław Kiibler, właściciel drukarni, Lwów. 
Teofil Mańkowski, właściciel realności, Zamar- 
stynów. Dr. Henryk Józef Mayer, adwokat, 
Lwów. Konstanty Mayer, właściciel realności, 
Lwów. Piotr Miączyński, inżynier, Lwów. Hi­
polit Morgenbesser, rentyer, Lwów. Maryan Na­
talii, rewident Wydziału krajowego, Lwów. Her­
man Ochs, kupiec, Lwów. Modest Olsz, urzę­
dnik Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń, 
Lwów. Dr. Edward Porębowicz, profesor Uni­
wersytetu, Lwów. Wilhetm Schirmer, właściciel 
piekarni, Lwów. Antoni Skibniewski, właściciel 
dóbr, Ulicko Seredkiewicz. Dr. Ignacy Kamil 
Stefko, adwokat, Lwów. Stefan Świeźawslci, 
starszy referent Banku krajowego, Lwów. Ste­
fan Szczurkowski, majster tapicerski, Lwów. 
Franciszek Tabaczyński, właściciel piekarni, 
Lwów. Józef Tillinger, właściciel introligator- 
ni, Lwów. Michał Torosiewicz, właściciel dóbr, 
Lwów. Jakób Wixel, kupiec, Lwów Włady­
sław Wybranowski, fotograf, Lwów. Wincenty 
Zieniewski, urzędnik galicyjskiej Kasy oszczę­
dności, Lwów.

Przysięgli zastępcy pp.: Stanisław Cho- 
rnicki, kapitalista. Lwów; Karol Czudżak, wła­
ściciel kawiarni, Lwów; dr. Ludwik Karlsbad, 
adwokat, Lwów; Andrzej Kuczek, kupiec, 
Lwów; Jakób Neuberger, właściciel składu ma­
szyn, Lwów; Antoni Olszewski, właściciel biu­
ra dzienników, Lwów; Julian Pawlikowski, 
majster szewski, Lwów; Ferdynand Śledziński, 
sekretarz magistratu, Lwów; Zygmunt Strusz- 
kiewicz, majster krawiecki, Lwów.

A  /g u b io n o : złotą broszkę z brylanci­
kami wartości około -500 kor., pulares z kwotą 
100 kor., portfel, zawierający 120 kor i pula­
res z kwotą 78 kor.

A /n ik ł  bez śladu. Doniesiono poli-
eyi, źe 13-letni Szczepan Krzyżanowski wydalił
się onegdaj z domu rodzicielskiego i dotąd nie 
wrócił. Był on ubrany w popielate ubranie i 
miękki kapelusz.

A Podrzucone niem ow lę. W jednym 
z domów przy ul. Mikołaja Keja podrzucił ktoś 
dziecię płci męskiej. Policya wdrożyło śledztwo.

A Pożar. Na strychu demu przy ulicy 
Dominikańskiej 1. 2 wybuchł wczoraj po po­
łudniu pożar. Zapaliły się z niewiadomej przy­
czyny paki drewniane, zawierające naczynie 
blaszane, opakowane drzewnymi wiórami. Od 
tego zajęło się wiązanie dachowe. Straż po­
żarna wyrąbała część dachu i w ten sposób 
ułatwiła stłumienie ognia.

A N ieszczęśliw e wypadki. Na budo­
wie przy ul. Sykstuskiej 1. 49 uległ wczoraj 
popołudniu ciężkiemu kalectwu, może nawet 
śmiertelnemu, robotnik Konstanty Kostiuk. Spa­
dły mu na głowę z rusztowania cegły i zała­
mały czaszkę.

Drugi, również poważny w skutkach wy­
padek, wydarzył się na budowie przy ul. Ka­
spra Boczkowskiego. Tu wjechał wóz na pod­
majstrzego murarskiego Jana Muchę, a dyszel 
załamał mu kość policzkową.

Woźnica Karol Zarnicki, zajęty w fabryce 
wódek Baczewskiego, wjechał wczoraj na że- 
braczkę 70-letnią Katarzynę Suchodolską, która 
upadła na bruk i skaleczył jej twarz i ręce. Pu­
bliczność chciała woźnicę obić, powstała wielka 
awantura i zbiegowisko. Przypędził cwałem 
konny polieyant i stanął w obronie zagrożone­
go. Z tłumu padły na polieyanta kamienie, a 
nawet chciano go ściągnąć z konia. Areszto­
wano czterech awanturników, z którymi spisa­
no protokół, a sprawę oddano sądowi.

A  Rabunek w Rynku. Aresztowano 
wczoraj na wezwauie Aleksandra Jurenza nie­
jakiego Stefana Golewicza, który, według zezna­
nia Jurenza, spotkawszy go w Eynku wieczo­
rem około godz. 10, dopuścił się na nim ra­
bunku. Miała mu też być pomocna jakaś ko­

bieta. Golewicz chwycił Jurenza za marynarkę 
i wciągnął go przemocą do bramy. Kobieta 
trzymała Jurenza za ręce, a Golewicz tymcza­
sem przeszukał szybko obie kieszenie. Nie zna­
lazłszy w nich pieniędzy, tak się tem oburzył, 
że ugodził Jurenza laską w głowę, poezem 
uciekł wraz z kobietą.

A Kronika policyjna. Sporą ilość 
skradzionych przedmiotów znalazła wczoraj po­
licya w mieszkaniu dozorcy domu w rynku 1. 
20, niejakiego Kutaja, który ze swoją żoną 
okradał lokatorów. Oboje aresztowano.

W mieszkaniach przy ulicy Ossolińskich
1. 12 grasowali złozieje. Z lokalu Związku tea­
trów i chórów włościańskich skradli gotówkę 
140 koron. W sąsiednim pokoju zabrali też 
pieniądze i spakowali tłumok garderoby, ale 
widocznie spłoszeni, nie mogli tłumoku wy­
nieść.

Srebro stołowe, złotą bransoletę, złoty 
łańcuszek i damski złoty zegarek zebrali zło­
dzieje z mieszkania pp. Neubauerów, zamie­
szkałych przy ul. Zamarstynowskiej 1. 20.

Pomocnik fryzyerski Władysław Dzioba 
w golarni Filipa przy ulicy Zyblikiewieza roz­
bił szafkę i skradł z niej narzędzia fryzjer­
skie, wartości 150 koron, poezem uciekł. Drzwi 
sklepu zamknął, a klucz zostawił pod roletą.

Policya aresztowała młodocianych złodziei 
kieszonkowych 19-letniego Wolfa Forsta i 18- 
letniego Mojżesza Pechmanna, którzy graso­
wali na głównym dworcu kolejowym na szko­
dę WTolfa Koflera z Mogielnicy. Portfel zawie­
rał przeszło 1300 koron w banknotach, los i 
kilka weksli.

— Zmarli w ostatnich dniach : we Lwo­
wie, Wanda z Semkowiczów Harasymowiezowa, 
żona erner. radcy Namiestnictwa;

w Bóbrce, lekarz powiatowy dr. Kazimierz 
Czerwiński, w 41 roku życia;

w Krakowie, Faustyna Morzycka, wybi­
tna działaczka oświatowa i powieściopisarka 
(pseudonim: Zorza), w 46 roku życia.

— Bruk wody w Krakowie. Dzienni­
ki donoszą, że wczoraj odczuć się dał w Kra­
kowie brak wody. Woda w niektórych dzielni­
cach nie dochodziła na piętra.

— Katastrofa aeroplanowa. Żeglarz 
napowietrzny Aladar Zselyi, który w środę na 
swym latawcu dokonywał prób wzlotu w Bu­
dapeszcie, upadł tak nieszczęśliwie, że wydo­
byto go nieprzytomnego z pod aparatu. Z nosa 
i ust lała się krew. Ciężko ranionego zdołano 
przywrócić do życia.

Kronika zagraniczna.

* N i e s z k o d l i w y  „z amach" .  Gdy 
wczoraj w Berlinie w południe po ukończonej 
paradzie wojskowej, następca tronu jechał do 
zamku przez plac Zamkowy i Lustgarten, jakiś 
człowiek, zdaje się obłąkany, rzucił w stronę 
księcia próżną puszkę sardynek, która padła 
pod nogi polieyanta. Sprawcę ujęto i oddano 
pod obserwacyę psychiatryczną.

W toku dochodzeń okazało się, że puszka 
była wypełniona fasolą. Człowiek, który ją rzu­
cił znany jest policyi, jako chory umysłowo. 
Nazywa się Abraham Eierweiss, pochodzi z Ros- 
syi i jest kupcem.

□  P r z e k o p  p a n a m s k i .  Powodzenie z 
przekopem suezkiiu skłoniło słynnego Ferdy­
nanda Lessepsa do myśli przekopania przesmy­
ku panamskiego w celu najkrótszego połącze­
nia Oceanu atlantyckiego ze Spokojnym. Wia­
domo, że utworzone w tym celu francuskie 
Towarzystwo akcyjne zbankrutowało, a nawet 
dało pocliop do wytoczenia winnym procesu 
karnego. Ostatecznie akcyonaryusze stracili pra­
wie wszystko i przekopu, który miał okryć 
nową sławą Lessepsa i Francyę, nie dokoń­
czono.

W tym stanie rzeczy pomyślały o prze­
kopie panamskim rząd i kongres Stanów Zje­
dnoczonych, którym bardzo było na rękę utwo­
rzenie nowej a najkrótszej komunikacyi wodnej 
wschodniej połowy ich państwa z brzegami 
Ameryki południowej, archipelagami na ocea­
nie Spokojnym, a nawet Chinami i Japonią. 
Ostatecznie odkupiono za 192 milionów koron 
od zbankrutowanego Towarzystwa panamskie­
go wszelkie grunty, budynki i plaey, porozu­
miano się z rządem panamskim i stanęło wresz­
cie na tem, że przekopu dokonają własnym 
kosztem na swą własność Stany Zjednoczone. 
Porobiono nowe plany i postanowiono wziąć 
się energicznie do dzieła. Przedewszystkiem 
długo i dokładnie zastanawiano się nad pyta­
niem, czy zbudować nowy przekop w poziomic 
oceanów tak, jak przekop suezki jest w po­
ziomie mórz Czerwonego i Śródziemnego, czy 
też założyć kanał ze śluzami. Oświadczono się 
za kanałem ze śluzami, a to z następującego 
powodu: grunt w kierunku, który uznano pod 
każdym względem za najodpowiedniejszy, jest 
bardzo usuwisty i rzadki, a wystawiony na 
skutki olbrzymich, we właściwej porze roku 
deszczów zwrotnikowych tak, iż byłoby bardzo 
trudno utrzymać kanał ciągle w stanie zdolnym 
do użytku. Chociaż przeto najwyższy punkt

przesmyku w kierunku przyszłego przekopu 
wznosi się tylko na 82 metrów nad poziom 
oceanów, to jednakowoż trudności dokonania 
przekopu są takie, że nie spodziewano się, by 
je można pokonać skutecznie pod względem 
ekonomicznym i dlatego zrzeezono się założenia 
przekopu w poziomie oceanów.

Roboty są w pełnym toku, a jest w nich 
zatrudnionych koło 30.000 robotników, między 
którymi 1/3 murzynów z wysp antylskich, a 
1/6 Hiszpanów i Włochów. Ponieważ nie u- 
dało się uzyskać przedsiębiorców na budowę 
przekopu częściami, przeto rząd wziął ją w 
całości w swe ręce, mianując naczelnym inży­
nierem robót Goethalsa.

Koszt przekopu w okrągłych liczbach i 
koronach przedstawia sic tak : budowa sama 
920 milionów, zakupno od Towarzystwa pa­
namskiego wszystkich jego praw, gruntów, 
budynków i placów, jakeśmy już wyżej nad­
mienili, 192 milionów, rządowi pauamskieinn 
za pas gruntu wzdłuż przekopu na 16 kilome­
trów szeroki 48 milionów, Towarzystwu kolei 
z Colm nad oceanem Atlantyckim do Panamy 
nad oceanem Spokojnym na uzupełnienie kolei, 
24 milionów. Wydatki roczne na budowę wy­
noszą 120 milionów, przyezem rachować nale­
ży, że w dalszych latach odpadną wydatki na 
nowe budynki i maszyny.

Z wykopanych przez Francuzów 60 mi­
lionów metrów sześciennych ziemi przyda się 
do nowego przekopu tylko połowa. Cały prze­
kop mający 79 kilometrów długości, (a zatem 
mniej niż połowę długości przekopu sueskie- 
go) składać się będzie z jednej śluzy od 
strony oceanu Atlantyckiego, dwu od strony 
oceanu Spokojnego i środkowej części mającej 
50 kilometrów długości, a wzniesionej na 25'92 
metrów nad poziom oceanów. Ta część środko­
wa składać się znów będzie z dwu połów: je­
ziora Gatun, które będzie zbiornikiem napły­
wających w ogromnej ilości w czasie pory de­
szczowej wód rzeki Chagres i wyłomu w ska­
łach Culebra, należących do Ifordylierów. Po­
nieważ grunt, na którym znajduje się prze­
kop jest w znacznej części błotnisty, przeto, 
by dna przekopu nie niszczyły gwałtowne 
wzbierania wód rzeki Chagres, całe to dno 
pokryte będzie głazami kamiennemi wyłamane- 
mi z gór Culebra.

Rozmiary kanału tak są obmyślane, by 
największe teraźniejsze statki wojenne mogły 
go swobodnie przepływać. Obydwa zakończenia 
kanału w Colon i w Panamie są portami tak 
obszernemi, że tamy kamienne wchodzą w mo­
rze aż na trzy kilometry.

Do budowy przekopu potrzeba ogółem 
wydobyć 100 milionów metrów sześciennych 
ziemi, do czego służą olbrzymie maszyny, o któ­
rych można mieć wyobrażenie z tego, iż na 
godzinę wykopują 1000 m. sz.

Ze względu na drogość robotnika i bar­
dzo niekorzystne warunki atmosferyczne używa 
sie do przekopu jak najmniej ludzi, a wszystko, 
co tylko można, robi się maszynami, dla których 
zbudowano osobne kolejki do przewożenia zie­
mi i kamienia.

Ponieważ stosunki hygieniczne w całej 
Ameryce środkowej są bardzo niekorzystne, bo 
panują tam ciągle choroby zakaźne, jak mala- 
rya, tyfus i żółta gorączka, które dawniej wprost 
dziesiątkowały robotników, przeto tak Francuzi 
jak i w wyższym jeszcze stopniu Amerykanie, 
dążyli i dążą do ich poprawy i doprowadzili 
do tego, iż gorączka żółta stała się bardzo 
rzadką chorobą wśród robotników i w ogólno­
ści zdrowie publiczne jest nawet lepsze, niż 
w miastach portowych Meksyku i Ameryki po­
łudniowej. Średnio jest 3 prc. robotników cho­
rych. — Na urządzenia sanitarne wzdłuż przy­
szłego przekopu wydano do 31 grudnia r. z. 
66 milionów koron. Wszystkie osady wzdłuż 
przekopu zaopatrzono w wodociągi z dobrą wo­
dą i oświetlenie elektryczne.

W iedeń, 30 maja.
(Zmierzch sezonu operetkowego. — Karol Gold- 
mark. — Korso kwiatowe. — Kongres mie­

szkaniowy).
Wiedeń jest miastem operetek. Czfery 

wielkie teatry, a to „Teatr nad Wiedenką", 
„Teatr Karola", „Teatr Jana Straussa" i „Teatr 
Rajmunda" poświęcone wyłącznie operetce. 
„Yolksoper" połowę przedstawień poświęca ope­
retce klasycznej, tj. Offenbachowi, Straussowi, 
Planrjuettowi i i., „Lustspieltheater" od trzech 
miesięcy zmienił repertuar koraedyowy na ope­
retkowy, wielkie „yarietćs" „Apollo" i „Ro- 
li ach er" mają w programie wieczoru stale wiel­
ką wystawową operetkę, przynajmniej dwuakto- 
wą, operetka jest też „Śchlagerem" programów 
dwu modnych kabaretów „Holle" i „Fleder- 
maus".

Teraz już koniec sezonu operetkowego. 
Niektóre teatry zaczynają przygotowania do 
drugiego, jesiennego sezonu, niektóre wybie­
rają się na gościny za Wiedeń, odstępując swe 
sale berlińskim teatrom dramatycznym na kil­
kutygodniowy pobyt, kabarety już zamknęły 
swe estetyczne sale, a w „Yolksoperze" „re- 
wolucya pałacowa" spowodowała dyrekcyę do 
wczesnego zamknięcia sezonu i zapowiedzi prze­
miany repertuaru z operowo-operetkowego na 
dramatyczny.

W sezonie operetkowym tegorocznym kró­
lował Lehar. Aż w trzech teatrach grano jego 
operetki. W „Teatrze Jana Straussa" grano 
przez cały sezon „Książęce dziecko", w „Tea­
trze nad Wiedenką" „Hrabiego Luksemburga", 
a w „Teatrze Karola" .Cygańską miłość".

Wiedeń bardzo uroczyście święcił 80 ro­
cznicę urodzili twórcy „Królowej Saby", Karo­
la Goldaarka. Goldmark, dziecko ubogich ży­
dowskich rodziców, przyszedł na świat 18 maja 
1830 r. w Keszthely na Węgrzech. Uczył się 
niewiele, zmuszony biedą od 18 roku życia za­
rabiać na utrzymanie, jako skrzypek po różnych 
orkiestrach teatralnych.

W połowie lat pięćdziesiątych u. w. wystąpił 
Goldmark w Wiedniu z pierwszym koncertem 
kompozytorskim, którym zdobył sobie tyle powo­
dzenia, iż muzyk postanowił poświęcić się w zu­
pełności samodzielnemu tworzeniu. W r. 180.1 
powstaje słynny jego kwartet smyczkowy b-dur, 
w kilka lat później uwertura Sakuntala, a w 
r. 1875 opera „Królowa Salta".

Goldmark w młodzieńczych latach ubogi 
skrzypek, jako kompozytor miał i ma ogromne 
szczęście, I dziś w 80 rocznicę urodzin zbiera 
dowody uznania, tak bogate i serdeczne, jak 
może żaden z muzyków za życia,

Opera Nadworna uczciła jubileusz uro­
dzin Goldmarka wystawieniem jednej z pó­
źniejszych oper jego „Gótz von Berlichingen".

Wiedeń zachwycał sie wczoraj tradycyj- 
nem korsem kwiatowem.

Cudna była pogoda, kiedy pierwsze po­
wozy wjeżdżały z Riugstrasse w aleje Prateru. 
Początkowo niepokojące sino chmurki rozpró­
szył wiatr wiosenny. — Obawy deszczu zni­
knęły....

Około godziny 4 po południu pojawiły 
się w alei Prateru pierwsze ubrane kwiatami 
powozy. Jest ich razem blisko ośmset. Korso 
wiec liczebnie stoi w tyle poza zeszłorocznem. 
Ale wiele powozów tak gustownie i pomysło­
wo dekorowanych, że rozkosz patrzeć.

W „Korsie" bierze udział jedyny powóz 
Dworski, ustrojony w prześliczne pąsowe świe­
że róże. W nim Najd. Arcyksiężna Blanka z 
trzema Synami. Arystokracya wiedeńska stawiła 
się w tym roku niezbyt licznie. Wozom fantazyj­
nym nastręczyły tematu kometa Halleyowska, 
aeroplan i naturalnie wystawa łowiecka. A pra­
wda ... zapomniałbym o motywach chantekle- 
rowskich, które w korsie modnem muszą grać 
rolę.

Powóz, w którym jedzie P. Minister dr. 
Dulęba z żoną i córką, przybrany ponsowemi 
różami i białemi margeritkami, bardzo wy­
twornie i ładnie. W powozie, którego dekora­
cja kwiatowa symbolizuje kometę, wśród ośmiu 
osób jadąeyeh znajdują się posłowie lir. Woj­
ciech Sternberg i dr. Natan Loewenstein.

Z wielkich pojazdów wyszczególniały się 
trzy powozy personalu artystycznego wiedeń­
skiej „Wenecyi" symbolizujące łowiectwo, wóz 
japoński, woniejący kwiatami statek powietrzny, 
rumuńskie wesele chłopskie.

Dzisiaj znowu rozpoczęły się w sali au- 
stryackiego Muzeum dla sztuki i przemysłu o- 
brady IX. międzynarodowego Kongresu mieszka­
niowego. W uroczystem otwarciu wzięli mię­
dzy innymi udział: P. Minister robót" publi­
cznych Ritt, P. Kierownik Ministerstwa rolni­
ctwa szef sekcyi Pop, burmistrz Wiednia dr. 
Neumayer z wiceburmistrzami, prezydent m. 
Krakowa poseł dr. Leo, reprezentanci instytu- 
oyj i Stowarzyszeń. Na Kongresie zastąpiona 
jest Austrya przez delegatów wszystkich „Mini­
sterstw; reprezentantów swych wysłały Węgry, 
Anglia, cesarstwo niemieckie, Francja, Belgia, 
Niderlandy, Włochy, Szweeya i Stany Zjedno­
czone Ameryki pó-lu.

Prezydent organizacyjnego komitetu Kon­
gresu, tajny radca b. Minister dr. Franciszek 
Klein powitał przybyłych na otwarcie i obrady 
Kongresu mieszkaniowego, który po raz pierw­
szy odbywa sie na ziemi austryackiej i zazna­
czył, iż społeczeństwo zaczyna się żywo intereso­
wać problemem mieszkaniowym uznając za rzecz 
słuszną dążenia, aby stosunki mieszkaniowe zo­
stały tak uregulowane, iżby każdy osobnik za 
cenę, odpowiadającą jego dochodom, mógł otrzy­
mać mieszkanie wygodne i hygieniczne.

P. Minister robót publicznych August 
Ritt witał członków Kongresu imieniem Rządu, 
życząc obradom zjazdu powodzenia. — W za­
stępstwie dolno - austryackiego Rządu krajowego 
przemawiał jego członek 11, Bielolilawek, bur­
mistrz m. Wiednia dr. Neumayer witał gości 
imieniem miasta, przemawiali dalej radca Dworu 
dr. Maresch, przewodniczący centralnej stacyi 
dla spraw reformy mieszkaniowej, dyr. Lepreux 
z Brukseli, prezydent stałego komitetu kongre­
sowego, reprezentanci Węgier, Belgii, Włoch, 
Niemiec, Francyi, Stanów Zjednoczych Ameryki 
północnej i Anglii.

Honorowym prezesem Kongresu wybrano 
p. Lepreux, dyrektora belgijskiego Banku na­
rodowego i prezydenta „Comite permanent", 
prezesem, kierującym obradami b. Ministra dr. 
Franciszka Kleina.

Po południu zgromadzili się uczestnicy 
Kongresu na pierwsze zwyczajne posiedzenie. 
Jako pierwsza sprawa z porządku dziennego 
weszła kwestya gminnej polityki mieszkaniowej. 
Na podstawie szeregu referatów nadesłanych 
z wszystkich państw, star. burmistrz Wagner 
streszczając je, stawia wnioski stwierdzające, 
iż gmina jest powołana do rozwiązania kwestyi
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mieszkaniowej i dokonania tego w ten sposób, 
by niższe wafcstwy Indowe mogły być zaspoko­
jone w swyeli potrzebach. Giminy winny podjąć 
się budowy domów robotniczych o mniejszych 
mieszkaniach, a ewentualnie wspomagać sub­
wencjami Stowarzyszenia mające to na celu. 
Powinny starać się o nabywanie dla siebie par­
cel budowlanych i skupić w swych rekach 
przedsiębiorstwa komunikacyjne.

W dyskusji nad rezolucjami referenta za­
bierało głos kilku mówców, w ich rzędzie dr. 
Zygmunt Gargas ze Lwowa.

Z Kongresem połączona jest wystawa 
planów i modeli wzorowych małych mieszkań 
w Ausżryi i zagranicą.

Jutro — wtorek — dalszy ciąg obrad 
kongresowych. K. B .

»M iesięcznika HeraI<lyezncgo« N r.‘.5
wypełniają dalsze ciągi dawniej już wspomnia­
nych na tern miejscu, interesujących prac pp.: 
Mantouflla, Wład. Semkowicza, ks. Jana Sy- 
gańskiego T. J. i dr. Jul. Dunikowskiego. TTzu- 
pełniają go zwykłe rubryki.

Repertuar teatru m iejskiego we Lwowie.
We czwartek „Posłaniec nr. 6666“, ope­

retka w 3 aktach z prologiem M. Ziehrera.
WT piątek po raz 1. (nowość) „Komedya 

o człowieku, który zaślubił niemowę11, dwa akty 
Franee’a i „Komedya o człowieku, który reda­
gował gazetę “, dwa akty G. Timmory.

W sobotę o godz. 3'30 po poł. ostatnie 
przedstawienie dla młodzieży szkolnej w bież. 
sezonie „Wesele11, dramat w 3 aktach St. Wy­
spiańskiego.

W sobotę o godz. 7'30 „Wesoła wdówka", 
operetka w 3 aktach Lohara.

W niedzielę o godz. 3'30 po poł. ostatnie 
przedstawienie popołudniowe, „Manewry jesien­
ne", operetka w 3 aktach Imre Kasmana.

WT niedzielę o godz. 7'30 wieczorem po 
raz 4 „Wielki nieboszczyk", wesoła tragedya 
w 4 aktach J. Magnussen i P. Sarauw, tłum. 
M. Sachorowski.

W poniedziałek po raz 2 „Komedya o 
człowieku, który zaślubił niemowę", dwa akty 
France’a i „Komedya o człowieku, który reda­
gował gazetę", 2 akty G. Timmory.

We wtorek przedostatnie przedstawienie 
operetki przed wyjazdem do Krakowa „Rozwód­
ka", operetka w 3 aktach L. Falla.

We środę po raz 3 „Komedya o czło­
wieku, który zaślubił niemowę", 2 akty Fran- 
ce’a i „Komedya o człowieku, który redagował 
gazetę", 2 akty G, Timmory.

We czwartek początek wyjątkowo o godz. 
7 ostatnie przedstawienie operetki przed wyja­
zdem do Krakowa, „Walc miłości", operetka 
w 3 aktach Ziehrera.

Repertuar teatru m iejskiego w Krakowie.
Piątek 3 „Dzieje Orestesa", tragedya w 5 

aktach Ajsehylosa, tłum. Jana Kasprowicza. 
Ceny zniżone (popularno).

sZ m iostenska Baiika«, jak donoszą z 
Wiednia, przystępuje do podwyższenia swe­
go kapitału akcyjnego z 50 na 60 milionów 
koron, wydając dla dawniejszych akcyona- 
ryuszy nowe akcye po kursie 240 koron, a 
dla nowych akeyonaryuszy po kursie 248 
koron. Subskrypcya będzie zamknięta 4 czer­
wca o godzinie 5 po południu. Po przepro­
wadzeniu tej emisyi kapitał akcyjny „Zivno- 
stenskiej Banki" wynosić będzie 60 milionów 
a fundusz rezerwowy przeszło 14 milionów.

Ciągnienie losów tureckich. Przy 
wczorajszem ciągnieniu losów tureckich w 
Konstantynopolu główna wygrana w kwocie
200.000 franków padła na los nr. 1,523.602; 
po 4000 franków wygrały losy: nr. 1,155.207 
i 1,869.190.

OSTATNIA POCZTA.

=  Na wczorajszem posiedzeniu s e r b -  
s ko  - p r a w o s ł a w n e g o  k o n g r e s u  c e r ­
k i e w n e g o  w Karłowcu zawiadomił zebra­
nych przewodniczący, że 61 mandatów nie 
jest zakwestyonowanych, gdy przeciw ważno­
ści innych podniesiono protesty.

Imieniem mniejszości Antoni K ii  c z y n  
oświadczył, że postępowanie komisyi weryfi­
kacyjnej jest nieprawidłowe, gdyż dokumen­

tami można udowodnić, że tylko 36 manda­
tów jest czystych. Mówca żądał, aby wzięto 
pod dyskusyę zabwestyonowane mandaty.

Powstała skutkiem tego wielka wrzawa.
Kiedy, kandydat samodzielny P o p o y i ć  

pragnął przemówić, mniejszość nie dopuściła 
go do głosu, wołając, że ma podwójny mandat.

Z powodu wielkiej wrzawy przewodni­
czący zawiesił posiedzenie.

Po wznowieniu obiad przewodniczący 
chciał poddać pod głosowanie wniosek co do 
odroczenia posiedzeń kongresu, przeciw cze­
mu atoli mniejszość zaprotestowała żądając, 
przedewszystkiem, by zbadano postępowanie 
komisyi weryfikacyjnej. Członkowie mniejszo­
ści podbiegli do estrady przewodniczącego i 
przez czas dłuższy uniemożliwiali obrady.

Wkoricu zapanował spokój, poczerń wię­
kszość odrzuciła wniosek i sprawozdanie ko­
misyi weryfikacyjnej co do 61 mandatów, u 
znanych za ważne.

Radykali zaprotestowali przeciw temu, 
oświadczając, że nie wezmą udziału w ukon­
stytuowaniu kongresu.

Po tych zajściach wybrano wiceprezy­
denta i sekretarzy. Popovió usprawiedliwiał 
postępowanie większości i zarzucał mniej­
szości, że uniemożliwia prace kongresu i wy­
gotowanie autonomii Kościoła serbskiego.

Dziś kongres znowu obraduje.
=  Nordd. Allg. Ztg. przedrukowuje 

poszczególne ustępy ogłoszonej w Germanii 
e n c y k l i k i  P a p i e ż a ,  odnoszącej się do re­
formowanego Kościoła i zaznacza, że ency­
klika wywołała w kołach ewangelickich ogro­
mne wrażenie. Z przedrukiem tym łączy u- 
wagę, zamieszczoną w Kreuzztg., a brzmiącą: 
Wobec takiego postępowania Papieża, jeśli 
istotnie jest prawdziwe, muszą wszelkie usi­
łowania dążące do poparcia pokoju zewnętrz­
nego między wyznaniami, pozostać bez re ­
zultatu.

=  Nowo wybrana f r a n c u s k a  I z b a  
d e p u t o w a n y c h  zebrała się wczoraj na 
posiedzenie, celem wyboru prowizorycznego 
biura. Posłowie zebrali się nader licznie. 
Przewodniczył ze starszeństwa dep. Passe. 
Prowizorycznym prezydentem wybrano 332 
głosami Brissona, a prowizorycznymi wice­
prezydentami £ tienne’a (lewica republikań­
ska) 312 głosami i p. 13ertheaux (radyk. so- 
cyalista) 296 głosami.

=  Duńskie Biuro Ritzaua donosi z 
Kopenhagi: Ponieważ utworzenie n o w e g o  
g a b i n e t u  d u ń s k i e g o  w stosunkach obe­
cnych napotkało na trudności, król wezwał
b. prezesa gabinetu Salego, aby cofnął dy- 
misyę. Prezes gabinetu uczynił temu zadość.

=  S e r b s k a  S k u p  czy n a  uchwaliła 
na wczorajszem posiedzenin w pierwszein 
czytaniu przedłożenie w sprawie zmiany u- 
stawy wyborczej.

=  Agencya Ilarasa donosi: Zdaje się, 
że wręczona mocarstwom opiekuńczym n o ­
t a  k r e t e ń s k a  zmienić musi obraz, jaki 
przedstawia obecnie kwestya Krety. Dziś już 
nie idzie o to, by deputowani muzułmańscy 
przez złożenie przysięgi dopuszczeni zostali 
do obrad w zgromadzeniu narodowem, lecz 
o uspokojenie stosunków na Krecie. Mocar­
stwa ochronne przystępują do porozumienia 
się między sobą, by zająć się tym proble­
mem. Co do propozycyj rządu kreteńskiego 
to w kołach europejskich nie sądzą, by one 
mogły sprowadzić uspokojenie.

Rada państwa.
W iedeń, 2 czerwca. Komisja budżeto­

wa prowadziła dziś dyskusyę uad etatem 
Ministerstwa oświaty.

P. R o m a ń c z u k  żądał lepszej repre­
zentacji interesów oświatowych i wychowa­
wczych Rusinówr w Ministerstwie oświaty i 
galic. Radzie szkolnej kraj., która powiną 
otrzymać odrębną sekcyę ruską — nadto w 
gal. Radach szkolnych okręgowych. W dye- 
cezyach gr. kat. stosownie do potrzeb przy 
istniejących probostwach, powinno znajdować 
się więcej duchownych pomocniczych, wzglę­
dnie powinno się utworzyć nowe ekspozytu­
ry, by usunąć szkodliwą religijną, narodową 
i polityczną agitację.

Mówca przytacza żale i potrzeby ludno­
ści ruskiej w Galicyi na polu szkolnictwa 
ludowego i wydziałowego, jak też i w spra­
wie zakładów nauczycielskich, szkół średnich 
i wyższych; żąda ruskich szkół ludowych dla 
miast Galicyi wschodniej, utworzenia zakła­
dów nauczycielskich z ruskim charakterem, 
oraz dostatecznego poparcia ruskich zakła­
dów prywatnych, które obecnie muszą zastę- 
pywać zakłady publiczne. Co do szkół śre­
dnich, mówca wskazuje na rzekome upo­
śledzenie Rusinów na tem polu. Żąda, aby 
w Galicyi wschodniej nie zakładano więcej 
szkół średnich polskich, a zakładano ruskie 
i poparto 4 obecnie istniejące prywatne. Co 
do szkół wyższych, utworzenie samoistnego

Uniwersytetu ruskiego stało się już pilną ko­
niecznością kulturalną i polityczną. Żąda 
wkońcu poparcia ruskich zakładów nauko­
wych.

W iedeń, 2 czerwca. Subkomitet komi­
syi dla ubezpieczenia społecznego zgodził się 
dziś na zasadę proporcjonalności wyborów 
do organizacyj powiatowych.

Dni Cesarskie w Bośni i.
Serajewo, 2 czerwca. Nadzwyczajne wy­

danie dziennika urzędowego ogłasza dziś ce­
sarski patent z 31 maja b. r. zwołujący Sejm 
Bośnii i Hercegowiny na 15 czerwca.

Serajewo, 2 czerwca. Najj. Pan ofiaro­
wał z prywatnej Swej szkatuły 15.000 kor. 
na ubogich miasta Serajewa, 5000 kor. na 
ubogich Mostaru, a po 1,000 kor. dla każde­
go miasta, przez które przejeżdżał i gdzie 
się zatrzymał. Na kaplicę w Konicy ofiaro­
wał Najj. Pan 4000 kor.; razem 41.700 kor.

Kraków, 2 czerwca. (Tel. pryw.). Z po­
wodu braku wody w wodociągach miejskich, 
prezydyum miasta wydało odezwę do mie­
szkańców, wzywającą do ograniczenia poboru 
wody do najniezbędniejszych potrzeb. Odezwa 
wzywa właścicieli realności, ażeby w naj­
krótszym czasie usunęli wszystkie usterki w 
swych domowych urządzeniach wodocią­
gowych.

Przy upale obecnym dochodzącym do 
35° C. brak wody daje się dotkliwie uczu- 
wae. Dziś rano zbiornik wodociągowy rychło 
się wyczerpał.

Kraków, 2 czerwca. (Tel''pryw.). Wy­
kryto tu nową spółkę uprawiającą matactwa 
asenterunkowe. Aresztowano dwie osoby, je­
dną w Podgórzu, jedną w Krakowie.

Przem yśl, 2 czerwca. (Tel. pryw.). 
Dziś nastąpił wybuch prochu w kamienicy 
pod 1. 3 w Rynku. Dwupiętrowa oficyna le­
gła w gruzach. Na miejsce zawezwano od­
dział pionierów i straż pożarną. Zdaje się są 
ofiary w ludziach. Na razie nie da się to 
stwierdzić, gdyż sąsiednie kamienice gro­
żą zawaleniem. Miejsce wypadku otoczono 
kordonem wojska.

Prognoza na jutro.
W iedeń, 2 czerwca. Prognoza na 3 

czerwca: W G a l i c y i  w s c h o d n i e j :  Pię­
knie, słabe wiatry, ciepło, stan niepewny u- 
trzymuje się nadal.

W G a l i c y i  z a c h o d n i e j :  Zmien­
nie, pochmurno, mierne wiatry, ciepło, stan 
niepewny.

W iedeń, 2 czerwca. Wiener Ztg. ogła­
sza: Najj. Pan nadał profesorowi historyi 
sztuki na Uniwersytecie Jagiellońskim w 
Krakowie, radcy Dworu, dr. Maryanowi So­
k o ł o w s k i e m u ,  austro-węgierską odznakę 
honorową dla sztuki i nauki.

W iedeń, 2 czerwca. P. Prezydent Mi­
nistrów bar. Bienerth powrócił dziś z Se­
raj ewa.

W iedeń, 2 czerwca. P. Minister robót 
publicznych wydał wczoraj raut na cześć 
międzynarodowego Kongresu mieszkaniowego.

P oznań , 2 czerwca. (Tel. pr.) Wło­
ścianin Kasparek w (Julkowie sprzedał swe 
150 morgowe gospodarstwo komisyi koloni- 
zacyjnej.

P oznań , 2 czerwca. (Tel. pryw .) Ze­
szłego roku policja rozwiązała zebranie So­
kołów w Katowicach rzekomo za przekroczenie 
ustawy o stowarzyszeniach przez używanie 
języka polskiego w obradach. Sąd pierwszej 
instancji oddalił skargę Towarzystwa, obec­
nie jednak sąd apelacyjny uznał rozwiązanie 
za bezprawne i skazał policję katowicką na 
ponoszenie kosztów sądowych.

Berlin , 2 czerwca. Włoski minister 
spraw zagranicznych San Giuiiano odjechał 
ztąd wczoraj o 8 rano do Rzymu. Nu dworcu 
pożegnali go: ambasador włoski z persona- 
lem i sekretarz stanu Schoen.

B erlin , 2 czerwca. Wczorajszą paradę 
załogi berlińskiej odebrał i tym razem w za­
stępstwie cesarza następca tronu.

P ary ż , 2 czerwca. Senat rozpoczął wczo­
raj swe prace.

P ary ż , 2 czerwca. Król grecki złożył 
wczoraj wizytę prezydentowi Fallieresowi. 
Fallićres natychmiat rewizytował króla.

B elgrad , 2 czerwca. Organ młodorady- 
kałów Odjelz zaprzecza pogłoskom o przesi­
leniu ministeryalnem i stwierdza, że miedzy 
koroną a rządem panuje zupełna zgoda, tak 
samo między członkami gabinetu.

Belgrad, 2 czerwca. Sąd wojskowy za­
rządził aresztowanie pułkownika artyleryi Ra­
gi cza za nadużycia przy dostawach wojsko­
wych.

K onstantynopol, 2 czerwca. Słychać, 
że Inwer basza, komendant 1 korpusu podał 
się do dymisji, ale dymisyi tej nie przyjęto.

K onstantynopol, 2 czerwca. W ko­
łach poinformowanych twierdzą, że Porta

otrzymała wiadomość, iż usiłowania tureckie­
go ministra spraw zagranicznych u Greya i 
Pichona w sprawie definitywnego rozwią­
zanie kwestyi kreteńskiej, spełzły bez re­
zultatu.

K onstantynopol, 2 czerwca. Jak do­
noszą dzienniki w depeszach prywatnych, 
wojska tureckie obsadziły bez oporu Diakowę. 
Uwięziono 6 przywódców albańskich.

Saloniki, 2 czerwca. Archeolog Ma- 
kridi bej donosi, że w pobliżu Saloniki od­
krył grobowiec marmurowy z sarkofagiem z 
epoki Aleksandra Wielkiego.

Saloniki, 2 czerwca. Dywizja Turgota 
Szefketa baszy połączyła się z dywizją Osma­
na baszy na wzgórzu Rachowice i w sile 30 
batalionów obsadziła Dyakowę i okolice. 
Wrojsko rozpoczęło rozbrajać Amantów po 
wsiach. Dotychczas skonfiskowano 2000 ka­
rabinów. Nigdzie nie napotkano na opór.

Wybory do Sejmu węgierskiego.
B udapeszt, 2 czerwca. Do godziny 11 

przed południem znanych było 320 rezulta­
tów wyborczych. Z tego przypada, na naro­
dową partyę pracy 205 mandatów, na grupę 
Kossutha 35, Justha 28, ludową 12, narodo­
wości 5. dzikich z 1867 r. 13, dzikich z 1848 r. 
9, demokratów 2. Odbędzie się 11 ściślej­
szych wyborów. Partya Kossutha traci 48 
mandatów, zyskuje 9. Partya Justha traci 79 
mandatów, zyskuje 9. Partya ludowa’traci 20 
mandatów, zyskuje 4. Partya narodowości 
traci 12 mandatów, zyskuje 1.

Zabójstwo ś. p. St. Chrzanowskiego.
W arszawa, 2 czerwca. (Tel. pryw.). 

Wydelegowany w Lubelskie w sprawie mor­
derstwa na osobie Chrzanowskiego pomocnik 
naczelnika wydziału śledczego Kurnatowski, 
powrócił do Warszawy. Zebrane dowody nie 
potwierdziły poprzednich domiemań co do 
przyczyn morderstwa. Wieść o krążących wek­
slach z fałszywymi podpisami nie stwier­
dziła się. Weksli takich nigdzie nie znale­
ziono.

Położenie w K rólestw ie Polskiem  
i  w R ossyi.

Warszawa, 2 czerwca. (Tel. pryw .): 
Przed kilku tygodniami uwięziono 20 uczniów 
różnych szkół. Obecnie podzielono ich na 3 
kategorye. Część będzie wypuszczona na wol­
ność, część wydalona z granic Królestwa Pol­
skiego, pozostali zaś będą oddani pod sąd.

Warszawa, 2 czerwca. (Tel. pryw.). 
Warszawska Izba sądowa sądziła sprawę by­
łego woźnego warszawskiej kasy gubernialnej, 
Szczygielskiego, który był oskarżony o de­
fraudację 25.000 rubli. Izba uznała go win­
nym i skazała na 3 lata robót aresztanckich.

Telegrafowany kurs wiedeński.

W iedeń, 2 czerwca 1910. Zamknięcie 
giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut 
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto­
wego 666*50, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 887*50, Akcye Anglobanku 
311*50, Akcye Uniouba.nku 602-25, Akcye 
Landerbanku 498*50, Akcye Bankreremu 
540-75, Akcye Bodencredit 1180-—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 683 '—, 
Akcye kolei państwowych 755*50, Akcye 
kolei Południowej 116-50, Akcye kolei Elbe- 
thal —■—, Akcye kolei Północnej 5460’ — , 
Akcye kolei czerni owi eeki ej —•—, Akcye 
Alpiny 729'—, Akcye Itiina Muranyi 686-—, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2675- —, 
Akcye Fabryki broni 698*—, Akcye Ture­
ckie tytoniowe 393'—, Akcye Galicyjsko 
karpackiego Towarzystwa naftowego 861' — . 
Obligacje węgierskiej indemnizacyi 92'75, 
Renta majowa 94'30, Austryacka Renta ko­
ronowa 94'20, Węgierska Renta koronowa 
92*80, 56-łetnie Listy Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 93'50, 4 prc. Listy Banku 
hipotecznego 93*75, 4 i pół prc, Listy Ban­
ku. hipotecznego 99'50, 5-prc. Listy Banku 
hipotecznego 110*—, 4-prc. Listy Banku kra­
jowego 94'50, 4 i pół prc. Listy Banku 
krajowego 100'25, 4-procentowe Galicyjskie 
obligacje propinacyjne 97'90, 4-prc. Gali­
cyjska pożyczka krajowa z 1893 r. 93'60.
4-prc. pożyczka m. Lwowa 93 '—, Losy ture­
ckie 258-—, Marki '117*55, Rubel 254-50.
5-prc. Rossyjska pożyczka z r. 1906 103 85. 
Akcye praskiego Banku kredytowego (płaco­
no)' —'—, Pożyczka miasta Krakowa 1909

Usposobienie przy spokojnym przebie­
gu trwale silne z powodu wyborów węgier­
skich. widoków żniw i londyńskiego zniże­
nia dyskontu z 4 na 3 12 prc.

Odpowiedzialny redaktor: 

A d a m  K r ę ć k o w i  e c k i.



L s f e  z o s t a ł a  o t w a n ^ t a i  w e p a b n d a .

Władysława Po<*Halicza przy ul. Akademickiej 1. 5.
Cukiernia poleca nowość: Kaczki Chanteclair, Garnuszki z malinami, Lody z pianką, Czekoladę, Kawę 

gorącą i mrożoną na sposób paryski, tudzież chłodnik wenecki.
Cukiernia I -a^eranda otwarte od g-oćLzin̂ y r7 rano d.o ±2 ■w nocy.

N A D E S Ł A N E .

Lecznica Dra A . Tarnawskiego
w Rossowie (za Kołomyją) 

stacya kol. Zabłciów, Galicya, 
o tw a rta  od I m aja do koń ca  

p a źd z ie rn ik a .
Prospekty: we Lwowie w sklepie „Słowa 

Polskiego" Zimorowicza 11.

Dr. Stanisław Przybylski
b. asystent kliniki chirurgicznej i położni­
czo-ginekologicznej Uniw. Jagiellońskiego

ordynuje

w Franzenstbaclzie Palast-Hotel.
Wejście od Kirchenstrasse.

Bracia Tercyarze
w Przytulisku ubogich brata Alberta

we Lwowie, ul. Kleparowska 15,
w y k o n u ją  w sz e lk ie  n a p ra w y  m e b li  g ię ty c h ;  w y ­
r a b ia ją  łó ż k a  sk ła d a n o , s lo m ia u k i .  Ceny u m ia r ­
k o w a n e . Na ż ą d a n ie  z a b ie ra ją  m eb le  do n a p ra ­

w y — n a p ra w io n e  o d sy ła ją .

l)om bankowy i kantor wymiany
poleca

Schowki depozytowe (Safe Deposits)
w ogniotrwałych kasach pancer­
nych w piwnicach swego nowego 
gmachu dla wyłącznego użytku 
deponujących pod własnym klu­

czem.
Prospekty i cenniki na żądanie.

Sokal A  Lilien.

C E J t N I K  

Lw ow skie j Izby handlow ej i p rzem ysłow ej.
Lwów, d n ia  2 czerwca.

I .  A kcye za  s z tu k ę .
B anku lup. gal. p o 200 zł. (400kor.)
Banku gal. d la  han d lu  i przera. 

po zł. 200 (400 kor.) . . . .
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 kor.)
F abryk i wagonów w Sanoku przed­

tem L ip ińsk iego  po 500 kor. .

I I .  L is ty  z a s ta w n e  za 100 kor.
B anku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr.

„ „ 4 '/ ,  p r. w. a. ios w 50 1. 
„ „ „ 4 pr. w. a. 60 1. po 200 k.
„ kra]. 4 '/ ,  pr. w. a. los w 511. 
„ „ 4 p r. w. a. los w 57 1.

Tow. kred. gai. ziem. 4 pr. 
p ierw sza e m i s y a ) .......................

Tow. kred. galie. ziemsk. 4 pr.
los w 411/B l a t ............................
4 pr. los w 56 l a t .......................

I I I .  O b llg l za 100 kor.
Gal. funduszu propin . 4 p r. w. a.
Buków. fund. p rop in . 5 pr. w. a.
Komun. B anku kr. 5 pr. (2 em.)

„ 4 '/ ,p r .  (3em .)
„ 4 pr. (4 em.)

Kol. lokalne dtto 4 p r ....................
Pożyczka m. Krakowa . . . .
Pożyczki kr. 4 p r. po 200 kor. 

z roku 1893 ..................................
Pożyczka m. Lwowa 4 pr. . . . 

„ i, „ 4 konwen. .
„ szkolna krajów. 4 pr. 

r. 1908 ............................

IV. Losy.
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.).

V . M onety .
D ukat c e s a r s k i ..................................
20 f r a n k ó w k a ..................................
100 rub li rossyjskicli srebrnych 

„ „ „ papierowych
100 m arek niem ieckich . . . .

p łacą  | żądają
w alutą kor.
K h  | K h

680 -  690

428 

558 -  

540

109 70 
99 10
93 60 

100  -

94 20

96 -

96 -  
93 40

97 70 
101  -

99 70 
93 10 
93 10 
93 -

93 80 
90 80
92 30

93 50

120  -

11 36 
19 10 

251 -  
254 -  
117 40

-564

110 40 
99 80 
94 30 

100 70 
94 90

94 10

98 40 
101 70

100 40 
93 80 
93 80
93 70

94 50 
91 50
93

94 20

130 -

11 48 
19 20

254
255 50 
117 90

Kurs giełdy wiedeńskiej.
D nia 31 m aja 1910.

A. O gó lny  d łu g  p a ń s tw a . p łacą żądają
Jed n o lity  d łu g  państw a w banknot.

m a j - l i s to p a d ...............................................94 3 0  94-50
styczeń-lipiec ..............................  94-30 94 5 0

Jed n o lity  d ług  państw a w srebrze
lu ty - s ie r p io ń ........................................ 980 5  98'25
kwieci e ń - p a ź d z ie rn ik ..............................98-10 98-30

Koronowa w aluta. p łacą żądają
Losy z r. 1854 po 250 zł. mk. 3’2 pr. — — •—

„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 prc. 171-75 175-75
„ „ 1810 po 100 zł. 4 p r. . . 244 — 250 —
„ „ 1864 po 100 z ł........................
„ „ 1864 po 50 z ł . — —

L isty  zast. domen państ. po 120 zł. 5 p r. 288-25 290*25
B . D łu g  p a ń s tw a  (w szystkich w Badzie państw a 

reprezentow anych krajów  koronnych).

A ustr. ren ta  złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r .....................................117 — 117-20

A ustr. ren ta  w wał. kor. wolna od
podatku 4 p r ............................................. 94-25 94'45

C. O b lig acy e  k o le jo w e .
Kol. A rcyks. A lbrech ta  za 100 zł. 4 pr. 95-75 96'75
Kol. Cesarz. E lżb iety  w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 p r. . . —■— — ■—
Kol. Ces. E lżb iety  za 200 zł. mk.

53/4 pr. (osteinp. akcye) . . . .  451-— 453-—
Kol. Cesarza F ranciszka  Józefa za

100 zł. 5 '/4 p r ............................................ 117-90 113-90
Kol. K aro la  L udw ika po 200 zł. mk.

(ostemp. a k c y e ) ...................................... 94-35 95-35
Kol. Arcyks. R udolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 p r ........................  94-70 95-70

O b lig acy e  p ie rw s z e ń s tw a  (kolejowe).
Kol. Arc. A lbrech ta  za 300 zł. 5 pr. 103 60 104-60

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . — — ■—
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 p r ............................................. 95-50 96-50
Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za

400 kor. 4 p r ...............................  95-25 96-25
Koi. północnej ces. F e rd y n an d a  em.

z r. 1886, 4 prc. 96-15 97-15
Kol. północnej ees. F e rd y n an d a  em.

z r. 1887, 4 prc. (sr.) . . . .  97-35 98’35
Kol. północnej ces. F e rd y n an d a  em.

z r. 1887, 4 p rc ........................ 96-85 97-85
Kol. północnej ces. F e rd y n an d a  em,

z r. 1888, 4 p rc ........................ 96-45 97-45
Kol. północnej ces. F e rd y n an d a  em.

z r. 1891, 4 p rc ...........................  . 96-75 97-75
Kol. północnej ces. F e rd y n an d a  em.

z r. 1898, 4 p re ...........................96‘95 97 95
Kol. północnej ces. F e rd y n an d a  em.

z r. 1904, 4 p rc ........................... 96" — 9o’90
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 p r ........................................  94-7-5 95-75
Kol. gałic. K arola Ludw ika 4 pr. . 94-70 95-70
Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z roku

1894 4 p r .......................................  94-65 95-60
Kol. Arcyks. R udolfa (Salzkainm er- 

gut) za 400 m arek 4 p r. . . . 116-50 117 50

D . D łu g  p a ń s tw a  (krajów  korony w ęgierskiej).
W ęg. z ło ta  ren ta  4 p r ...............................113-40 113-60

l  „ „ w wal. kor. 4 p r. 92-25 92’4-5
„ obi. pr. regu ł. Cisy 4 pre. . 78-15 79-1-5

poż. prein. za 100 zł. (200 kor.) 224’25 2d0’25
„ „ „ „ 50 zł. (100 kor.) 224-25 230-25

P o szu k u je  s ię  kupna

starych MEBLI mahoniowych
a le  w  d o b rym  stan ie .

Z g ło sze n ia  p o d  „M EB LE“ B iu ro  o g ło sz eń , p a saż  
H a u sm a u a  9, L w ó w .

Specyalista chorób wenerycznych i siórnych 

Dr. B. J&ENT8CHNE1Ł
Lwów, ul. Krakowska 20, I. piętro.

Schorzenia przewłoczne, nieudolność, 
Kosmetyka (usuwanie włosów z twarzy 

i brodawek) 
od 2 — 5 po południu.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 2 czerwca 1910.
Hotel George’a.

PP. T. Wojciechowski z Bossyi, L. 
Giass z Hamburga, lir. S. Tarnowski z Zdzie 
chowie, J. Skokowski z Warszawy, M. Za­
krzewski z Wiktorowa, hr. M. Goiuchowska 
z Wiednia, S. Wybranowski z Kimirza, E

Modrakowska z Niemiec, dr. J. Asc.bkenazy 
z Wiednia, J. Leisekiing z Berna.

Hotel Europejski.
PP. E. Witoszyński z Liska, T. Bogda­

nów z Bossyi, H. Ostersetzer z Podwołc- 
czysk, H. Haszlakiewicz z Koleśnik, K. Ko­
wnacki z Wiednia, Z. Porczyński z VL lynia.

Hotel Francuski.
PP. W. Turski z Kowna, W. Krowicki 

z Tarnowa, dr. M. Goldberg z Brodów, M. 
Orzechowski z Kossyi.

Hotel Imperial.
P. K. Bauer z Drohobycza.

Hotel Warszawski.
P. E. Linberger z Kossyi.

Hotel Victoria.
PP. K. Lipiński z Urlowa, F. Wa- 

śniewski z Brzeżan, S. Tebinka z Peczeni- 
żyna.

Hotel „Austria".
PP. Z. Besch z Krakowa, dr. L. Teren- 

koczy z Tryestu.
Hotel Laura.

P. J. Komenda z Rossyi.

Koronowa w aluta. p łacą

E . O b lig ac y e  in d e m n iz a c y jn e .
Kroacyi i S ł a w o n i i ....................................94- —
W ęgier za 100 zł. 4 pr.

F .  In n e  p u b lic z n e  p o ż y c z k i.

92-65

żądają

9 5 - -
93-65

Poż. reg. D unaju z r. 1878 los 5 pr.
Poi. k ra j. Bukowiny z r, 1893 los

za 200 kor. 4 p r ..................................
B ukow ińskie obi. propinacyjne los

za 100 zł. 5 p r .....................................
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . .
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pr. . 
Pożyczka m iasta  Lwowa z r. 1896

4 p rc ..........................................................
R enta  w łoska za 100 lirów (96 ko­

ron) 4 p rc ...............................................
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr.
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank . 257.20

G. L is ty  z a s ta w n e . Oblig. hipot.
(za 100 zł. Nom.).

A nglo-A ustr. banku los 1*/, pr. . .
A ustr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem . z r. 1880 3 pr.
» „ „ „ 1889 3 pr.

Buków. zakł. kred. ziem. los 5 pr.
.. „ „ „ » 4 pr.

Gal. akc. b. hip . 10 pr. prein. los 5 pr.
„ „ „ los 50 1. 4 l/a p r. .

„ „ „ „ „ 60 1. 4 pr. . .
Gal. Tow. kred. ziem. 4 p r. los. 56 lat 

„ „ „ „ 4 pr. los. 41 lat
» » „ „ 4 p r. stare .

B anku kraj. d la  Galicyi Lodomeryi 
4 '/ ,  p r. 5 1 '/, la t zw rotna . . .

B anku krajowego oblig. komun. 3
em isya 42 la t 41/, p r ........................

B anku kr. obi. kolej. żel. 5 7 '/ , 1. 4 p r . 
Austro-w ęg. banku 50 la t 4 pre.

„ „ „ 50 la t w. k. 4 pr.

103-25 104-25

H . O b lig acy e  z praw  
za 100 zł, nom.

Tow. żegl. par. po D unaju za 400 i 
10.000 m. 4 pr. z r. 1882 . . . 

Tow. źegl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr. 
Kolej Lwow-Ozern.-Jassy z r. 1884

za 300 z ł.................................................
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300

zł. 4 p r ..............................................   .
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr. 
Węg. gal. kol. em. 1870 n a  200 zł. 5 pr. 

„ „ „ „ 1890 „ 4 pr.

I .  L o sy  (za sztukę).

B udapeszteńskie (B asiliea) 5 zł. 
Zakł. kred . d la  h and l, i  przern. 100 zł.
C lary 40 zł. m. k .....................................
Pożyczka m iasta  Insb ru k u  20 zł. 
Losy m iasta  Krakowa 20 zł. . . . 
Pożyczka m iasta  L ubiany  20 zł.

9 4 - - 9 5 - -

109-25 101-25
9 3 - - 9 4 - -
97-35 98-35

9 0 - 9 1 - -

112- - 118—
257.20 260-20

lis ty  dłużne

100-50 101-50
94-50 95-50

300-75 306-75
278 75 284-75
101-25 —• —
9 4 - - 9 5 - -

109-75 110-50
99-25 99-75
93-75 94-7-5
92-80 93-75
95-25 96-25
96-50 —■—

1 0 0 - - 100-75

99-75 100-75
93-10 94-10
98-65 99-65
9 9 - - 100 —

szeństwa

112-75 113-75
112- — 1 1 3 --

88-65 89-6-5

94-45 95-45

101-75 102-75
99-75 —" —

29-65 33-65
5 4 1 - 551 —
225-— 2 3 5 - -
114-— —■_
120-— 1 3 0 -

80-85 86-85

Koronowa waluta. p łacą żadaja
P alfy  40 zł. m. k ..................................... 240-— 250 —
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . 6-5-85 69 85

n „ węg. tow. 5 zł. . . 40-75 44-77
Losy fund. A rcyks. R udolfa 10 zł. 7 0 - -  76-—
Salina 40 zł. m. k .................................... 275-— 285- —
Pożyczka m iasta  Salzburga 20 zł. . 115-— — ■—

J. A kcy e  banków (za sztukę).

Banku A nglo-A ustr. 240 kor. . . 311-75 312 75 
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 3770-— 3790-— 
Zakł. kred. d la  hand lu  i przein. . 662-25 663 25 
W eg. B anku kredy t. 200 zł. . . . 830 50 831 50 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 687-— 690 —
Gal. banku hip . 200 z ł.........................  683-— 686■—

,7 „ d la  han. i przem . 200 zł. 428-— —• —
B anku d la  krajów  koronnych 200 zł. 497-75 498 75 

A ustro-węg. 1400 kor. . . 1797-— 1807 — 
„ Związku (U nionbank) 200 zł. 598 75 599 75 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 264-50 26-5 -50 
Z ivnosteńska banka 100 zł. . . .  26D — 262 30

K . A kcye  przedsiębiorstw  transportow ych.

Buk. kol. lok. akc. pierw . 200 zł. . 460-— 465- — 
» » „ akeyo zakład. 200 zł. 421-— — ■ —

Kolei półn. ces. F erd . 1000 zł. mk. 5412-— 5440 — 
Kol. Lwów-Bełzec (akc. p ierw .) 200zł. 404-— 405 — 

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 560-— 563 — 
„ Lwów-Kleparów-Jaworów lokal.
400 kor....................................................  335 -  340 —

A ustr. Tow. żegl. na Dunaj u 500 zł. mk. 1150-— 1158 —

L. A kcye przedsiębiorstw  przem ysłowych.

Tow. kopalń węgla w Brux 100 zł. 738- —
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 863- —
A ustr. tow. górnicze A lp ina  100 zł. 726 25 
P rag . tow. Żelazn, przem. 200 zł. . 2660- —
Schodnicy 500 kor................................... 511-—
Tur. zarz. tytoniow. 500 franków  . 395.75 
Trif-a.ll. tow. kop. węgla 70 zł. . . 269 -

7 4 0 - -  
865-50 
727 25 

2672 -  
515 — 
396-— 
270 -

M. W e k s l e .

B erlin  za 100 m arek 5 pr. . . —
L ondyn za 10 funt. szt. 4 p r. . 240’721/a 240-95
Paryż za 100 franków  . . . .  95-32'/, 95-47 '/,
P e tersburg  za 100 ru b li 5 '/ ,  p r. 254-25 255 —
Niem ieckie b a n k i ........... 117-50 117-70
W łoskie b a n k i ............................  9 4 -7 7 ', 94-92 '/,
F rancusk ie  b a n k i .......................
Szwajcarskie b a n k i ....................... 95-30 9-5-42'/,

N. W a l u t y .

D ukat c e s a r s k i ...............  1D38 11-42
A ustr.-weg. 8 guld. złota m oneta —■— —• —
2 0 -fra n k ó w k a .....................  19T0 19-13
2 0 -m a rk ó w k a .....................  23-50 23-54
R ossyjski pó łim peryał . . . —•— —•—
Niem. banknoty za 100 m arek . 117-47’/, 117-67'/,
W łoskie banknoty za 100 l i r  . 94-05 94 85
R u b le ...................................................  2-54 2-543/4

J t »  K X X ] ] S r M J [  K  d U  x  H0  W .

Licytacye
L. cz. E. 52/9 (41) (6862 1 - 8 )

Zobowiązana Marya Emilia Postruska 
w Serednem.

Edykt licytacyjny.
Na żądanie Towarzystwa wzajemnego 

kredytu w Krakowie filii we Lwowie, zastą­
pionego przez adw. dr. Tadeusza Góreckiego 
we Lwowie odbędzie się dnia 28 czerwca 
1910 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 2 licytacya 
dóbr Seredne obj. wyk. hip. 1. 180 ks. gr. 
dla W. p. w7raz z przynaleinościami, składa- 
jącemi się z budynków ekonomicznych, mie­
szkalnych, młyna wraz z inwentarzem.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona n a : parcele gruntowe i lasowe

na 237.808 kor. 30 hal., parcele budowlane 
i ogrodowe 9358 kor. 80 hal., drzewostan na 
parceli 1154/1, 9000 kor., budynki mieszkal­
ne i gosp. wraz z przynależnościami na 
80.307 kor., razem na 336.768 kor. 80 hal.

Najniższa cena wynosi 224.513 kor. 98 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się obe­
cnie ustala i odnoszące się do tej nierucho­
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości

nie mogłyby być już *e skutkiem podno 
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiana 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dewi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
'ądn zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, 21 maja 1910.

L. cz. E. 1129/9 (6335 1—3)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Rafaela Merzla kupca w 
Birczy odbędzie się dnia 30 czerwca 1910 o 
godz. 10 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Oddziału IV. licytacya 
przymusowa realności lwh. 328 kg Bizeżawa, 
składającej się z chaty wiejskiej, 8 parcel 
rolnych z jednej łączki, dwóch kawałków pa­
stwiska i jednej parceli lasowej.

Nieruchomość ta wystawiona na licy­
tację, jest oceniona na 2100 kor.

Najniższa cena wynosi 1400 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bircza, dnia 10 maja 1910.
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Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 
ul. Podlewskiego 1. 6.

Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
przed południem od 8 do 12, po południu
mi 2 do 6, - w soboty po południu od

A ̂  Qo uo c ,
L i c y t a c y e :

Poniedziałek 6 czerwca 1910 od 10 do 12 go­
dziny przed południem: meble, towary 
korzenne, pierze, maszyny introligator­
skie i towary bławatne.

Wtorek 7 czerwca 1910 od 10 do 12 godziny 
przed południem: fortepian, meble, sre­
bro, dywany, obrazy i pianino.

Środa 8 czerwca 1910 od 10 do 12 godziny 
przed południem: meble i sprzęty do­
mowe.

Ozwartek 9 czerwca 1910 od 10 do 12 godzi­
ny przed południem : meble, fortepian 
i dywany perskie.

Piątek 10 czerwca 1910 od 10 do 12 godzi­
ny przed południem: meble, fortepian 
i maszyna do szycia.

Sobota 11 czerwca 1910 od godziny 4 do 8 po 
południu: tanie meble i maszyna do 

szycia.
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w hali przed lieytaeyą w go­
dzi ntRu urzędowych.

Lwów, dnia 31 maja 1910.

L. cz. E. 4197/9 (6171 1 - 2 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kopia Melzera, odbędzie się 
dnia 27 czerwca 1910 o godz. 9 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 6 licytacja a to : a) 2 4 części real­
ności lwh. 154/IL gm. Sniatyu ocenionej na 
145 kor, 50 hal., a składającej się z pb. 
211/2 obszaru 2 ary 91 m 2 bez budynków.

Najniższa oferta 72 kor. 75 hal.
b) całej realności obj. lwh. 206/11. 

gm. Sniatyn ocenionej na 1777 kor., a skła­
dającej się z pb. Ik. 205 obszaru 1 a. 26 
m .3, na której znajduje się dom mieszkalny 
blachą kryty i wychodek.

Najniższa cena wynosi 888 kor. 50 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, wobec których mniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ua powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

i  (X k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sniatyn, dnia 11 maja 1910.

L cz. E. 2192/9 (80) (6342)
Zobowiązany Meier Getter w Wygnance.

Edykt licytacyjny.
Na żądanie Banku zaliczkowego w Czort- 

kowie odbędzie się dnia 16 czerwca 1910 o 
godzinie 4 po południu w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. II. licytacya:

a) realności lwh. 2588 gm. kat. Ozort- 
ków z Wygnanką, składającej się z pb. 659 
o powierzchni 1 a. 94 m a, pb. 660 o po­
wierzchni 2 ar. 87 m 2, pgr. 1532/2 ogród o
powierzchni 1 ar. 06 in2, pgr.. 1534 ogród o
powierzchni 1 ar. 80 m 2,

b) 390,700 części realności lwh. 457 
gm. kat. Czortków z Wygnanką, składającej 
się z pgr. 1538 rola obszaru 15 ar. 11 m 2, 
pgr. 1541 rola obszaru 19 ar. 13 m 2, pgr. 
1542/1 rola obszaru 50jar. 07 m 2, pgr. 1543/4 
rola obszaru 6 ar. 47 m 2, pgr. 1535/2 ogród 
obszaru 3 ar. 47 m 2, pgr. 1535/2 ogród ob­
szaru 3 ar. 30 m 2, pgr. 1535/3 ogród obszaru 
3 ar. 31 m 2,

c) realności lwh. 738 gm. kat. Czort­
ków stary o powierzchni 88 m 2.

Nieruchomości te wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione na: ad a) 1427 kor., ad b) 
2753 kor. 40 hal., ad c) 832 kor.

Najniższa cena w ynosi: ad a) 951 kor. 
32 hal., ad b) 1835 kor. 60 hal., ad c) 554 
kor. 66 hal., poniżej tych cen sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej w yinienionym, w biu­
rze Nr. VIII.

„Gazeta Lwowska" Nr. 123

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
eiężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie n& tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Czortków, 16 maja 1910.

L. cz. E. 49/10 (9) (6361)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Salomei Bottner właściciel­
ki realności w Krechowie odbędzie się duia 
15 czerwca 1910 o godzinie 9 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. IV. licytacya realności lwh. 458 i 531 
ks. gr. gm. Krecho w objętych, złożonych z 
roli i pastwiska.

Nieruchomości te wystawione na licyta- 
cyę oceniono, a to: a) realności lwh. 458 
na 663 kor. 47 hal., b) realności lwh. 531 
na 980 kor. 48 hal.

Najniższa cena w ynosi: ad a) 442 kor. 
32 hal., ad b) 653 kor. 65 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza, i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy mający chęć kupie­
nia przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. IV.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
eiężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu Sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
Sąlu  zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Żółkiew, dnia 5 kwietnia 1910.

L. cz. E. 153/10 (5) (6350j
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Abrahama i Sprinze Ealbel 
w Kamionce str. odbędzie się dnia 15 czerwca 
1910 o godzinie 9 rano w tutejszym sądzie, 
w biurze Nr. III. licytacya połowy realności 
objętej lwh. 604 ks. grt. gm. Ksm onka str , 
składającej się z pbud. 1229, na której po­
budowany jest dom, tudzież z pgrt. 2165 
ogród.

Nieruchomość ta wystawiona na licy­
tację, ocenioną jest na 1481 kor. 75 hal.

Najniższa cena wynosi 987 kor. 84 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. III.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytaya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaezczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa iub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Kamionka, dnia 11 maja 1910.

L. cz. E. 529/10 (5) (6293)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Herscha Friiukla kupca w 
Żurawnie zastąpionego przez adw. dr. Gold- 
fingera odbędzie się dnia 24 czerwca 1910 
o godzinie 8 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. II. licytacya:

a) realności lwh 2 i
b) 1/6 części realności lwh. 147 ks. gr. 

gm. Żyrawa objętych wraz z przynależno- 
ściami, składającemi się z chaty i stajenki.

: dnia 3 czerwca 1910.

Nieruchomości wystawione na licytację, 
są ocenione, a to: realności ad a) na 1400 
kor., zaś realności ad b) na 50 kor.

Najniższa cena wynosi co do realności 
ad a) 983 kor. 33 hal., zaś realności ad b) 
33 kor. 33 hal., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. II.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
g ł\by  być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
fiurawno, dnia 23 maja 1910.

L. cz. E. 104/10 (9) (6284)
Dnia 27 czerwca 1910, o godzinie 9 

rano w sądzie tutejszym, w biurze Nr. 11 
odbędzie się licytacya realności lwh. 320 ks. 
gr. gm. Liskowate, stanowiącej grunt z bu­
dynkiem.

Nieruchomość ta oceniona jest na 1435
kor.

Najniższa cena wynosi 957 kor. 
Warunki licytacyjne normalne i doku­

menta przejrzeć można w biurze Nr. 11.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Dobromil, dnia 18 maja 1910.

L. cz. E. 1100,9 (13) (6358)
Edykt relieytacyjuy.

Dnia 27 czerwca 1910 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. III. odbędzie się relicy- 
tacya realności objętej lwh. 41 kg. Kluczowa 
małego, stanowiącej ogród wiejski z 73 śli­
wami i 8 wierzbami.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 1049 kor. 75 hal.

Najniższa cena wynosi 524 kor. 88 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. III.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych -wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III
Peczeniżyn, dnia 26 kwietnia 1910.

L. cz. E. VIII. 1946/9 (4) (6L94)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Markusa Kahauego i Leona 
Rubla odbędzie się dnia 1 lipca 1910 o go­
dzinie 10 rano w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 41 licytacya:

a) realności lwh. 1Ó34 ks. gr. gm 
Przybyszówka,

b) realności lwh. 1039 ks. gr. gm. 
Przybyszówka.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione: a) na 4634 kor., b) na 4025 
kor.

Najniższa cena wynosi: ad a) 3089 kor. 
34 hal., b) 2683 kor. 34 h a l, poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta, (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t.
d.) może każdy mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 35 parter.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości

nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościami bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocniku do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych nierucho­
mości.

Za przedłożone warunki licytacyjne 
przyznaje się wierzycielowi koszta 14 kor.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 9 maja 1910.

L. cz. 103/10 (5) (6365)
E d y k t .

Dnia 21 czerwca 1910 o godz. 10 rano 
w ts. odbędzie się licytacya 4/10 części real­
ności lwh. 402 ks. gr. gra. kat. Wola bator­
ska objętej, a ocenionych na 1408 kor. 18 
hal.

Najniższa cena kupna wynosi 940 kor. 
Warunki licytacyjne przejrzeć można

w ts.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Niepołomice, 6 maja 1910.

L. cz. E. 792/10 (6339)
W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 

27 czerwca 1910 godzina 3 po południu (sala 
rozpraw) licytacya realności lwh. 1460 gm. 
Nagorzauka, obejmującej przy ulicy kolejowej 
dom jednopiątrowy z dwoma kręgielniami, 
łazienką, komorą i piwnicą.

Wartości szacunkowej 2654 kor. 20 hal.
Najniższa cena wynosi 1327 kor. 10 hal.
Akta przejrzeć można w tutejszym 

Sądzie.
0. k. Sąd powiatowy.

Buczacz, dnia 11 maja 1910.

C. i k. intendatura 11 korpusu. (5832) 
L. 3185 Awizo.

Na pokrycie zapotrzebowania wojsko­
wych prowiantowych (filialnych) magazynów 
będą zakupywane sposobem kupieckim: we 
Lwowie 6100 q, w Złoczowie 8'. 0 q, w Tar­
nopolu 200 q, w Zborowie 900 q, w Stani­
sławowie 1100 q, w Kołomyi 200C q węgla 
kamiennego. Ostemplowane oferty powinne 
najpóźniej dnia 21 czerwca 1910 do godziny 
10 rano wpłynąć do intendantury korpuśnej. 
Bliższe warunki zawiera awizo i zeszyt wa­
runkowy które w powyżej wymienionych 
magazynach przeglądać i tenże ostatni bez­
płatnie nabyć można.

0. i k. intendantura 11 korpusu.
Lwów, dnia 20 maja 1910.

Upadłości.
L. cz. S. 6/10 (1) (6295 2— 3)

Edykt konkursowy.
0. k. Sąd krajowy cywilny we Lwowie 

zezwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Józefy Hampel zam. Jurkiewicz, właścicielki 
sklepu z kapeluszami damskimi we Lwowie 
w pasażu Mikolascha 1. 20.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. Radcę sądu krajowego dr. Władysława 
Małaczyńskiego, zaś tymczasowym zawiado­
wcą masy pana adw. dr. Edw. Solańskiego 
we Lwowie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na audyen- 
cyi, wyznaczonej na dzień U  maja 1910 go­
dzinę 9 przed południem w tym sądzie, w 
sali Nr. 13 przedłożyli dokumenty, poświad­
czające ich roszczenia, wystąpili z wnio­
skami względem zatwierdzenia tymczasowego 
zawiadowcy lub zamianowania innego i jego 
zastępcy i przystąpili do wyboru wydziału 
wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto­
sownie do przepisów ord. konkurs, zgłosili 
w tym sądzie najdalej do dnia 4 czerwca 
1910 a na audyencyi likwidacyjnej na dzień 
6 czerwca 1910 o godz. 9 przed południem 
w tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali 
je i ’ ustanowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta uro- 
słe przez ponowne zwołanie ogółu wierzy­
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i bę­
dą wykluczeni od podziałów uskutecznionych 
na podstawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków' wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.
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Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 

zarazem do postępowania ugodowego.
Fostępowanie konkursowe co do spółki 

i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę­
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają we 
Lwowie lub w pobliżu Lwowa mają wymie­
nić w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, 
w temże miejscu zamieszkałego, w przeci­
wnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nich na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla 
doręczeń.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 28 kwietnia 1910.

fon kurs a.
L. 8028 (6146 3 - 8 )

K o n k u r s .
Na posadę rewidenta, ewentualnie ofi 

cyała, względnie asystenta rachunkowego 
przy Departamencie rachunkowym Sądu kra­
jowego wyższego w Krakowie rozpisuje się 
konkurs z terminem do 17 czerwca 1910.

Podania należycie udokumentowane na­
leży wnosić w przepisanej drodze służbowej 
do Prezydyum Sądu kraj. wyższego w Kra­
kowie.

Prezydynm sądu wyższego.
Kraków, dnia 27 maja 1910.

L. 866 (6216 2—3)
K o n k u r s .

Celem obsadzenia posady c. k. nota- 
ryusza w Przemyślu, opróżnionej wskutek 
śmierci c. k. notaryusza ś. p. Władysława 
Janickiego i ewentualnej dalszej posady w 
okręgu naszej Izby, któraby opróżniła wsku­
tek przeniesienia, rozpisujemy konkurs.

Ubiegający się o tę posadę mają wnieść 
podania swe, należycie udokumentowane we 
właściwej drodze do podpisanej c. k. Izby 
notaryalnej do dnia 30 czerwca 1910 włą­
cznie.

C. k. Izba notaryalna.
Przemyśl, dnia 25 maja 1910.

L. 433 (6213 2 - 8 )
K o n k u r s .

Culem obsadzenia opróżnionej posady 
c. k. notaryusza w Baligrodzie i ewentual­
nej dalszej posady, któraby się w okręgu 
naszej Izby wskutek przeniesienia opróżniła, 
rozpisujemy konkurs.

Ubiegający się o tę posadę mają wnieść 
podania swe, należycie udokumentowane we 
właściwej drodze do podpisanej c. k. Izby 
notaryalnej do dnia 30 czerwca 1910 włą­
cznie.

C. k. Izba notaryalna.
Przemyśl, dnia 25 maja 1910.

L. 6 pr. (6005 2 - 3 )
K o n k u r s .

Wydział powiatowy w Ropczycach roz­
pisuje niniejszem konkurs na posadę star­
szego konduktora drogowego z płacą roczną
2.000 kor. i z trzema pięcioleciami po 15°/0 
płacy i w razie stabilizacyi z dodatkiem 
aktywalaym w wysokości 15 prc. płacy.

Na objazdy powiatu przeznaczony jest 
ryczałt w kwocie 1.200 kor. płatny w ratach 
miesięcznych z góry.

Wyjazdy <lo budowy nowych dróg bę­
dą osobno wynagradzane.

W arunki:
1. nieprzekroczony 35 rok życia,
2. fizyczna zdatuość,
3. ukończona krajowa szkoła kondukto­

rów drogowych,
4. najmniej dwuletnia praktyka przy 

konserwacyi i budowie dróg po ukończeniu 
szkoły konduktorów drogowych.

Odpowiednio udokumentowane podania 
wnosić należy do Wydziału powiatowego w 
Ropczycach do dnia 15 czerwca 1910.

Z Wydziału powiatowego.
Ropczyce, dnia 20 maja 1910.

Prezes: Romer.

L. Prez. 8.043 (6145 2 - 3 )
K o n k u r s .

Przy Sądzie powiatowym w Chrzanowie 
jest do obsadzenia posada sędziego

Podania o powyższą, ewentualnie przy 
innych sądach opróżnić się mogącą posadę 
sędziego wnosić należy w przepisanej drodze 
służbowej do Prezydyum Sądu krajowego w 
Krakowie do 18 czerwca 1910.

Prezydyum sądu wyższego.
Kraków, dnia 27 maja 1910.

L. 1891/10 (6004 2 - 3 )
K o n k u r s .

Celem nadania posady lekarza miejskie­
go i oglądacza zwłok w gminie Kosów, roz­
pisuje się mniejszy konkurs.

O posadę tę ubiegać się mogą kandy­
daci, którzy wykażą się świadectwami z do 
tychczasowej praktyki i nie przekroczeniem 
40 roku życia.

Płaca roczna tysiąc dwieście (1200) kor.
Podania należycie ostemplowane i udo­

kumentowane należy wnieść do 20 czerwca 
1910 do Zwierzchności gminnej w Kosowie.

Urząd gminny miasta Kosowa.
Kosów, dnia 22 maja 1910.

L. 30.072 (6178 2 - 3 )
O k ó l n i k  

do Dyrekcyj wszystkich szkól średnich.
Ogłoszenie konkursu.

Celem prowizorycznego obsadzenia po­
sady nauczyciela historyi i geografii w c. k. 
gimnazyum w Bochni ogłasza się niniejszem 
konkurs.

Pobory i stosunki prawne prowizory­
cznego nauczyciela są określone w § 8 usta­
wy z 19 września 1898 Di. p. p. Nr. 173.

Kompeteoci winni wnieść podania, za­
opatrzone w potrzebne dokumenta, za po­
średnictwem przełożonej Dyrekcyi do c. k. 
Rady szkolnej krajowej najpóźniej do 20 
czerwca 1910, a Dyrekcye odeślą je bezzwło­
cznie na ręce Dyrekcyi c. k. gimnazyum w 
Bochni.

Kandydaci, którzy nie wyszli jeszcze 
z wieku obowiązującego do służby wojsko­
wej insją wykazać, czy uczynili zadość temu 
obowiązkowi.

Lwów, dnia 27 maja 1910.
C. k. Rada szkolna krajowa.

Za c. k. Namiestnika: 
Dembowski, w. r.

Księgi gruntowe.
L. Prez. 9.475 (19) R/19 (5880 2 - 3 )

E d y k t.
C. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 

wprowadza w myśl ustawy z dnia 25 lipca 
1871 Nr. 96 Dz. u. p. i rozporządzenia c. k. 
Ministerstwa sprawiedliwości z dnia 9 sty­
cznia 1889 Nr. 4 Dz. rozp. postępowanie 
sprostowawcze w celu uzupełnienia następu­
jących ksiąg gruntowych:

1. księgi gruntowej c. k. Sądu powia­
towego w Sjkalu dla gminy katastralnej 
Sokal przez utworzenie wykazu hipotecznego 
dla parceli gruntowej 1. k. 5732.

2. księgi gruntowej c. k. ■ Sądu powia­
towego w Zabłotowie dla gminy katastralnej 
Zabłotów przez:

a) dopisanie parc. gr. 769 do karty 
stanu majątkowego wyk. hip. 1. 1641 i za­
notowanie tego dopisania w II. dziale karty 
A. rzeczonego wykazu.

b) wpisanie parc. bud. 853 do nowo 
utworzyć się mającego wykazu hip., który 
otrzyma oznaczenie 1. 2418.

3. księgi gruntowej c k. sądu powia­
towego w Birczy dla gminy katastralnej 
Tarnawka przez utworzenie wykazu hipote 
cznego dla parceli gruntowych lk. 585/1 i 
696,4.

4. księgi gruntowej c. k. sądu powia­
towego w Żurawnie dla gminy katastralnej 
Lubsza przez utworzenie wykazu hipoteczne­
go dla parceli grunt. 1. k. 658.

5. księgi gruntowej c k. sądu powia­
towego w Ozortkowie dla

a) gminy katastralnej Szmańkowce 
przez przyłączenie do wchodzącej w skład 
wyk. hip. 1. 58-3 nowo oznaczonej parc. gr. 
341/1 okreś’onej na planie sytuacyjnym geo­
metry ewidencyjnego do 1. 50 909, a dotąd 
do żadnej księgi publicznej niewpisanej czę­
ści parceli drrgowej 1470 o przestrzeni 1 
ara i zanotowanie tego wcielenia w II. dziale 
kaity A rzeczonego wykazu hip.

b) gminy katastralnej Szwajkowce przez 
dopisanie

parc. grunt. 308/1 do karty stanu ma- 
ątkowego wykazu hip. 1. 184

parc. grunt. 308/2 do karty stanu ma­
jątkowego wykazu hip. 1. 225

i zanotowanie tego dopisania w II. 
dziale karty A rzeczonego wykazu.

6. księgi gruntowej dla posiadłości ta­
bularnej Szwajkowce część I., objętej wyka­
zem hipotecznym 1. 600, prowadzonej przez 
c. k. sąd obwodowy w Tarnopolu przez 
wcielenie niewpisanych dotąd do żadnego 
wykazu hipotecznego parcel grunt. 465, 466 
i parc. bud. 40/3 do parceli giunt. 47/1 i 
zanotowanie tego wcielenia w II. dziale kar­
ty A rzeczonego wykazu hip.

Zarazem podaje c. k. wyższy sąd kra­
jowy do wiadomości, że projekty wykazów 
hipotecznych dla powyższych parcel mają 
być od dnia 1 czerwca 1910 za księgę grun­
tową uważane.

Projekty tych wykazów hipotecznych 
można przeglądać w odnośnych kądach.

Od dnia 1 czerwca 1910 wszelkie no­
we prawa, czy to własności czyli zastawu 
lub jakiebądź inne prawa hipoteczne, odno­
szące się do nieruchomości powyżej wymie­
nionych, jedynie przez wpisanie do ksiąg 
gruntowych ograniczone, na innych przenie­
sione, lub uchylone być mogą.

Zarazem wzywa c. k. sąd krajowy wyż 
szy wszystkich, którzyby:

a) na podstawie jakiego prawa, przed 
dniem otwarcia powyższych wykazów hipo 
tecznych nabytego, domagali się jakiej zmia­
ny wpisów hipotecznych, odnoszących się do 
stosunków własności lub posiadania, a to bez 
różnicy, czyli zmiana ta przez dopisanie, od­
pisanie lub przypisanie, przez sprostowania 
oznaczenia nieruchomości lub połączenia ciał 
hipotecznych lub w jakibądź inny sposób na 
stąpić m iała ;

b) już przed dniem otwarcia powyż-zych 
wykazów hipotecznych, nabyli do powyższych 
nieruchomości lub do ich części jakie prawa 
zastawu, służebności lub wogóle inne jak ie­
kolwiek prawa do wpisu hipotecznego przy­
datne, o ile prawa te jako dawn go stanu 
biernego należące wpisane być maią, a już 
przy założeniu powyższych wykazów hipo­
tecznych wpisane nie zostały;

ażeby z temi prawami do di tyczących 
sądów najdalej do dnia 1 września 1910 się 
zgłosili, gdyż inaczej w rszie przeciwnym 
utracą prawo do poszukiwania zgłosić się 
mającej pretensji przeciw osobom, które na 
mrcy niezaprzeczonych wpisów, w wykazach 
hipotecznych zawartych, prawa hipoteczne w 
dobrej wierze nabędą.

Od obowiązku zgłoszenia się w tym ter­
minie z wymiemoneini wyżej prawami lub 
roszczeniami nie uwalnia okoliczność, ii  zgło­
sić się mające prawo mogło być wiadomem 
z dawnych jakichkolwiek wpisów', lub że było 
ono wiadome z jakiej rezolucyi sądowej, lub 
że jest przedmiotem dochodzenia, wskutek 
podania do Sądu wniesionego.

Termin wyżej ustanowiony nie może 
byó ani przedłużony, ani też w razie za­
niedbania do pierwotnego stanu przywrócony.

G. k. wyższy Sąd krajowy.
Lwów, dnia 11 maja 1910.

T c h  o r z n i e  ki.

Wyroki prasowe.
L. cz. Pr. 75/10 (2) (6301)

O g ł o s z e n i e .
W linieniu Jego Cesarskiej Mości!
C. k. sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie, orzekł na mocy §§ 489 i 493 
p. k. i § 37 ust. pras., że treść artykułów 
umieszczonych w Nr. 22 czasopisma „Moni­
tor" z dnia 29 maja 1910 pod napisem:
1. „Pijawka krwi chłopskiej w sutannie" w 
ustępie od „lecz jak 1' do „z gościny" i od 
„iDnym razem" do „niż tobie" oraz 2. „Po­
znał na swojej skórze" od „gdy atoli" do 
końca zawiera znamiona występku z §§ 803, 
491 i 516 u. k. i z art. V. ust. z 17 grud­
nia 1862 Dz. p. p. Nr 8 ex 1863 a zatem 
usprawiedliwioną jest zarządzona przez c. k. 
prokuratora rządowego konfiskata tego cza* 
sopisma w dniu 27 maja 1910.

Wskutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tych artykułów, a 
zabrany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 29 maja 1910.

U. cn. Pr. 76/10 (6302)
O  r  o  j i  o  m  e  h  e .

B IiieHH Gro BejmnecTBa Ujicapn 1
II,. k . Cy,g K p a e B H H  gan cnpaB K a p -  

h h x  y ńlŁBOBi piniHB Ha ni^CTaBi §§ i 489 
493 3aK. icap. i § 37 3aK. npae., nęo 3MicT 
apTHKyjiy y  Miin;eHoro b  u h c jt l  20 uaconneH 
„3ekJLH i Bojih" 3 p a  28 Maa 1910 nigp
H a n n c e i o : „Hosi iiiairoHii H a  B r n c ic o "  Bi/i;
„ U i j i iH B C K iH 1' ą o  „ H e 3 H a e “ M ieT H T B  b  c o ó i  
3 H a M e H a  n p o B H H H  3 §  491 3 a K . K a p .  i a p rr .
V. 3aK. 3 17 rpy^HH 1862 ^ng;. H. 8 3 p. 
1863 i  n p o T O  y c n p a B e g j i H B J i e H a  b c t b  3 a p a -  
.g a c e H a  u e p e 3  i j .  k .  I I p o K y p a T O p a  g /e p a c a B -  
Horo K O H cp icK aT a  c e l  u a c o n u c n  b  ,zi,hh 27 
Mań 1910.

B H a c .i i f lO K  T o r o  p i m e i i H  3 6 o p O H e i ie  
e c T B  / / a n t u i e  m n p e H e  T o r o  a p T H K y . i y  a  3 a -  
ó p a n i d i  n a e c n a / j ;  M a e  6yrrn  3 h h i d ;8h i i m . 

ń lB B iB , .zi/h h : 29 Maa 1910.

U. cn. Pr. 74 10 (2) (6303)
O r o j i o m e H e !

B  IjieHH Gro BeanuecTBa IJicapa !
I l j .  k . C y f l  K p a e B i i ń  c n p a B  K a p -

hhx  y  ń lB B O B i p in iH B  H a  n i f l C T a s i  §§ 489 i  
493 3 a n .  K a p .  i  §  37 3 a K . n p a c . ,  m o  3 i r i c T  
a p T H K y a y  y M i ig e H O r o  b  H H c a i  2 0  u a c o m r c u  
„ T o j i o c  E t a p o w a "  3 ,zi,hh 27 M a s  (14) 1910 n i f l  
H a n n c e i o : „ U i c i n  ó y / iy T B  n o c B ^ i ^ c i r n i H  n a -  
C T H p e ic o r o  n o c j i a H i n ? "  B ig , n o u a m c y  ą o  „ im c -  

HHM  lO c a C p a T "  M ieT H T B  B COÓi 3 H a M e H a  
n p o B H H H  3  §§ 302, 303 i  491 3 a K . K a p .  
i  a p T .  V. 3a K . 3 17 r p y ^ H H  1862 ,Z(n,a;. H. 
8 3 p .  1863 i  n p o T O  y c n p a B e ,z ! ; j iH B ^ ;e H a  b c t b  
3a p n ^ ;a c e H a  u e p e 3  n;. k .  I I p o K y p a T O p a  ,a ;ep - 
M ca B H o ro  K O H cp icK aT a  c e l  u a c o n n e H  b  . ą h h
27 Maa 1910.

B  Hacjti,zi,OK t o t o  piniema 3ÓopoHeHe 
eCTB .gajiBme nrapene Toro apTHKyjiy a 3a- 
ópaHHH HaKnag; Mae 6yTH 3HHiięeHHH.

J I e b I b ,  ąh h  29 Maa 1910.

Rozmaite obwieszczenia.
(6218 3 - 3 )

O g ł o s z e n i e .
Dr. Abraham Feuerstein, adwokat k ra­

jowy w Stryju zgłosił zamiar przesiedlenia 
się do Medenie.

Z Wydziału Izby adwokatów.
Sambor, dnia 23 maja 1910.

L. cz. G. II. 266/10 ( l)  (6075 3 - 3 )
E d y k t.

Przeciw Janowi Feisel, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu powiatowego w Bóbrce przez 
Piotra Kostyrkę pozew o wykreślenie prawa 
zastawu 200 złr. zpn. z realności Iwh. 139 
gm. kat. Chlebowice wielkie.

Na podstawie pozwu wyznaczony został 
termin na dzień 28 czerwca 1910 o godzinie 
10 rano w sądzie tut., biuro Nr. 3.

Celem strzeżenia praw Jana Feisel 
ustanawia się pana dr. Maurycego Schremła 
adw. w Bóbrce, kuratorem.

Tenże kurator zastępy w ać będzie Ja ­
na Feisel w rzeczonej sprawie/ na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 011 w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział Ii.
Bobrka, dnia 28 kwietnia 1910.

L. cz. Cg. I. 235/10 (1) (6230 2 - 3 )
E d y k t.

Przeciw Jędrzejowi Ostrowskiemu, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
ny został do c. k. sądu obwodowego w Rze- 
szpwie przez Karolinę Ostrowską w Wulce 
tanewskiej pozew o zabezpieczenie pcssgu.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała I. audyeneya na dzień 9 czerwca 1910 
o godzinie 9 rano.

Celem strzeżenia praw Jędrzeja Ostrow­
skiego ustanawia się pana dr. Frohlicha 
adwokata w Rzeszowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Ję ­
drzeja Ostrowskiego w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 
Rzeszów, dnia 25 maja 1910.

L. cz. C. II. 270/10 (1) (6390)
E d y k t.

Przeciw Marcinowi Radomskiemu po­
przednio w Kamieniu zamii szkalemu, które­
go miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do tut. e. k. sądu przez Spółkę prze­
mysłowo-rolniczą w Kamieniu pozew o 500 
koron.

Na podstawie pozwu wyznaczono ustną 
rozprawę na dzień 3 czerwca 1910 o godzi­
nie 9 rano, biuro Nr. 1.

Celem strzeżenia praw Marcina Radom­
skiego ustanawia się pana Jakoba Łacha 
wójta w Kamieniu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Marci­
na Radomskiego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. b. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nisko, dnia 30 maja 1910.

L. cz. C. VII. 268 10 (1) (6834)
E d y k t.

Przeciw Fedkowi Kureczka, z miejsca 
pobytu niezn-nemu, wnieśli do tutejszego są­
du Zacharko Kuź i Hawryło Sambor pozew 
o 231 kor. 70 hal., na który wyznaczono 
audyencyę do rozprawy na dzień 25 maja 
1910, biuro Nr. 15.

OeLm strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się pana adw. Blausteina w Tarnopo­
lu, który zastępywać będzie pozwanego na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy^Oddział VII. 
Tarnopol, dnia 12 maja 1910.

L. cz. 0. 109/10 (2)
E d y k t.

Przeciw Piotrowi Maladzie, Katarzynie 
Malada i Annie Michniowskiej ze Skotnik, 
nieznanych z miejsca pobytu, wniósł do t u t .  
sądu Józef Wcisło ze Skotnik pozew o znie­
sienie współwłasności realności Iwh. 166 
gin. Skotniki.

Na pozew ten wyznaczono rozprawę na 
dzień 1 czerwca 1910 o godzinie 9 rano.

Celem strzeżenia praw wyżej wymie­
nionych ustanowiono kuratorem Wawrzyńca 
Bułę, wójta ze Skotnik.

Kurator zastępywać ich będzie na ich 
ioszt, dopóki w sądzie się nie zgłoszą, lub 
pełnomocnika nie zamianują.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Skawina, dnia 4 maja 1910.
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L. XVII, — 1^-/18

O bw ieszczenie
c. k. Namiestnictwa we Lwowie z 1. czerwca

, 8647
1910 1. XVII. -żrą- / 18 w sprawie wprowa-

dzaDia zwierząt i produktów zwierzęcych 
z Bośnii i Hercogowiny.

Ze względu na obecny stan chorób 
stadnych w Bośnii i Hereogowinie c. k. Na­
miestnictwo, uchylając swe obwieszczenie z 80

8647
kwietnia 1910 1. XVII. — —/15, zarządza

na podstawie reskryptu c. k. Ministerstwa rol-
19944

nictwa z 25 maja 1910 1. —, pod

względem wprowadzania zwierząt z Bośnii i 
Hercogowiny, co następuje:

Z powodu panującego pomoru świń za­
kazuje się wprowadzania nierogacizny do Ga- 
licyi z powiatów: Banjaluka, Bihac, Bilek, 
Bjelina, Bos. Dubica, Bos. Gradiśka, Bos. 
Novi, Brcka, Gajnica, Dervent, Gradaćac, 
Kotor-VaroS, Livno, Ljubuśki, Prijedor, Prnja 
vor, Sanskimost, Srebrenica, Stolac, TeSanj, 
Traynik, Varcar-Vakuf, Zvornik, Żepće, Źu- 
panjac.

Pod względem wprowadzania bitych 
świń w stanie niepoćwiartowanym, obowią­
zują nadal dotychczasowe postanowienia.

Przekroczenia niniejszego obwieszcze­
nia, które obowiązuje z dniem ogłoszenia w 
urzędowej „Gazecie Lwowskiej" karane będą 
według ustawy z 6 sierpnia 1909 Dz. p. p. 1. 
177, przy zastosowaniu przepisów §§ 71, 72 
i 78 tejże ustawy oraz odnośnych rozporzą­
dzeń wykonawczych.

To podaje się do powszechnej wiado­
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, 1 czerwca 1910.

L. 514 (6219 8 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

Dr. Jan Marszal wpisany został na li­
stę adwokatów z siedzibą w Sieniawie.

Z Wydziału Izby adwokatów. 
Przemyśl, dnia 27 maja 1910.

L. cz. O. III. 183/10 (2) (6348)
E d y k t.

Przeciw Semanowi B arn ie , którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Dukli 
przez Olenę Sysak pozew o rozdział gruntu.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 31 maja 1910 o godzinie 9 
rano.

Celem strzeżenia praw Semana Barny 
ustanawia się pana dr. Witolda Mullera adw. 
w Dukli, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie te ­
goż w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Dukla, dnia 20 maja 1910.

L. cz. C. II. 230/10 (1) (6357)
E d y k t.

Przeciw Franciszkowi Kolano poprze­
dnio w Łętowni zamieszkałemu, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądn powiatowego w Nisku 
przez Judę Langera pozew o 260 kor.

Na podstawie niniejszego pozwu wy­
znaczono audyencyę do ustnej rozprawy na 
ddeń 24 maja 1910 o godzinie 9 rano w 
biurze Nr. 1.

Celem strzeżenia praw Franciszka Ko­
lano ustanawia się pana Franciszka Kostyrę 
wójta w Łętowni, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie F ran ­
ciszka Kolano w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są ­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nisko, dnia 14 maja 1910.

L. cz. C. VI, 77/10 (2) (6380)
E d y k t.

Sprawie toczącej się przed c. k. sądem 
powiatowym w Gródku Jag. przeciw niezna­
nemu z miejsca pobytu Michałowi Sołowij o 
uznanie prawa własności ma być doręczony 
pozew z dnia 25 maja 1910 liczba czynności 
O. VI. 77/10 (1), którego rozprawa na dzień 
3 czerwca 1910 wyznaczoną została.

Ponieważ niewiadomo gdzie pozwany 
przebywa, przeto ustanawia się w celu strze­
żenia praw, kuratora w osobie pana Józefa 
Howcrkę adwokata w Gródku Jag.

Tenże kurator zastępywać będzie Mi­
chała Sołowija w rzeczonej sprawie na tegoż 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Gródek Jag., dnia 25 maja 1910.

L. cz. C. II. 241/10 (1) (6342)
E d y k t.

Przeciw Tomaszowi Jaskulskiemu, któ­
rego miejsc-e pobytu jest nieznane, wniesio­
no do c. k. sądu powiatowego w Dębicy 
przez Katarzynę z Kędziorów Lachów ą w 
Woli wielkiej pozew o zniesienie współwła­
sności real. Iwli. 24 i 164 gin. Wola wiel­
ka zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono su- 
dyencyę do rozprawy na dzień 9 czerwca 
1910 o godzinie 9 rano.

Celem strzeżenia praw Tomasza J a ­
skólskiego ustanawia się pana dr. Zygmu ;ta 
Fischlera adw. w Dębicy, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie te ­
goż w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki pozwany w są 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Dębica, dnia 19 maja 1910.

Kuratele.
L. cz. P. 69/9 (U )  (4869 2 - 3 )

E d y k t.
Za obłąkanego uznano Bronisława Świ­

dnickiego z Rudenka lackiego.
Kuratorem jego ustanowiono p. Witolda 

Świdnickiego pomocnika kancelaryjnego w 
Itożniatowie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Łopatyn, dnia 13 maja 1910.

L. cz. P. 31/7 (5625)
Edykt zbiorowy.

O. k. Sąd powiatowy w Grzymałowie 
uznał za marnotrawców:

do 1. P. 31/7 Stefana Czerkasa z Okna, 
kurator Stefan Maryniuk z Okna,

do 1. P. 42/6 Dmytro Berezowski z 
Ostapia, kurator Semko Martyniuk z Ostapia, 

do 1. P. 32/7 Teklę Sołobaj z Wolicy 
kurator Jurko Ifawryszków z Wolicy,

do 1. P. 155/8 Michała Sorokatego z 
Krasnego, kurator Jau  Gargol z Krasnego.

do 1. P. 20/9 Wasyla Sosnowskiego w 
Oknie, kurator Michał Marzec z Okna,

do 1. P. 96,9 Filipa i Maryę Jakubów 
z Koziny, kurator Audrzej Gabryluk z Ko­
ziny,

do 1. P. 4 10 Katarzynę Chudą z Ma- 
zurówki, kurator Wawrzyniec Wojnarowski z 
Mazurówki;

za chorych na umyśle: 
do 1. P. 43 6 Hrycia Prodyusa z Wo­

licy, kurator Jan Prodyus z Wolicy,
do 1. P. 1/8 Pawła Zasiatko z Kokoszy- 

niec, kurator Stefan Fedyszyn Kokoszyńee, 
do 1. P. 2/8 Jewdocha Nakalska z Ko­

ziny, kurator P ictr Nakalski z Koziny,
do 1. P. 107/9 Mikołaja Swarczewskie- 

go z Kałaharówki, kurator Ołeksa Huk z Ka- 
łaharówki,

do 1. P. 31/10 Michała Nicponia z Hii- 
bowa, kurator Józef Nicpoń z Hlibowa. 

Grzymałów, 10. maja 1910.

L. cz. P. XI. 41 9 (10) (5695)
E d y k t .

Za marnotrawcę uznano Jakima Iwan- 
ków w Woli Jakubowej.

Kuratorem jego ustanowiono Antoniego 
Stecułę w Woli Jakubowej.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XL 
Drohobycz, dnia 4 stycznia 1910.

Spadki.
L. cz. A. 290/8 (5502 2 - 3 )

E d y k t .
C. k. Sąd powiatowy w Żurawnie od­

dział III. podaje do wiadomości, że Antoni 
Bednarski zmarł dnia 16 lipea 1908 w Lubszy 
z pozostawieniem rozporządzenia ostatniej 
woli ustnie zdziałanego.

Gdy miejsce pobytu ustawowego dzie­
dzica Wasyla Bednarskiego nie jest znane, 
wzywa się go, aby w przeciągu roku licząc 
od daty tego edyktu, zgłosił się w sądzie i 
wniósł oświadczenie co do spadku, gdyż w 
przeciwnym razie zostanie przewód spadkowy 
przeprowadzony ze zgłaszającymi się spadko­
biercami i z ustanowionym dlań kuratorem 
Wasylem Maryńeem naczelnikiem gminy w 
Lubszy.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Żurawno, dnia 24 marca 1910.

L. ez. A. VI. 461/9 (9) (6261 2 - 3 )
E d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy.

O. k. sąd powiatowy S. I. we Lwowie 
ogłasza, że dnia 1 kwietnia 1880 zmarła we 
Lwowie Tekla Kleindienst, nie pozostawiając 
rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu jej 
ustawowych spadkobierców Karoliny Py- 
szłowskiej, Joanny Pasternakowej i Józefa 
Knoppa nie jest znane, przeto wzywa się ich, 
aby w przeciągu jednego roku licząc od dnia 
niżtj podanego zgłosili się w tutejszym są­
dzie i wnieśii oświadczenie co do dziedzi­
czenia, w przeciwnym bowiem razie spadek 
zostanie przeprowadzony ze zgłaszającymi się 
dziedzicami i z kuratorem adw. dr. Witol­
dem Olszewskim we Lwowie ustanowionym 
dla nieobecnych.

O. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział VI.
Lwów, dnia 23 kwietnia 1910.

L. cz. A. 65/9 (5) (5558 2 - 3 )
E d y k t .

C. k. sąd powiatowy w Kutach podaje 
do wiadomości, że dnia 30 stycznia 1909 
zmarł w Kutach Hersch Haraer z pozosta­
wieniem ustnego kodycylu, wedle którego 
córce swojej nieślubnej Kreindli Gartner 
przeznaczył ze swego majątku tytułem legatu 
kwotę 300 kor., zaś żonie rytualnej Feidze 
Heit legat w kwocie 200 kor.

Ponieważ Sąd ten niema wiadomości, 
czy i które osoby mają prawo do tego spadku 
jego, przeto wzywa wszystkich, którzyby za­
mierzali z jakiegobądź tytułu prawnego rościć 
sobie prawa do spadku, by w przeciągu je ­
dnego roku od dnia niżej wTyrażonego licząc 
zgłosili się z prawami swoimi do tego Sądu 
i wykazując swe prawa dziedziczenia, wnie­
śli oświadczenie się dziedzicem, w przeci­
wnym bowiem razie spadek, dla którego 
tymczasem Boruch Hammer ustanowiony zo­
stał za kuratora spuścizny, przeprowadzony 
byłby z tymi i tym przyznany, którzy oświad­
czą się dziedzicem i tytuł swego prawa dzie­
dziczenia wykażą, zaś część spadku nieprzy­
jęta lub jeżeliby się nikt nie oświadczył dzie­
dzicem, cały spadek zostałby przez Państwo 
jako bezdziedziczny zabrany.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Kuty, dnia 21 grudnia 1909.

L. cz. A. 255 9 (3) (6257 2 - 3 )
E d y k t  

z wezwaniem nieznanych Sądowi 
dziedziców.

O. k. Sąd powiatowy w Przemyślanach 
zawiadamia, że w dniu 18 czerwca 1887 w 
Borszowie zmarł Moses Mortsche Zimeth bez 
pozostawienia rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ Sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłuż?, prawo dziedzicze­
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem tych 
wszystkich, którzy do tegoż spadku z jakie- 
gokolwiekbądź tytułu roszczenia podnieść 
zamierzają, aby w przeciągu jednego ro­
ku, licząc od dnia niżej podanego swe pra­
wa dziedziczenia w tutejszym Sądzie zgłosili 
i wykazując takowe wnieśli oświadczenie co do 
spadku, w przeciwnym bowiem razie spadek, 
dla którego Franciszek Szelewski kura­
torem został ustanowiony, będzie prze 
prowadzony z tymi i tym przyznany, którzy 
się do niego zgłoszą i swe prawa dziedzi­
czenia wykażą, część zaś spadku nie przyję­
ta, lub w razie gdyby do spadku nikt się 
nie zgłosił, cały spadek przypadnie Pań 
stwu, jako bezdziedziczny.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Przemyślany, dnia 22 czerwca 1909.

L. cz. A. 231/9 (7) (5641 2 - 3 )
E d y k t  

z wezwaniem nieznanych sądowi 
dziedziców.

O. k. Sąd powiatowy w Peezeniźynie 
zawiadamia, że w dniu 17 września 1909 w 
Markówce zmarł Boruch Nordlic-ht bez po­
zostawienia ostatniej woli rozporządzenia.

Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłużą prawo dziedzicze­
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem tych 
wszystkich, którzy do tego spadku z jakiego- 
kolwiekbadź tytułu roszczenia ponieść zamie­
rzają, aby w przeciągu jednego roku, licząc 
od dnia niżej podanego, swe prawa dziedzi­
czenia w tutejszym sądzie zgłosili i wykazu 
jąc je wnieśli oświadczenie do spadku, w 
przeciwnym bowiem razie spadek, dla które­
go Seida Bitkower kuratorem został ustano­
wiony będzie przeprowadzony z tymi i tym 
przyznany, którzy się do niego zgłoszą i swe 
prawa dziedziczenia wykażą, część zaś spad­
ku nie przyjęta, lub w razie gdyby do spad­
ku nikt się nie zgłosił, cały spadek przypa­
dnie Państwu jako bezdziedziczny.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Peezeniźyn, dnia 23 marca 1910.

L. ez. A. 292/9 (5) (5559 2 - 3 )
E d y k t .

O. k. Sąd powiat wy w Kutach podaje 
do wiadomości, iż dnia 2 czerwca 1909 zmarł 
w Kutach Srul Heit nie pozostawiwszy roz­
porządzenia ostatniej woli.

Ponieważ Sąd ten niema wiadomości, 
czy i które osoby mają prawo do spadku 
jego, przeto wzywa wszystkich, którzyby za­

mierzali z jakiegobądź tytułu prawnego ro­
ścić sobie prawo do spadku, by w przeciągu 
jt-dnego roku od dnia niżej wyrażonego li­
cząc, zgłosili się z prawami swojemi do tego 
Sądu i wykazując swe prawa dziedziczenia 
wnieśli oświadczenie się dziedzicami, w prze­
ciwnym bowiem razie spadek, dla którego 
tymczasem Wolf Mehr ustanowionym został 
za kuratora spuścizny przeprowadzonym byłby 
z tymi i tym przyznany, którzy oświadczą 
się dziedzicem i tytuł swego prawa dziedzi­
czenia wykażą, zaś część spadku aieprzyjęta, 
lub jeżeliby się nikt nie oświadczył dziedzi­
com, cały spadek zostałby przez Państwo jako 
bezdziedziczny zaFanym .

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Kuty, dnia 21 grudnia 1910.

Amortyzacye.
L, cz. T. 20/9 6, 7 (5717 2 - 3 )

E d y k t .
0. k. Sąd obwodowy w Kołomyi wzy­

wa każdego, ktoby o życiu i miejscu pobytu 
Katarzyny z Lipińskich Haas z Iliniec, któ­
ra przed 30 laty do Rumunii wyemigrować 
i tamże niedawno umrzeć miała, miał jaką 
wiadomość, by do jednego roku od dnia 
ostatniego ogłoszenia, nazwanemu sądowi 
lub ustanowionemu dla niej kuratorowi" Ołe- 
ksie Wokaluk w Ilińcaeh dał wiadomość, 
inaczej po upływie powyższego czasokresu 
nazwana za zmarłą będzie uznaną.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Kołomyja, dnia 30 kwietnia 1910.

L. cz. Nc. V. 55/10 (2) (6076 2 - 3 )
E d y k t .

Na żądanie Wolfa Leiby Grossnassa, 
Freici zam. W ilf i Kresla zam. Streiffer w 
Bukaczowcach, zarządza się wdrożenie postę­
powania amortyzacyjnego co do zaintabulo- 
wanej pod datą 28 maja 1858 1. 847 w sta­
nie biernym II. ciała hipotecznego lwh. 131 
gm. Bukaczowce wierzytelności w kwocie 
157 złr. 53 et. z 5 pre. odsetkami od 1 sty­
cznia 1853 na rzecz:

a) spadkobierców po ś. p. Hryciu P ań­
ków z Czerni owa,

b) spadkobierców po ś. p. Wasylu 
Pańków z Czerniowa,

c) spadkobierców po ś. p. Ołeksie Cho- 
min z Gzohrowa,

d) małoletniej Paraszki Hnidej.
Wzywa się wszystkich, którzy mają

jakie roszczenia do powyższej wierzytelności, 
aby je zgłosili w tutejszym Sądzie do dnia 
15 czerwca 1911, gdyż inaczej wierzytelność 
ta i prawo zastawu dla niej zapisane zosta­
ną na wniosek Walka Leiby Grossnassa. 
Freici Z'*m. Wilf, Kreśli zam. Stieifer wy­
kreślone.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Bursztyn, dnia 14 maja 1910.

L. cz. T. 65/9 (3) 5669 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Jana Amenta kupca w 
Barabeigu wdraża się postępowanie celem 
amortyzaeyi następujących wnioskodawcy rze­
komo zaginionych dnia 1 stycznia 1909 pła­
tnych kuponów dywidendowych od akcyi 
lwowskiego Towarzystwa akcyjnego browarów 
Nr. 4056, 4057, 4058, 4059, 4060, 4061, 
4062, 4063, 4064 i 4065.

Posiadacza powyższych kuponów wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami, w przeciwnym bowiem razie te ku­
pony w przeciągu jednego roku od dnia ich 
płatności uznane zostaną za nieistniejące.

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 14 grudnia 1909.

G. Zl. Nc. XVIII. 1210/10 (4) (5846 2 - 3 )  
A m o r t i s i e r u n g .

A uf Ansuchen des Dr. J. Syrop Zahn- 
arzt in Krakau wird das Verfahren zur 
Amortisierung des nachstehenden dem Ge- 
suchsteller angeblich in Verlust geratenen 
Bezugscheines Nr. 12.908 des Bankhauses 
Weehselstuben-Actien Gesellscbaft „Mercur“, 
Filiale Briinn, ausgestellt am 27 Juli 1907 
lautend auf:

1. Ftinf 4°/0 Ungarisehe - Hypoteken 
Lose vom Jahre 1884 Nom. Wert a 100 FI. 
Ser. 851 Nr. 28, Ser. 977 Nr. 42, Ser. 1047 
Nr. 65, Ser. 3150 Nr. 65, Ser. 3367 Nr. 65.

2. Ein 5°/0 Donau Reguliruugs - Los 
vom Jahre 1870 Nom. Werth 100 FI. Nr. 
161.333.

8. Ein 4°'0 Theiss-RegulieruDgs Los vom 
Jahre 1880 Nom. Werth 100 FI. Serie 1410 
Nr. 49 eingeleitet.

Der Inhaber dieses Bezugscheines wir- 
de dat)er aufgefcrdert, seine Rechte binnen 
1 Jahr geltend zu machen, widrigens der- 
selbe nach Verlauf dieser F rist fur unwirk- 
sam erklart wiirde.

K. k. Bezirksgericht Abt. XVIII.
Krakau, am 18 April 1910.
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L. cz. T. II. -5/10 (1) (5952 2 - 3 )

E d y k t.
Na wniosek Maryi z Onitschów Scharf 

2 o Sokulskiej, właścicielki handlu w Tarno­
wie i Józefy z Onitschów Zielińskiej żony
c. i k. podpułkownika w Bielsku jako spad­
kobierczyń po ś. p. Władysławie Onitschu, 
wdraża się postępowanie amortyzacyjne co 
do zaginionego tymże weksla z daty Radlna 
5 listopada 1897 na 8.000 złr. w. a. opie­
wającego w 6 miesięcy od daty płatnego, 
przez Władysława Ouitscha wystawionego, 
przez Adama Kalinkę akceptowanego i wzy­
wa się posiadacza tego weksla, aby go w 
dniach 45 od dnia 3 ogłoszenia edyktu w 
urzędowej „Gazecie Lwowskiej“ tutejszemu 
sądowi przedłożył, inaczej na żądanie Maryi 
z Onitschów Scharf 2-o Sokulskiej i Józefy 
z Onitschów Zielińskiej weksel ten za umo­
rzony uznany zostanie.

O. k. Śąd obwodowy. Oddział II.
Tarnów, dnia 10 maja 1910.

L. cz. T. 3 10 (2) (5571 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Meileeha Schwimmera wdra­
ża się postępowanie celem amortyzacyi rze­
komo przez wnioskodawcę zagubionego kwitu 
zastawniczego wystawionego 3 marca 1908 
przez gal. Kasę oszczędności we Lwowie do 
Nr. 6974, a na zastawiony los 3 prc. ogól­
nego austr Zakładu kredytowego ziemskiego
I. Emisyi Serya 2047 Nr. 86 z kuponem 
płatnym 1/6 1909 i na zaliczkę w kwocie 
200 kor. z opłaconymi odsetkami do dnia 15 
lutego 1910 opiewającego.

Posiadacza powyższego kwitu zastawni­
czego wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, 
6 tygodni i 3 dni od ostatniego ogłoszenia 
w „Gazecie Lwowskiej", w przeciwnym bo­
wiem razie po upływie powyższego czasokresu 
za nieistniejące uznane zostaną.

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 8 kwietnia 1910.

L. cz. T. 14/10 (1) (5678 2 - 3 )
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek Leisora Hirta kupca w Ja ­
rosławiu wdraża się postępowanie celem amor­
tyzacyi rzekomo zaginionego weksla z daty 
Jarosław 15 marca 1910 na 831 kor. 40 hal. 
po 5 miesiącach od daty wystawienia pła­
tnego przez Lazara H irta jako akceptanta 
podpisanego.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się, aby się zgłosił ze swojemi prawami, 
gdyż w przeciwnym razie po upływie 45 doi 
od dnia tego edyktu weksel ten zostanie 
uznany za pozbawiony skutków prawnych.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Przemyśl, 7 maja 1910.

G. Zl. T. 6/10 (1) (6270 2 - 3 )
Amortisierung.

Auf Ansuchen des Gustaw Mandelik 
Kanfmannes in Kolin a/Elbe wird das Ver- 
fahren zur Amortisierung der nachstehenden 
dem Gesuchsteller angeblich in Verlust ge- 
retenen von der Prau Amalie Semmel in 
Stryj acceptirten und in Stryj zablbaren 
Wechsel und zwar:

a) im Betrage von 150 K zahlbar am 
16 Mai 1910;

b) im Betrage von 150 K zahlbar am 
16 Juni 1910;

c) im Betrage von 200 K zahlbar am 
16 Juli 1910 eingleitet.

Der Inhaber dieser Wechsel wird da- 
her aufgefordert, seine Reehte binnen 45 
Tagen geltend zu machen, widrigens diesel- 
ben naeh Yerlauf dieser F rist fiir unwirksam 
erkliirt wiirden.

K. k. Kreisgericht Abtheilung IV.
Stryj, den 12 April 1910.

L. cz. T. 17/10 (5724 2 - 3 )
Na wniosek Rachmiela Tiegera kupca 

w Bosulnej wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi następującego rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionego weksla z daty 
Stanisławów, którą wnioskodawca bliżej okre­
ślić nie jest w stanie, na kwotę 2000 kor. 
opiejącego, podpisanego przez Rachmiela Tie­
gera jako wystawcę, Arnolda Horowitza i dr. 
Wiktora Ungara jako akceptantów, płatnego 
w Stanisławowie dnia 6 lutego 1909.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swoimi prawa­
mi w ciągu 45 dni, w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejący uznany zostanie.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Stanisławów, dnia 22 kwietnia 1910.

I,. cz. T. IV. 2/10 (2) (5845 2 - 3 )
E d y k t.

Wdrożenie postępowania celem uznania 
za zmarłego.

Franciszek Kubik, rolnik, urodzony 28 
października 1851 roku w Ozańeu, wydalił 
się w marcu 1880 roku z Ozarica do roboty

w Budapeszcie i od tego czasu nie dał ża­
dnego znaku życia i wszelki słuch o nim za­
ginął, a jak ludzie opowiadają, miał w Bu­
dapeszcie zginąć przy pożarze browaru.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 24 1. 2 ust. cyw., 
przeto wdraża się na prośbę córki jego Karo­
liny z Kubików Nalborezykowej postępowanie 
celem uznania za zmarłego.

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub kuratorowi panu 
adwokatowi dr. Kazimierzowi Fabryemu w 
Kętach wiadomości o powyź wymienionym.

Franciszka Kubika wzywa się, aby przed 
niżej wymienionym sądem stawił się, lub 
w inny sposób uwiadomił o swem życiu.

Śąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 15 maja 1911 r. rozstrzygnie o uznaniu 
za zmarłego.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Wadowice, dnia 27 kwietnia 1910.

L cz. T. 13/10 (3) (5723 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania celem udowodnienia 
śmierci Hnata Bryndzeja synaN yktły, który 
przed około 27 laty wyszedł z innymi ludźmi 
z Łyśca na gospodarcze roboty sezonowe na 
Podole rosyjskie obok miasta Bełce i tamże 
utonął w stawie w czasie kąpieli, a to r.a 
podstawie zgodnych zeznań świadków Józefa 
Wołosionki, Michała Chomika i Jurka Piniga.

Gdy wobec powyższego jest prawdo- 
podobnem, że Hnat Bryndzej s Nykoły z Ły­
śca poniósł śmieró, przeto na prośbę Grze­
gorza Bryndzeja wdraża się postępowanie ce­
lem udowodnienia zaszłej śmierci zaginio­
nego.

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby uwiadomiono Sąd albo kuratora adw. 
dr. AItxiewieza w Stanisławowie aż do dnia 
1 maja 1911 o zaginionym.

Po upływie powyższego czasokresu i po 
przeprowadzeniu i po podjęciu dowodów bę­
dzie rozstrzygnięte o dowodzie zaszłej śmierci.

O. k. Sąd obwodowy. Oddział IV.
Stanisławów, dnia 26 kwietnia 1910.

L. cz. T. 15/10 (2) (6137 2—3)
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Idy Marcinkiewicz wdraża 
się postępowanie celem amortyzacyi następu­
jącej rzekomo przez wnioskodawczynię zagu­
bionej książeczki wkładkowej galicyjskiej Kasy 
oszczędności we Lwowie Nr. 155.897 na re 
sztującą kwotę 4500 kor., a na nazwisko „Ida 
Marcinkiewicz" opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu sześciu miesięcy 
od dnia ostatniego ogłoszenia w „Gazecie 
Lwowskiej" w przeciwnym bowiem razie po 
upływie powyższego czasokresu za nieistnie­
jącą uznaną zostanie.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 12 kwietnia 1910.

L cz. T. 1/10 (2) (5526 2 - 3 )
Na żądanie Reizi Halpern w Tarnopolu 

wdraża się postępowanie amortyzacyjne wzglę­
dem rzekomo zatraconej książeczki wkładko­
wej Kasy oszczędności miasta Tarnopol Nr. 
10.005 wystawionej na rzecz Reizi Halpern 
a opiewającej na 27 koron 02 hal.

Posiadacza tej książeczki wzywa się, 
aby praw swoich w przeciągu sześciu mie­
sięcy od dnia tego edyktu dochodził, inaczej 
książeczka ta po upływie tego czasokresu 
będzie uznana za bezskuteczną.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Tarnopol, dnia 15 stycznia 1910.

L. cz. T. IV. 8/10 (2) (5836 2 - 3 )
E d y k t.

Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.
Na wniosek Wandy Kasehlugowej z 

Tarnowa wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę za­
gubionej książeczki udziałowej spółkowej Ka­
sy oszczędności i pożyczek „Gwiazdy" w 
Tarnowie Nr. 108 na kwotę 40 kor. opiewa­
jącej a wystawionej na imię Stanisława Ka- 
szlugi.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawami 
w ciągu jednego roku, w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
: ieistniejącą uznaną zostanie.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnów, dnia 6 maja 1910.

L. cz. T. 15/10 (2) (5577 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Józefa Jakobiego wdraża 
się postępowanie celem amortyzacyi rzeko­
mo przez wnioskodawcę zagubionej kartki 
zastawniczej z dnia 9 sierpnia 1909 Nr.
11.431 wystawionej przez Zakład zastawni­
czy przy miejskiej Kasie oszczędności w Kra­
kowie na zastawioną maszynę do szycia z 
monogramem A. G. Nr. 85.378.

Posiadacza powyższej kartki zastawni­
czej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze I

swojemi prawami w ciągu jednego roku 6 
tygodni i 3 dni: w przeciwnym bowiem ra­
zie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejącą uznaną zostanie.

O. k. Sąd kraj. cywilny, Oddział VI.
Kraków, dnia 26 lutego 1910.

L. cz. T. 44/10 (2) (5940 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek ks. Józefa Slosarczyka, 
proboszcza w Krzeszowicach wdraża się po­
stępowanie celem amortyzacyi rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionej książeczki wkładko­
wej Kasy oszczędności miasta Krakowa Nr. 
161.994 pod nomenklaturą „Kościół w Krze­
szowicach" na 102 kor. 82 hal. opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wkła­
dek wzywa się, przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągli sześciu miesięcy 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejącą uznaną 
zostanie.

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddz. VI.
Kraków, dnia 9 maja 1910.

L. cz. T. 73,8 (2) (5932 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Adama Swieżawskiego, 
adjunkta c. k. Dyrekcyi kolei państwowych 
w Krakowie wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę za­
gubionego kwitu depozytowego z daty Kra­
ków 29 sierpnia 1903 Nr. 693 wystawione­
go przez Spółkę kredytową członków Towa­
rzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Krako­
wie a opiewającego na polieę Nr. 76.665 na 
5000 kor.

Posiadacza powyższego kwitu depozy­
towego wzywa się przeto, aby zgłosił się 
ze swojemi prawami w ciągu jednego roku 
6 tygodni i 3 dni, w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejący uznany zostanie.

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI.
Kraków, dnia 10 września 1908.

L. cz. T. 42/10 (2) (6222 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Stanisława Kęskiewieza w 
Łańcucie wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi następującej rzekomo przez wnio­
skodawcę zagubionej kartki zastawniczej Nr. 
26.072 Kasy oszczędności miasta Krakowa z 
dnia 1 marca 1894.

Posiadacza powyższej karty zastawni­
czej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku 6 
tygodni i 3 dni, w przeciwnym bowiem ra­
zie po upływie powyższego czasokresu za nie­
istniejącą uznaną zostanie.

G. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI.
Kraków, dnia 3 maja 1910.

L. cz. T. 36/10 (2) (5927 2—8j
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek dr. Władysława Markie­
wicza i Antoniny z Gryzieckich Markiewi­
eżowej w Krakowie, wdraża się postępowa­
nie celem amortyzacyi następującego rzeko­
mo przez wnioskodawcę zagubionego kwitu 
depozytowego Spółki kredytowej członków 
Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Kra­
kowie z daty Kraków 22 lipca 1904 1. 1078 
na polieę asekuracyjną Towarzystwa wzaje­
mnych ubezpieczeń w Krakowie Nr. 44.249 
na sumę 2000 kor., płatną wrazie śmierci 
Bronisława Gryzieckiego.

Posiadacza powyższego kwitu depozyto­
wego wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku 6 
tygodni i 3 dni, w przeciwnym bowiem ra ­
zie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejący uznanygzostanie.

G. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI.
Kraków, dnia 27 kwietnia 1910.

L. cz. T. 40/10 (2) (6221 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Ludwika Severina w Oder- 
furt wdraża się postępowanie celem amorty- 
zaeyi następującej rzekomo przez wniosko­
dawcę zagubionej książeczki wkładkowej To­
warzystwa zaliczkowego w Krakowie Nr. 
6527 na imię Ludwika Severina i na kwotę 
3959 kor. 28 hal. opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku 6 
tygodni i 3 dni w przeciwnym bowiem ra ­
zie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejącą uznaną zostanie.

G. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI.
Kraków, dnia 27 kwietnia 1910.

L. cz. Nc. X. 614/10 (2) (6026 2 - 3 )
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek Stefanii lo  Skotnickiej 2o 
Bańskiej wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi następującej rzekomo przez wnio­
skodawczynię zagubionej kartki zastawniczej 
filii c. k. uprzyw. galic. ake. Banku hipote- <

cznego w Krakowie Nr. 5719 z dnia 7 lipca 
1909 na pożyczoną sumę 300 kor. na zasta­
wione : 2 złote branzolety, 2 łańcuszki złote, 
2 obrączki złote, pierścionek złoty z turku 
sem, 2 pierścionki złote z brylantami, 2 ze­
garki złote, złote binokle, gr. 96 oraz srebrną 
papierośnicę.

Posiadacza powyższej kartki wzywa się 
przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawami 
w ciągu sześciu tygodni i 3 dni, w przeci­
wnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu za nieistniejącą uznaną zostanie.

C. k. Sąd powiatowy cywilny, Oddział X.
Kraków, dnia 30 kwietnia 1910.

L. cz. T, 39/10 (2) (6220 2—3)
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Grzegorza Musiała w Kra­
kowie wdraża się postępowanie celem amor­
tyzacyi następującej rzekomo przez wniosko­
dawcę zagubionej książeczki wkładkowej Kasy 
oszczędności miasta Krakowa Nr. 203.978 na 
imię Grzegorza Musiała i kwotę 787 kor. 34 
kor. opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu sześciu miesięcy, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejącą uznaną 
zostanie.

G. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI 
Kraków, dnia 27 kwietnia 1910.

L. cz. T. 12/10 (2) (5586 2 - 3 )
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek Majora Goldmana, kupca 
w Pmcbniku wdraża się posiępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo zaginionego weksla: 
Prima weksel z daty Pruchnik 28 paździer­
nika 1909 opiewającego na sumę 1050 kor. 
płatnego 1 lutego 1910, akceptowanego przez 
Marcina Potocznego zamieszkałego w Tuli- 
głowach.

Posiadacza powyższego wekslu wzywa 
się przeto, aby weksel ten złożył w sądzie i 
zgłosił się ze swojemi prawami, w przeci­
wnym bowiem razie po upływie 45 dni od 
dnia tego edyktu weksel ten uznany zostanie 
za pozbawiony skutków prawnych.

O. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział IV.

Przemyśl. 30 kwietnia 1910.

L. cz. T. 33/10 (1) (6138 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek c. k. Prokuratoryi skarbu 
imieniem gr. kat. cerkwi filialnej w Dere- 
żyeaeh ad Hubicze wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi rzekomo przez wnioskoda­
wcę zagubionego 4 prc. listu zastawnego 
Banku krajowego Król. Galicyi i Lodomeryi 
Serya II. Nr. 16.562 na 200 kor. opiewają­
cego, na rzecz gr. kat. cerkwi filialnej w De- 
reżyeach ad Hubicze zawinkulowanego, wy­
losowanego już i płatnego od 30 czerwca 
1909 bez arkusza kuponowego i talonu.

Posiadacza powyższego listu zastawne­
go wzywa się przeto, aby zgłosił się ze swo­
jemi prawami w ciągu jednego roku 6 tygo­
dni i 3 dai od dnia ostatniego ogłoszenia 
w „Gazecie Lwowskiej", w pizeciwnyrn bo­
wiem razie po upływie powyższego czasokre­
su za nie istniejący u many zostanie.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 31 marca 1910.

L. cz. T. 8/10 (2) (6294 2 —8)
Na wniosek p. Julii Reutsehner, żony 

kupca we Lwowie, wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi rzekomo wnioskodawczym 
skradzionej książeczki wkładkowej gal. Kasy 
oszczędności we Lwowie Nr. 6733 z daty 
Lwów 20 stycznia 1900 na kwoto pierwotną 
280 kor., a na nazwisko „Julia Rentschner" 
opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze, 
swojemi prawami w ciągu sześciu miesięcy 
od dnia ostatniego ogłoszenia w „Gazecie 
Lwowskiej" w przeciwnym bowiem razie po 
upływie powyższego czasokresu zauieistnie- 
jącą uznaną zostanie.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 24 marca 1910.

L. cz. T. 9/10 (2) (5777 2 - 3 )
E d y k t.

G. k. Sąd obwodowy w Kołomyi wzy­
wa posiadacza weksla na 100 koron opiewa­
jącego przez Dinytra Huculaka Iwana akce­
ptowanego a przez Josla Bittera własne zle­
cenie wystawionego i żyrowanego dnia 8 
lipca 1909 płatnego, by do dni 45 od dnia 
ostatniego ogłoszenia edyktu w gazecie urzę­
dowej rzeczony weksel w tut. sądzie zgłosił 
i przedłożył temjpewniej, ileże po bezskute­
cznym upływie tego czasokresu weksel ten 
za umoszony i pozbawiony mocy prawnej 
będzie uznany.

Kołomyja, dnia 7 maja 1910.
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L. n .  T. Y. 9/10 (8) (5519 2 - 3 )

Wdrożenie postępowania celem uznania 
za zmarłego.

Jakób Wach wydalił się mając lat 20 
z Mostycz i szlaelt'. ckiego przed 30 laty do 
Królestwa Polskiego a może na flis i od le­
go czasu nie dał o sobie żadnej wiado­
mości.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 24 1. 2 ust. 
c„, przeto wdraża się na prośbę Antoniny 
Dominikowskiej i Tomasza Wacha z Moty- 
eza szlacheckiego postępowanie celem uzna- 
niaza zmarłego tego zagioioneg ?.

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub kuratorowi panu 
Janowi Waebowi w Motyczu szlacheckim 
wiadomości o powyż wymienionym.

Jakóba Wacha zaś wzywa się, aby 
przed niżej wymienionym sądem stawił się 
lub w inny sposób uwiadomił o swem życiu.

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 22 kwietnia 1911 rozstrzygnie o uzna­
niu za zmarłego.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział Y.
Rzeszów, dnia 22 kwietnia 1910.

L. ez. T. 24,10 (2) (5766 2 - 3 1
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Ustredni banka ceskyeh 
sporitelen filia we Lwowie wdraża się po­
stępowanie celem amortyzacyi rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionego 1 kuponu płatne­
go 1 października 1909 na kwotę 100 kor. 
od 4 prc. obligacji komunalnej Banku kra 
jowego Królestwa Galicyi i Lodomeryi z W. 
Ks, Krakowskiem Serya O. 1. cz. 704 IV. 
emisyi na 5000 kor.

Posiadacza powyższego kuponu wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra 
wami w ciągu jednego roku 6 tygodni i 3 
dni od dnia ostatniego ogłoszenia w „Gaze­
cie Lwowskiej", w przeciwnym bowiem razie 
po upływie powyższego czasokresu za nie­
istniejący uznany zostanie.

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 24 marca 1910.

L. cz. T. 14/10 (2) (6108 2 ^ 3 )
Na wniosek Salamona Masera, kupca 

w Stanisławowie wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi rzekomo przez wniosko­
dawcę zagubionego weksla opiewającego na 
sumę 1600 kor. płatnego w dniu 10 lipce, 
1910 w Stanisławowie a akceptowanego 
przez wnioskodawcę Salamona Masera,

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się, aby w ciągu 45 dni począwszy od 11 
łipca 1910 weksel ten sądowi przedłożył, 
gdyż po upływie tego terminu weksel ten 
uznany zostanie za umorzony.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IY. 
Stanisławów, dnia 9 kwietnia 1910.

L. cz. T. 88/9 (6) (6186 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Władysławy z Grodziń- 
skich Lodlowej w Samborze wdraża się po- 
stępowauie celem amortyzacyi rzekomo za­
gubionej obligacyi indemnizacyjnej Galicji 
wschodniej lit. A. Nr. 10.905 na 200 
złr. m. k. opiewającej stanowiącej wła­
sność i winkulowanej na rzecz kaucyi 
służbowej byłego pocztmistrza w Szezercu 
ś. p. Maryana Józefa Knybla zmarłego 6 
czerwca 1897 w Sołotwinie, przez c. k. dy- 
rekcyę poczt i telegrafów we Lwowie, a na 
której uchwałą c. k. sądu powiatowego w 
Szczercu z 23 stycznia 1894 1. 847 dozwo­
lono na rzecz wnioskodawczym prawa zasta­
wu celem zaspokojenia jej pretensyi w kwo­
cie 335 zł. w. a. zpn.

Posiadacza powyższej obligacyi wzywa 
się, aby zgłosił się ze swojemi prawami w 
ciągu jednego roku, w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejące uznane zostaną.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział Yil.
Lwów, dnia 11 maja 1910.

G Z. T. 15/10 (2) (5722 2 - 3 )
Einleitung des Amortisationsyerfahrens.

Uber Antrag des H. Gustay Mandelik, 
Kaufmans in Kolin yertreten durch den 
Adyokaten H. Dr. Rudolf Reimann in Kolin 
a/E. wird das Verfahren behufs Amortisa- 
tion des dem Antragsteller angeblich in 
Yerlust geratenen dureh die Firm a Josef 
Halpern in Stanislau, -in Stanislau acceptir- 
ten am 4 August 1910, in Stanislau zahlba- 
ren auf den Betrag per 270 kor. łautenden 
Wechsels eingeleitet.

Der Inhaber des geDannten Wechsels 
wird aufgefordert diesen Wechsel binnea 
fiinfundyierzig Tagen, yom 5 August 1910 
angefangen dem Gerichte yorzulegen wi- 
drigens dieser Wechsel fur amortisiert er- 
klart werden wird.

K. k. Kreisgericht, Abteilung IY.
Stanislau, am 10 April 1910.
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cs Ł  w  o  w  o*
Na dworzec g łó w n y :

z lekan  (Jasa , B ukaresztu, Koxum»ntywopola), Podwysokiego, 
Korosmezo, Katusza, Zaleszczyk, Nowosielicy, Berhom ethu, 
Czudina, Serethu i Suezawy. 

z Krakowa (Jlorlina, W rocław ia, W arszaw y, W iednia, Karlsbadu, 
P rag i, Opawy, Szczucina, Orłowa, Zakopanego, N. Sącza 
({i*. Tarnów), Mielca, Jasie,. Chabówki, Zakopanego (p K/J*.- 
szów), Rozwadowa, 

z Stanisławowa, Kałusza, ITusiatyna.
z Krakowa (B erlina, W rocławia, W arszawy, W iednia, K arlsbadu, 

P ra g i Opawy), Oświęcim;* W ieliczki, Orłowa, N . Sąeza (p. 
Tarnów), Mielca, Zakopanego, Jasła , Kro swa, Iwonicza. R y­
manowa* Sanoka, Ohyrowa (p. Przem yśl).

z Kawy ruskiej, Sokala.
|  Podwołoczysk (Odesry- i K ijow a), Brodów, 
z Krakowa. (B erlina. W rocławia, W arszawy, W iednia, K arls­

badu, P ragi, Opawy, Wieliczki., O rło w a ,S . Sącza (p. T arnów ), 
z Lawoeznego (Pesztu), Drohobycza, lio tysław ia, K ałusza, 
z Sam bora, Chyrowa, śa n o la .
z Jckan, D om y W atry, B rodiny, Radowiec, Żydaczowa.
•i Jaworowa.
z Ki Jkowa, (B erlina, W rocław ia, W iednia, K arlsbadu, Pragi 

Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Óhyrowa. 
z Krakowa (B erlina, W rocławia, W arszawy, W iednia, Karlsbadu, 

P rag i, OpawyJT Zakopanego (p. Podgórza P łaszów ), Sano­
ka, Chyrowa (p. Przem yśl), 

z Kołomyi, Ż ydaezow alPotu tor, E 8 r8sm «5 . 
z Sianek, Sambora, 
z Podhajee.
z Lawoeznego, K ałusza, S try ja, Drohobycza, B orysław ia, E.oeha- 

w iny.
z Podwołoczysk, Kopyezyniee, Ozortkowa, H usia tyna, Połator, 

Zbaraża.
z Sokala, Kawy ruskiej, Lubaczowa.
z Tam ow a, N . Sącza, Zakopanego, Chabówki (p. Jasło ), Dynowa, 
z K rakowa (od 15 eze, wea do 30 w rześnia codziennie), 
z Krakowa (B erlina, W rocławia, W iednia, K arlsbadu, P ra g i) , 

Chyrowa, Zakopanego, N . Sącza, Tarnobrzegu, Rymanowa, 
Iw onicza, Sanoka., Chyrowa, (p, P rzem yśl), 

z Sam bora, Sianek, Zakopanego, N. Sącza, Ja s ła , K rosna, Iw o­
nicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. 

t  lekan, Ozortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, W yżnicy, Eocm ania, 
Nowostaliey Seretha, Radowiec, Berhom ethu, Sućzawy. 

z Podwołoczyik (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałów;*. Polu- 
tor, H usia tyna, Ozortkowa. 

z T uehli, Skolego, Drohobycza, B orysław ia, 
z Bełżca, Sokala, Lubaczowa, Kawy ra sk isj. 
z Jaworowa.
z K rakowa (B erlina, W rocław ia, W iednia, K arlsbadu, P rag i, 

Opawy), Oświęcimia, Suchy, Kocmyrzowa, W ieliczki, Szczu­
cina, Orłowa (p. T arnów ), M ielca (p. Dębicę). Chyrowa (p. 
Przem yśl.

z Podwołoczysk (Odessy, K ijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, 
Zaleszczyk, H usia tyna, lw a n ia  pustego, Skały , K opycsynisc, 
Grzymałowa.

z lek an , Żydaczowa, K ałusza, Zaleszczyk, Nowosielicy, Sersihu , 
Berhomethu, C zudiua, Radowiec, B rodiny, P o tn y .

z Czemiowiee, lek an , Suezawy. Dorna W atry , Radowiec, Nowo­
sielicy. 

ze S try ja.
z K rakowa (B erlina, W rocław ia, W iednia, K arlsbadu , P rag i, 

Opawy), Kocmyrzowa, N . Sącza (p. Tarnów ), Szczucina, J a ­
sła, Dynowa, jh u b aw w a, Saaoka, Rym anowa, Iwonicza, C hy­
row a (p. Przekayś.1. 

z Sokala.
z Sambora, Orłowa, N. Sąeza, Ja s ła , K rosna, Iwonloza, Rym a­

nowa, Sanoka, Chyrowa, S ianek, Csap.
7, lokan (Bukaresztu. Jasa, Botuszan, Galacu), Potu tor, Żyda- 

ezowa, Ozortkowa, Koros.mnąo, Nowosielicy, Radowiec, Dorny 
W atry , Suezawy. 

z K rakowa (B erlina, jW rocławta, W iednia, W arszaw y), Oświę­
cimia, W ieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Ja s ła , 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p . Przem yśl), 

z Podhajee.
ze S try ja (od 19 czerwca do włącznie 11 w rześnia tylko w n ie­

dziele i rz. kat. św ięta), 
s  Podwołoczysk (Odessy, K ijowa), Brodów, Kopyezyniee, Zale­

szczyk, Skały , lw an ia  pustego, H usia tyna, Zbaraża, Orzy- 
małowa.

z Lawocznego (Pesztu), Kałusza, B orysław ia. Drohobycza, Ko- 
ehaw iny.
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&  X* w '  o  w  m ,
Z dw orca g łów nego:

do Krakowa (W iednia, W rocławia, B erlina , W arszawy, P rag i, 
K arlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Ja s ła , Cha­
bówki, Zakopanego. Orłowa, N . Sącza (p . T arnów ), Szczu­
cina,

do lekan (Jass , B ukaresztu, K onstantynopola), Korosmezo, Ka­
łusza, Zaleszczyk, Serethu, Berhomethu, Czudina, Nowosie- 
•liey, B rodiny, Po tny , Suezawy, Dorny W atry, 

do Krakowa (W iednia, W roeławia, B erlina, P rag i, K arlsbadu, 
Opawy), Chyrowa, Sanoka, Mezelaborcza, Pesztu, Rym ano­
wa, 'Iwonicza, Chabówki, Ja sła , M ielca (p. Dębicę), Orłowa, 
W iciim M , Cświęcima. Kocmyrzowa, 

do Podhajee.

do Sambora, Sianek, Csap. 
do Krakowa.
do lek an , (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaczowa, Potutor, 

Kałusza, Korosmezo, Ozortkowa, B rodiny, P u tn y , Suezawy, 
D orna W atry,

do Pcdwotoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Hu- 
sia tyna, Ozortkowa, Grzym ałowa. 

do Lawocznego, (Pesztu), K ałusza, Drohobycza, Borysławia, 
do Rawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa.
do K rakow a (W iednia, W roełr wia. B erlin a , P rag i, K arlsbańu), 

Chyrowa, Jasła- (p. Frzem yśl), Rozwadowa, N adbrzezia, Dy­
nowa, Orłowa (p Tarnów), Zakopanego, 

do Jaworowa.
do K rakowa (W iednia, W arszawy, P ra g i, K arlsbadu), Sanoka, 

Rymanowa, Iwonicza, (p. Przem yśl), T arnobrzegu, N. Sącza, 
Orłowa Szczecin*, W ieliczki, Oświęcimia, 

do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rym anowa, Iwonicza, 
Ja s ła , JS. Sącza, 

do Czemiowiee, K ałusza, lek an , B rodiny, P u tn y , Suezawy. 
do lek an , P e la ty n a  (p. Kołomyję). Serethu, Berhom ethu, Czudina, 

Radowiec, Suezawy. 
do S tryja.
do Podwołoczysk, Brodów. Kopyezyniee, Potutor, Grzymałów*,

do Podwołoozysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Czort- 
kowa, Zaleszczyk, H usiatyna, Skaty , lw an ia  pustego, G rzy­
małów*.

do Czemiowiee, Żydaczowa, Podwysokiego, Korosmezo, K ałusza, 
Ozortkowa, Zaleszczyk, W yżnicy, Koem ania. 

do ■I.awoasiLoge, Drohobycza, B orysław ia, Kałusza, 
do Sokala.
do Stanisławow a, Potutor, Żydaczowa.
do Krakowa, (W iednia, W roeław ia, W arszawy, B erlina, P ragi, 

K arlsbadu) Chyrowa, Sanoka (p. P rzem yśl), Lubaczowa, Ro­
zwadowa.-, Dynowa, Ja sła , Chabówki, Zakopanego (p . Rze­
szów), N . Sącza, Chabówki, Zakopanego (p . Podgórze P i.) ,
Oświęcimia.

do Krakowa (od 15 czerw ca do w łącznie 30 w rześnia w łącznie), 
do Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p . Przem yśl), 
do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka.
do M szany.
do Kołomyi, Żydaczowa, K ałusza, 
do Podhajee. 
do Jaworowa.
do Lawocznego, (Pesztu), Drohobycza, B orysław ia, K ałusza, 
do Kraków a. (W iednia, W arszawy, P ra g i, K arlsbadu, B erlina), 

Orłowa, Koszyc (p. Tarnów ), 
do Rawy ruskiej, Sosala.
do Krąićowa, (W iednia, W arszawy, P rag i, K arlsbadu), Chyrowa 

(•• f-Jł '■■■.:■ P 
<io Podwołoozysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, 
do lek an , Ozortkowa, KorósmezS, K ałusza, Zaleszczyk, W yin i- 

ey, Nowosielicy, Berhomethu, Czudyna, Serethu, Brodiny. 
Pu tny , D om y W atry, Suezawy. 

do Sam bora, Chyrowa, Sanoka, Rym anowa, Iwonicza, Ja s ła , 
Nowego Sącza, Orłowa, Zakopanego, 

do Podw okezysk, Potutor, Kopyezyniee, Skały , lw an ia  pustego, 
Husifctr-sa, Zaleszezyk, Grzymałowa. 

do Podwołoczysk.
do Krakcwa,. (W iednia, W rocław ia, W arszaw y), Dynowa, T am o- 

brzegs, Szczucina, Orłowa, W ieliczki, Chabówki, Zakopanego, 
do Stry:»Ł Drohobycza Borysławia. Kochawiny. 
do Rawy lusk iej (ty lko  w niedziele).
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i Na direrzee „Lwów-PodzameBe** i
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów.
Podwołoczysk, Kopyezyniee, H usia tyna, Ozortkowa, Potutor, Zba­

raża.
Podhajee.
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), B rodów, Grzym ałowa, H u sia ty ­

na, Potutor, Kopyezyniee, Ozortkowa.
Podwołoczysk, (Odessy, K ijowa), Brodów, Kopyezyniee. Czort- 

kowa, Zaleszczyk, Skały , lw an ia  pustego, H usia tyna, Grzy- 
raałowa, Zbaraża.

W innik.
W innik.

Podhajee.
Fodwołoezysk, (Odessy, K ijow a), Brodów, Kopyezyniee, Czort- 

kowa, Zaleszczyk, lw an ia  pustego, Skały , H usiatyna, Zbaraża, 
Grzym ałow a.

W inn ik  tylko w śriWflji sobotę.

Z dworca „Lwów-Podzaiacze44:
Podwoiticzysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, H usia­

tyna, Orortkowa, Graymałowa,
Podhajee
Podwołoczysk, Brodów, Potutor, Grzym ałowa, Zbaraża.
W innik,
Podw ołcez/sk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Po tu tor, Kopyozy- 

v m f Zaleszczyk, E u sia ty a a , Skały, lw an ia  pustego, G rzy­
małów*, Ozortkowa.

Podhajee.
•Podwołoczysk (Odessy, K ijowa), Brodów.
W innik , ty lko  w środę i sobotę.
PodwA&ejysk, E epyezyniee, S zały , lw an ia  pustego, Potutor, 

H-sshjiysft, Zalsszesyk, N rzym ałow a Zbaraż*.

7 0 8  
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% W innik.
% Podhajee.
z \Vii\i-ik. 
z Podhajee.
z W innik , tylko w środo i sobotę.
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Z dworca „Lwów-Łyczaków44:
do Podhajee. 
do W innik ,
do Podhajee.
do W innik , tylko w środę i sobotę.

P o e i ą s r l  l o k a l n e .
Na dworzec g łó w n y ;

Z Brzuehowic codziennie .- od 1 m aja do 30 w rześn ia  7 49 rano, od 1 czerw­
ca do 30 w rześnia 4-p) po południu , 8 2 ) i 9-35 wieczór, od 1 lipea  do 
31 sierpn ia  11-05 r a n o ; w n iedziele  i św ięta rzym sko-katolickie: od 
1 m aja  do 31 m aja 4-10 po południu, 3-35 wieczór, od 1 czerwca do 
30 w rześn ia  1-53 po południu ,

Z Janow a codziennie: cd 1 m aja do 30 ręrześnia 1-10 po po łudniu , 9-S6 
wieuKór; w niedziele 5 świąG rzym sko-kato lick ie : ód 1 m aja do 11 
w rześn ia  10-07 wieczór.

3  Lubfenia w nledzicljs i św ięta rzym sko-katolickie : od J5 m ąja do 11 wrze­
śn ia  11-*0 wjmsór.

Z W innik  ty lko  w środę i sobotę 12-10 w iejzór.

li dw orca g łó w n eg o :
Do P-rzuebowic codziennie: od 1 m aja do 30 w rześn ia  6*13 rano, 1 od czerw­

ca do 30 w rześnia 2-55 i 4-24 po po łudn iu , 8-38 wieczór, od 1 lipea 
do 31 sie rp n ia  10-05 ra n o ; w niedziele i św ięta rzym sko-kato lickie: od 
1 m aja do 31 m aja 2-5". po południu, 8‘38 wieczór, od 1 czerwca do 
31 w rześnia 12-2 i  po południu.

Do J*Bnwa codziennie: od 1 m aja do 30 w rześnia 10 20 przed południem , 
3 35 po p o łu d n iu : w niedziele 1 św ięta rzym sko-kato lick ie : od 1 m aja 
do 11 w rześnia l-£5 po południu.

Do Lrchśp-o.is' w niedziele 
śnią 8 -5 po własG.

rzym sko-katolickie: od 15 m aja d.o 11 wr?e-

UW AG A: Pora  nocna oznaczona jes t ram kam i. — W szelkiego rodzaju  b ilety , taryfy, ilustrow ane przewodniki, rozk łady  jazd y  i t. p. nabyw ać m ożna 
w b iurze m iasto we m e. k. kolei państw ow ych w pasażu  H ansm ana i. 9. Inform acye zaś w spraw ach przewozu towarów i taryfowych udziela^ biuro in fo rm a ­
cyjne c. k. kolei państwowych, ul. K rasick ich  1. 5, d rzw i n r. 67 w dnie powszednie od godziny S rano do 3 po południu, w n ied z ie le  i św ięta zaś od 
godziny 8 rano  do 12 w południe.

z dnia 8 czerwca 1910.



Zamknięcie
To warzystwa V/zajemnycFt

dzia łu  o g n i o w e g o
za czas od 1. stycznia 1909 r.
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Rachunek bilansu z działu ogniowego
Stan czynny.

D zia ł og niow y i gradowy  

Razem

Przypada

ogniow y

na dział 

gradowy

1
i

1

Kor. h. Kor. h. Kor. h. Kor. h.

I. Stan kasy z dn iem  31 grudnia 1909 r .............................................. ........................................ 414.774 15 414.774 15

II. Rozporządzalne n a leżytości w instytucyach  kredytow ych i  kasach oszczęd n ości:

. a) W dziale o g n io w y m ..............................................................................................
b) „ g ra d o w y m ......................  ...............................................................

1,541.603
33.673

13
85 1,575.276 98 1,541.603 13 33.673 85

III. R ea ln o śc i:

W dziale ogniowym: w Krakowie ........................................................................
we L w ow ie................................................................................
w Rzeszowie ........................................................................
w Czerniowcack ...................................................................
w T a rn o p o lu ....................................................................... ....

* w Przemyślu .......................................................................
w Stanisławowie ...................................................................

1,000.000
316.000
123.000

79.000
64.000

130.000
138.000

—

1,850.000 1,850.000

IV. Papiery w artościow e w edług kursu z dn ia  31 grudnia 1909 r.:

1. W dziale o g n io w y m ..................................................................................................
W artość kuponów bieżących.....................................................................................

9,643.801
40.193

85
86 9,683 995 71 9,683.995 71

2. W dziale g ra d o w y m ...................................................................  .......................
Wartość kuponów b ieżącyah .................. ..................................................................

2,557.837
5.762

50
49 2,563.599 99 2,563.599 99

V. W eksle w p ortfe lu :

1. W dziale o g n io w y m .................................................................................................. 205.239 36

2. „ g ra d o w y m ................................................................... ............................... 138.664 89 343.904 25 205.239 36 138.664 89

VI. Salda czynne rachunków z Tow arzystw am i kontrasekuracyjnem i:

1. W dziale o g n io w y m .............................................................................................. 1,955-798 90

2. „ g ra d o w y m ................................................................................................... 159.688 69 2,115.487 59 1,955.798 90 159.688 69

VII. Z aległości w agencyacli i  filiach (Salda czynne):

W dziale o g n io w y m .......................................................... ............................................ 2,302.119 58 2,302.119 58 \

VIII. R óżni d łu żn icy :

1. W dziale ogniowym:
a) Wydział k r a jo w y ...................................................................................................
b) Udział w Towarzystwie Wzajemnego K re d y tu .............................................
c) Różni d łu ż n ic y ........................................................................................................

195.847
100.000

2,293.874

68

59 2,589.722 27 2,589.728 27

2. W dziale gradowym :
Różni dłużnicy ......................................................................................  . . . . 34.421 76 34.421 76

Do przeniesienia . . . 23,473.302 28 20,543.253 10 2,930.049 18



r a d m t k ó w
Ubezpieczeń w Krakowie
i g r a d o w e g o
do 31. grudnia 1909 r.

i gradowego z dniem 31. grudnia 1909 r.
Stan bierny.
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D ział ogn iow y i gradowy Przypada na dział

Razem ogniow y gradowy

Kor. h. Kor. h. Kor. h. Kor. b.

I. Rezerwy zysków, k a p ita łó w :

a) Fundusz rezerwowy w dziale ogniowym ...................... ....
b) „ „ „ g r a d o w y m ..........................................................

7,494.268
2,820.627

31
77 10.314.896 08 7,494.268 31 2,820.627 77

c) „ wyrównawczy w dziale ogniowym .................................................
d) „ ‘ „ gradowym .................................................

1,873.567
108.479

08
42 1,982.046 50 1,873.567 08 108.479 42

e) „ specyalny w dziale ogn iow ym .................. ............................................
f) „ „ .  gradow ym ...............................................................

1,202.117
83.232

76
34 1,285.350 10 1,202.117 76 83.232 34

g) „ na zwroty w dziale ogniowymi . . .  . . ...........................
h) „ g r a d o w y m ..........................................................

197.892
5.635

34
14 203.527 48 197.892 34 5.635 14

i) „ „ różnice, kursu w dziale ogniowym .............................................
k) „ „ g radow ym .................................................

68.627
34.750

85
103.377 85 68.627 85 34.750 _

II. Rezerwa prem ii po potrąceniu  kontrasekuracyi . . .  ............................................ 3,602.632 99 3,602.632 99

III. Rezerwa na szkody n ieuregulow ane po potraceniu  kontrasekuracyi:

a) w dziale ogniowym ..............................................................................................
b) „ g r a d o w y m ..................................................................................................

923.327
41.064

59
75 964.392 34 923.327 59 41.064 75

IY. Fundusz e m e r y t a ln y ......................................................................................................................... 2,814.947 60 2,814.247 60

V. Salda bierne rachunków z Towarzystwam i kontrasek u racyjn em i:

a) w dziale o g n io w y m ..................................................................................................
b) „ gradowym . . .....................................................................................

198.706
47.231

82
30 245.938 12 198.704 82 47.231 30

VI. Różni w ierzycie le :

a) w dziale o g n io w y m ..................................................................................................
IV) „ g r a d o w y m ..................................................................................................

365.907
316.356

68
33 682.264 01 365.907 68 316.356 33

VII. Kaucye a g e n t ó w .......................................................................................................  . . . . 558.605 26 558.605 26

Do przeniesienia . . . . 22.757.978 33 19,300.601 28 3,457.377 05
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Stan czynny.
Rachunek bilansu z działu ogniowego

TX.

X.

XI.

Z przeniesienia . . . .

Efektu kaucyi agentów

Pożyczka z funduszu rezerwowego w dziale gradowym

N iedobór w dziale gradowy i

D ział ogniow y i gradowy 

Razem

Kor. Kor.

Przypada na dział 

ogniow y gradowy

Kor. li. i Kor.

28.47S.302

058.605

804.547

297.496

24,638.950

28

26

07

84

20,543.253

558.605

10

20

21,101.858 36

2,930.049

304.547

297.496

3,532.092

18

07

48 I

Kraków, dnia 31. grudnia 1909.

DYREKCYA:

j l  Qarapich. 3. 6łażewski. Paszkowski.

Naczelnik central, wydziału rachunkowego:

Wiktor (jablenz.



i gradowego z dniem 31. grudnia 1909 r.
15

Stan bierny.

D ział ogniow y i gradowy Przypada na dział

Razem ogniow y gradowy

Kor. h. Kor. h. Kor. h. Kor. h.

Z przeniesienia . . . 22,757.978 88 19,800.601 28 3,457.377 05

v ijt . F undusze : •

a) Fundusz ś. p. Pawła P rzed p ełsk ieg o ................................................. .... 24.000 _
b) „ Białego K r z y ż a ..................................................................................... 50.000 —

c) „ dla straży ogniow ych..................................................... ...................... 82.106 41
d) „ na cele h u m a n ita rn e ........................................................................... 9.700 —
e) „ oszczędnościowy w Ruckyersich-T e r e i n ............................................ 807.421 42
f) „ na re m u n e ra c y e ......................................................................................... 92.875 71
g) „ zapasowy w dziale gradowym ................................ . . . . 74.715 48
h) „ imienia Dra G. Romera . . ...................................................... 6.768 —
i) „ jubileuszowy Cesarza Franciszka Józefa I ........................................... 50.476 04 i

k) „ 50-letniego jubileuszu Tow arzystw a........................................ 144.419 82 792.482 83 717.767 40 74.715 43

IX. Pozostałość w dziale o g n io w y m ................................................. ................................................ 1,088.489 68 1,083.489 68

24,683.950 84 21,101.858 36 3,532.092 48

«

Rozdział pozostałości:
'H.

Pozostałość w dziale o g n io w y m ...................................................................................................... 1,083.489 68

1. Na 11% zwrotu dla c z ło n k ó w ......................................................................................... 1,021.632 84
2. Do funduszu s p e c ja ln e g o .................................................................................................. 61,856 84 1,083.489 68

Pokrycie n ied ob oru :
«

Niedobór w dziale g ra d o w y m ........................................................................................................... 297.496 07

1. Fundusz w y ró w n a w c z y ....................................................................................................... 108.479 42
2. „ z a p a s o w y ............................................................................................................... 74-715 43
3. Pożyczka z funduszu rezerwowego .......................................................................  • 114.301 22 297.496 07

KOMISY A RACHUNKOWA:

Jft. Dybyński. fi.WoSzicki. X. DzieOuszycki.

JKieczysław Urbański.

„Gazeta Lwowska" Nr. 123 z dnia 3 czerwca 1910.
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Papiery wartościowe
działu ubezpieczeń od ognia i gradu

według kursu z dnia 31 grudnia 1909 r.

N A Z W A  P A P I E R U W aluta
W artość

i m i e n n a

K U R S  
z dnia 31. grudnia  

1909
W artość z kursu

1 .  W dziale ogniowym:

4%  hsty zast. Tow. kredyt, ziemskiego 41 let. . ........................................................................ Koron 327.400 95 311.030 _
4% » „ 5 6  let.................................................................................... 3,428.200 93 40 3,201.938 80
4 V2 % n n Banku h ip o te c z n e g o ...................................................... .................................... 327.200 99 25 324.746 —
4°/* 1 0  V n  n n ....................................  .................................... 1,874.000 93 75 1,756.875 —
5% * „ premiowe ...............................  ........................................ 33.000 109 65 36.184 50
4%  „ .  „ k r a jo w e g o ........................................................................................................... n 716.000 94 — 673.040 —
4% „ „ „ Austryacko-Węgierskiego ..........................................................  . . . 17.200 98 65 16.967 80
4V*7o » » » k r a jo w e g o ........................................................................................................... 12.000 100 — 12.000 —
4%  Obligacje galicyjskiej pożyczki propinacyjnej........................................................................ >7 315.500 97 55 307.770 25
4Y2°/o . komunalne Banku krajowego . . . .  ............................................................... 98.000 99 75 97.755 —
4°/o „ pożyczki miasta Lwowa ............................................................................  . . . 158.000 90 70 143.306 —
4°/„ Listy zastawne Bukowińskiego Zakładu Kred. Ziemsk. . . .  ......................................... 38.000 94 — 35.720 —
4V2% „ „ Tow. Kred. Ziemsk. Król. P o lsk ie g o .......................................................... Rubli 197.800 92/

/ 2 5 O — 454.940 —
4°/0 Obligacye komunalne Banku Krajowego IV. Emisyi . ........................................................... Koron 1,290.000 93 35 1,204.215 —
1 Los miasta Krakowa . . ................................................................................................................ 40 56 — 56 —
4°/0 Obligacye galic. pożyczki krajowej z r. 1892 ..................................................... ...................... 77 53.000 93 75 49.687 50
4°/0 n kolejowe Banku k r a jo w e g o ..................................................................................... 77 290.000 93 35 270.715 —
4°/0 W ęgierska renta k o ro n o w a ......................................................................................... ...................... 130.000 92 35 120.055 —
4°/0 Listy zastawne Bukowińskiego Banku k ra jo w e g o ................................................................... 71 50.000 94 — 47.000 —
4°/0 Austr. renta koronowa ........................................................................................................... 400.000 94 95 379.800 —
4V,%  Węg. asygnaty k a s o w e ....................................................................................................................

W artość kuponów b ie ż ą c y c h ....................................................................................................................

71 200.000 100

Razciin .

200.000
9,643.801

40.193

9,683.995

85

86 

71

2, W dziale gradowym:

4%  Listy zastawne Tow. kred. ziemsk. 5 6 - le tn ie ............................................................................ Koron 1,970.000 93 40 1,839.980
472°/o » n Banku h ipo tecznego ............................... ■ ......................................................... » 59.000 99 25 58.557 50
4°/ 88.000 93 75 82.500 —
4%  „ „ „ k ra jo w e g o .................................................................................................. n 175.000 94 — 164.500 —
4% Obligacye komunalne Peszteńskiego Banku Komerc...................... .................................... n 40.000 93 25 37.300 —
4%  Austryacka renta k o r o n o w a ......................................................  ......................................... 100.000 94 95 94.950 —
40/o Obligacye kolejowe Banku krajowego ........................................  . ........................... n 200.000 93 35 186.700 —
4°/0 „ komunalne Banku krajowego IV. E m i s y i ...............................................................

W artość kuponów b ie ż ą c y c h ......................................................................................... ......................

n 100.000 93 35 93.850
2,557.837

5.762

2,563.599

50

49

99

ues
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jj
iiości świata wi i mewi (t

łan ia  m agiczne. F izyologiezne endo. E lek tryczna  pani. E lek tryczne dziecko Haluoynacye narodowe. Ludzie 
jako bańk i m ydlane. Brak zatru d n ien ia  skraca życie. Ludzie którzy bardzo długo żyją. Ludzie którzy nic 
nie jedzą i n igdy  nie śpią. Ludzie którzy przechodzą przez zamknięte drzwi i przez ściany. Ludzie którzy 
liżą  m ury i połykają kamienie. Ludzie którzy um ierają  z przyjemnością. Ludzie którzy zabijają  wziokiem 
Pachnący Indzie M ania samobóje/a dziewcząt. Mazzini o ideałach. Mowa powszechna. Muzyka w główce 
umierającego dziecka. Osobliwa m uzyka na ostatnie urodziny  poety. Osobliwy śpiew przy śm ierci szlachetnej 
ziemianki. Panienka zbudzona z letargu P rę t do poszukiwania podziemnych wód i pokładów metalowych 
Przepowiednie i przeznaczenie. Sen. Skutk i im aginacyj. ś le p y  profesor w ykłada optykę i objaśnia w nocy 
stan gwiazd na niebie, ow iat jest pełen  cudów. Szczególna wrażliwość. Wzajemne oddziaływanie duszy 
i  ciała. Zmysł centralny . Zjaw iska u um ierających. Zwłoki ludzkie które pachną, i nie psują się. Z pamię­
tników  sławnej a rtystk i. Staruszek który  robił sobie nadzieję , że będzie m ógł żyć wiecznie Serce nie sługa, 
n ic  zna co to pany. O statni sen tu rysty . W skrzeszanie um arłych. Królowie, którzy istn ie ją  jeszcze tylko na 
tapetach. H rab ina która nie znosi widoku swoich dzieci. Ludzie k tó rzy  ży ją  samym zapachem . I t .  d . , i t .  d.

Cena 2 kor., z p rzesy łką poczt. 2 kor. 10 h a l , za zaliczką 2 kor. 60 hal. Do nabycia

w biurze S. SOKOŁOWSKIEGO we Lwowie, pasaż Hausmana 9

N a  w s z y s t k i e
bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY­

STYCZNE, ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ZURNALE, 
przyjmuje prenumeratę z dostawą w miejscu lub wysyłką na 
prowincyę po cenach redakcyjnych - - - - ...................... - -

$j«cya Bziennikfo i ofgłoszdi St. Sokołewsktsp
— L w ó w ,  P a s a ż  M«,xx®m»a&SŁ —

—  Ogłoszenia do wszystkich pism n aj ta n ie j .  . .

L  n u m u a u a u  a u a u  m * a u

i
i
i
i

9 9

Komplety

Wj I .  k w a r t a ł u  1 9 1 0
są do nabycia

w Głównej Ekspedycyi Lwów, Pasaż 
__________ Hausmana 9.___________

W ydawnictwo imm Polskiej B. M m c t o  w e L w ow ie.
Polskie Przewodniki podróży.

Zadaniem tego wydawnictw* jest wyrugować z rąk polskich turystów prawie wyłą­
cznie używane obce przewodniki i przez dostarczanie im znakomicie opracowanych, do­
borowych polskich artystyczno-inform*cyjnyeh przewodników uczynić obce zupełnie zby­
tecznymi. Zaopatrzone w plany i mapy wzorowo wykonane stoją te polskie przewodniki 
na wysokości najlepszych tego rodzaju wydawnictw zagranicznych i czynią zadość naj­
wybredniejszym wymogom natury praktycznej, czy artystycznej.

Przewodnik po Rzymie, z planem miasta. For. S.—.
Przewodnik po Wenecyi i wyspach okolicznych, z planem miasta. Kor. 3.
Przewodnik po Włoszech południowych i Sycylii, z 11 planami miast i 

mapami geograficznemi. Kor. 6.— .
Przewodnik po Neapolu, z trzema planami. Kor 3.—.
Przewodnik po Herkulanum, Pompei i Oapri, z planem wykopalisk Pom­

pei. Kor. 1.20
Przewodnik po Palermo, z planem miasta. Kor. 1.20.
Przewodnik po Tatrach, z 3 mapami. Opracował Janusz Chmielowski. Kor. 8
Przewodnik p o  Tatrach zachodnich, z mapą. Opracował Janus* Chmielowski. 

Kor. 3.—.
Przewodnik po Lwowie, * p l * n e m  m i a s t * .  Kor. 2 .—

T0BAPHCTB0 33AMfV!HblXb 0EE3ilEHEHb JHtCTEPTj
PaxyiIOKT» 3HCKÓBT* H CTpaTT* 3a pÓKTj 1909.

U

d
td

B u  a  a  t  k  h  : Kop. eoV KOp. eoo i KOp.
8 b n  p  H X O A  U  ! KOp. fiOO KOp. eoo KOp. eoo

I.
•

Bbin^aia UIKO^t (bHHCJIHIOHH KOHITKI JliKBi-
^ A a i; in ) ...................................................................

topo yiaCTL TosapHCTBT. peaceicypa- 
I^iHHLlKT...................................................................

1,445.255

711.794

18

44 733.460 74

i. nepeHOCb OOHflOBT) 8T. poKy 1908:
1. Pesepua npeMia s t  BOAuncjieHenrŁ ynacTH

T ob. puaceKypai\inn:.i X ' i , ..............................
2. ‘LoH.yb pesepBOBMH:

CTaĤ B 31. rpy,ąHs 1908 ..............................
^o TOro scb HauBŁUKKH poKy 1908 . .

1 ,148.685
90.900

62

716.854 —

II. BbiA&TKH Ha 3apflAi>:
191.229 44 1,239.585 62

2. Btr^aTKH Ha ynpauy:
а) ToflOpapii ^H peicąm  u  K on icin  peni- 

..................................................................................
б) IIjiaTHi ypa^HHKOBTh CTaJILIXTj, ftHpeKT., 

npoBi3opHiHoro nepeoHa^ty, c îyacÓBT u

8.180 —

3. óOoHflrb Ha pojkhkij.io K y p c y ........................
4. CneąisijiŁHa p e s e p B a ..........................................
5. Cnen,iBJiLHTjH (]joii,ht. Ha BBopoTBi

^0 Toro arb Ha^BUHCKH sa  p. 1908 npn-
f l- f e j ie B O ............................................................

5-5.174

5.254

14

3.437
55.000

60.428

25

14
,̂ô ;aTKH Ha MeniKaHe . . . . . .

b) K óhitłi noftopoHCił a^MiH..............................
r) K ohitli noflopojłCH u flieTLi Pa^w  Ha^;-

170.722
3.177

51
96

6 PeaepBOBŁifi ^oHg^ neHeiiiHŁiH . . . .  
rlC TOTO 8T> HaflBHJKBH 6ijtHHCOBOH Ba p.

1908 .................................... .............................

20.668

12.284

02

23 32.952
40.668

20.427

25
02

13

SH paiO H O H ......................................................
fl) K ohitlt a # a n T a n ,iM ....................................
e) K ohitli onajiy h e B ^ T J ia ........................

788
3.498

86
12

7. T oh.it. aaocMOTpeHH irannBniuaihn.ih
8. ToHflu lOHHJieHHŁiH hm. g ieap jr TpaHgH

Iocinjia I ................................................................ 2,169.352 41
»c) K o h itlt  p p y i c y ................................................

b) IToTpeÓLi KaHi^ejiHpiiiHH h po6oth ne-
pen^ieTH..................................................................

u) IIopTOpin ToBapucTBa . K 18.976'57  
„ AteHTĆiBT. . . „ 28.134-70

16.536

7.423

42.111

20

91

27

u .

m .

Ha 3B0p0Tbl MłeHaM"b B t pon,b 1909 3T. hhą- 
BU3KKH p. 1908 ................................................

Pe3epBa uikó/ii, su. poKy 1908 (st, bo.ithcjio-
H6MT. yuaCTH T ob. peaceKypaij,iuni,iX7.) .

noOpaHH npeMin s t  BOflTHCJieHeMt cTopHt*) 
bo u t  toto npe>ń>i peaceKypagiHHa **) .

333.623 —

k) Ilepe^njiaTLi h oro^iouieHH . . . .  
ji) PeMyHepau;in uepcoHa^iy, ^npeKT. h sa-

noMorn ............................................................
^RTKH flOÓpOfl-lłilHH H HOBOpOHHH . .

6.176

18.030
4.306

10

IY. 2,420.671
1,060.399

69
03

2.654

1,360.272

25

66
m) K oihtlt iipaBHH, CHH^nKa, u cTeHH-rlj flo

icaBi^iii . ............................................................
H) PÓHCHH B L I^aTK H ..........................................

3.095  
12 003

86
42 297.737 81 V. npHX0flt 3"b /ihOKauiił KaniTa-fiBb :

1 . BÔ COTICH BÓflt HKJUlpOKt H pax. 6li-
3 K y T H X t ............................................................

2. KynoHi.i lió.^t h.I.hht.1 xt, nanepoBt .
3. IIOftaTKH H HŹUieSKHTOCTH CKapÓOBEt .

AM0pTH3aiUM H MHlijA BblAGTKMI
1. Bw^aHo Ha 3aKynH0 UHBeHTapa . . . .
2. Bo^nHcaHo:

а) bt> BaprroeTH peajiLHOCTeM.........................
б) hko HecTHracMH najiesKHTOCTH . . . .

18.036 45 507.003 70
21.547
50.389

68

III. 25 71.936 93
952 70 3. THC.TBih ^;oxo^;t s t  peajiŁHOCTeH . . .

4. nponeHTi.i (fioH^oBt n o p t I fi, 7, 8 .
21.727

2.736
03
95 96.400 91

13.700
634 42 15.287 12 VI. Hhuih npMX0Abi:

1. HUJiejKMTOCTH Dpi! HOJIlCaSt . . . - .
2. flOXÓflt sa TSÓJIHTKH..........................................
3. SMCKt Ha Kypcłs ipf.hut.Txt uauepoBt:

а) flbiicTHŁiH sa BŁi.iŁocoBaHH uanepEi . .
б) KHHTOHŁIH............................................................

3. CTpaTŁi Ha Kypcfe i^^hhlikt. nanepoBrL :
а) ftiH C T H H ............................................................
б) KHHrOBH............................................................ 273

—
273

33.833
1.656

18
74

4. H hIHII BLI^aTKH.'
a) SaKOHHLiH ^o^aTOKT, pjisi CTopoHceM orne- 

BHXTŁ Ha B yK O B H H ^....................................
6) ^OfjpOBÓJILHift flflTKH pjlfi. cToporaceM orne-

BEX'B ...................................................................
b) OnjiaTa eMepnTajiLHoro (JioH^y ypnfl-

H H K Ó B T.............................................................
r ) On^iaTa KaCLi BaocMOTpeHH 
p) On^iaTa £ 0  kmcbi xopnx'L m. J lm oua .

713
8.011 40 8.724 40

737

3.341

11.307
6.238
3.826

75

60

47
10
55 25.451 47 41.011 59

4. PojKHH flOXOgŁi:
a) saKOHHuh popaTOKt pjiH CTopoHcefi orHe- 

BBIXt Ha E yK O B H H i....................................
6) BoflsbiCKaHH npeTeHCin s t  BO,a;nncaHBixt 

B t p. nonep....................................................
b) npHxogtj tfjoHpy pe3epBOBoro:

a)  flOfl.-LTKH ijieHÓEt . . K. 67.034'94

737

566

75

47

5. 3 bopotli HJieHawT. 3a p. 1908 3anncJieHM
bt. p. 1909 ......................................................
(peiHTy 2:i.443 K . 58 c. He3aiinc.aeHy
npu^ijieHO ,ąo ^OH^y pe3epsoBoro no 
mlic îh §  CTaTyrra)

Pe3epBa Ha HeBbiruaHeHft iuKO/\bi bt. p. 1909

310.179 42
6) 8BopOTJ,I S t  BO.1HlK0.p0-

67.784 18 69.088 40 113.302 72

IV. 9.655

5. yuacTt B t  BucKy (bonus) sa  p. 1908' h 
upoili-in mV;t T ob. peaceKyp, 3a p. 1909 
BÓfli. toto 5°/,, A° i>0BAy emep. ypn/i,HH- 
KÓBt s t  3MCKy HO.it T ob. peacHKyp sa p
1908 ..................................................................

316.656

8.763

51

50 307.893 O1
8% Bo^BHCJieHCMrb ynacTH ToBapHCTBT. pe- 

aceKypaij,iHHLTXTQ.. . .  ........................ 5.663 01 3.991 99
*) B t  p. 1909 B u jan o  25L 101 n o jiie t  Ha 

265,587.932 KOp. oSesneneHOH BapToera, 
3 t  npeMieio 2,575.955'03 Kop., ctopho- 
BaHo 17.803 n o jiie t  Ha 18,920.375 Kop.
o6e3neienon  BapTOCTH s t  npeMieio
lóń .283 '34  Kop,, ocTae BaHtHŁrxt 233.298  
n o .i ic t  Ha 246,661.557 Kop. o ó esa e ie -  
hoh BapToe™ B t upeMioio 2,420.6"1'69  
Kop.

**) B t  peaceKypauiio BO.iaano 108,635.312  
Kop. oóeaneueHOH BapTOCTH s t  npeiii-
gio 1,060.399 03 Kop., ocTae Ha BjiaCHe 
pn3HKo 138,026.245 Kop. ofieBneueHOH
BapTOCTH.

Ha HlKO^LI 3T. ^aBH^HHIHXrL . . . .  
8T» BŜ HHCJieHGM.T. ynaCTH TOBapHCTBT. pe- 

aceKypaib»HLix,L ..........................................

4.500

3.110 1.390 5.381 99

Y. CTaH-b oohaobi. bt> KOHjjeMT* pony 1909 :
1. PesepBa npewin (60°/o) ....................................

3T. BO/ljHHCJieHSM yuaCTH ToBapHCTBrL pe- 
aceKypajbkiHLiXT..............................

1,452.403

630.239

—

816.164

2. ^OH/l/L peSepBOBLIH..........................................
o. ^ oh^t* Ha poacHHi^io K y p c y ........................

po  TOrO SLICKT. BT. pOI^k 1909 . . . .
3.437
8.451

25
40

1,330.813

11.S88

38

65

4. <&OĤ T. Cnei;lHJIBHLIH Ha 8BOpOTBI
5. CneąinjiLHa p e s e p s a ..........................................
6. Pe8epBOBLIH (JlOĤ T, HeHClHHLlS . . . .
7. Ha^SBLlRaHHLIH (JlOĤ Tb 8aOCM0Tp6HH . .
8. ^OH^T. lOBHJieiiHLTH HM. Hj^CapH ^paHl^T.

. IoeiRjia I ...............................................
HaABbDKKa BT, poHHoro o 6 o p o x y ........................

60.428
100.000

34.110
41.525

21.149

14

12
20

03 2,416.078 52
IV. 370.383

4,383.49Ś 96 1 4,383.498 96

1



P a K y H O K t  6 iA m ic y  8 1  r p y 4 H H  1 9 0 9
ToBapMCTBa B3awMHbixT> o6e3neneH b „ ^ H tC T E P T i*

A k  t  h  b  a : KOp. KOp. ( l a c H e a ! KOp. KOp.

1,330.813 38
11.888 65
60.428 14

816.164 —
5.381 99

100.000 —
309.963 20

15.582 01
34.110 12
41.525 20
21.149 03

3.943 —
235 164 —

637 75
370 383 —

HeBujia> ieHHtł K a iiiT a jrL  a K U j iS n u B .................................
ToTOBKa B"b K a c t ...................................................................................................
P03n0paflHMH BK/iaflKH BT) HHCTHTyil,iiTXT. ÓaHKOBŁIX'I> a  ma;i,HiiTHXT,:

a) Ha p ax yH K axrŁ 6iMcyHHXT> bt> iri.a.TFmii/O iio t t o e o ii , JlaHicy 
KpaGBOMTij UCHTp. E .IH K y 'ieCKHXTi maĄHHUB H BTi Z iv n o -  
stenska b an k a  y  J D łb o b -Ł ..................................................................

6) Ha BKaaflKax'Ł B^a^Hiriaya. BrB PycKOH b t . Ilepe-
MBTirrjLH, B t B anuy KpaeBOMT., L'aj[. K a c i  oiiiaĄiroCTH h T o -  
s a p n c T B i KpeflUTOBÓMT, „ ^ a ic T e p t "   .................

b) na yflijiaxns B t ToBapHCTB-i Kpe^iiTOB. „^HiiCTepT,11 . 
fitH H il nanepbi nocjm  icypcy rpouieBoro :,t/ J2 1909 ........................

,ąo Toro S ia c y i i i  Kyu o h b i .....................................................................

PearfbHOCTH B/iaCHti: t .  k. 199, 2 )0 u 201 M . y  JTr.HOBi . .
nO/piHCano na aMopTuaai^iio ............................................................

BeiCCJli BT, H O pT ^M IO .....................................................................................
•ioHfl-b eMepHTa/ibHbiH ypflflHHKOBT,:

a) ninHH uaiiepu nocjta Kypcy Bt flHH s ,/ rJ 1909 Kop. 28 f.996’40 
ó-bacym KynOHM    „ l.046'83

43.694 48

6) KHHHCKH BKJiaflKOBH PyCKOH I K a A ™ 1̂  B t  IlepeMŁiniJIH  
b ) KHHHCKa BKJta^KOBa T o b . KpeĄHT. ,,̂ I1H ic T e p t “ . . . .  

K a c a  saocMOTpeHH :
a) KHHHCKa BKaaflKOBa P y cK O H  m a f l H a ą i  B t  H e p e M K H M H  
ó) KHnjKKa BKaaflKoBa T o b . Kpe^nTouoro „ ^ H iC T e p t "  . 

PeBepB.oiiwH (JioHfl n e H c ia H Ł iii:
а ) KHHHCKH BKJlaPjKOBH PyCKOH 11 lapHtip), B t  11 (‘ptJ.M 1,1 III.TH
б) khhjkk;i BK.ia;iKOB:i T ob. K[iapŁvroiu):'(i „ ^ H ic T e p t11 .

EoeKTbl KaBipHHl) a le H T O B T ,...........................................................................
CajiE^a th h h h  paxyHKOBt 8 t  1’ob. peaceKypapiiiHMmn . 
3a/ierj|0CTH BT> aEeHpiaKT, (HecTarHenii upeinH aa lio.aicBi) , .
IIoHtHHKH rp o M a fla in t n a  C H K a B K i i ........................................................
I le p e H o c t  K on iTO B t BacHOBaHH h o p l a m s a ą i H ...............................
BapTScTt HHBeHTapH no HaCTynnBnioMt boąiihcuhio . . . .  
3aflaTKH Ha n/iaTHt y p n flH H K a M T ,..............................................................

237.893

455.141
1.000

1,154.302
4.091

693.700
13.700

12

19

i r
67

285 .043
23.000

919

15.000
582

33.000
1.110

23

97

01

12

694.034

1,158.394

680.000

308.963

15.582

34.110
235.164

50.303
120.168

1.876

31

32

20

01

12

48
55

14.943

Ż,ći57.233 47

^OHĄT. OCHOBHŁ1H...........................................................  . . .  . .
d>oHflT> pe3epB0BbiS: cTant S1/la 1909*) ...............................
<t>0H/yb Ha powHHitH) K y p o y ....................................................................
CneuiHJlbHblH 0OH/fb Ha 3BOpOTbl.........................................................
Pe3epBa npeMiH s t  Bo^THcaeHCMt yTac™  T o b . poaceicypan. .
Pe3epBa Ha HeBbin/ian. u i k o a l i ..........................................................................
Pe3epBa c n e g is / ib H a .............................................................................................
<t>OHflT> eMepHT. ypaflHHKOBT, H c a y r t ......................................................
Kaca 3aocMOTpeHH ...................................................................................
Pe3epBOBbiH 0OH/yb neHciiiHbiH ....................................................................
Hafl3BbmaHHbiH ooh^Ti 3 s o c m o t p c h h .................................
•JJOHflTj 3anOMOrOBblH IOBH/ieHHl>1H HM. nbcapa 'PpaHiyi, Iocaipa I.
PÓWHil BtpHTe/lt (abeHTŁt sa  BeBuflorjpaHy upoiń-ano)........................
KaBniH aleHTOu-b h H H in ft...........................................
3aKOHHŁIH flO/łaTOKTj ĄHt OrHOBblX"b CT0p0}K6H Ha JjyKOBHHi . 
HaflBblWKa 8 t  pÓHHoro o fio p c ry ...................................................................

3,3-'7.2*3

*) PaxyHOKri. <J)OH/i;y pesepBOBOro aa póin. 1909. 3i>yHfMTe Ha^BbiHfKM nocna yxBa^bi 3araAbHbixi> 36opdBi> 3i> 26 . Mań 1910

47

Kop, El .oa
Kop. oo

CTaETB BT. kShubmt. poKy 1908 .................................... ................................... 1,148.685 62

n p n ó y .1 0  b t  p o ą i  1909:

20% 8T» HaĄBKUKKH Ói.THHCOBOH sa  p. 1908 .......................................... 90.900 —

flOĄaTKH BOĄT. T.T(‘H U B T ..................................................................................... 67.034 94

3  BepHi: Hli BOĄUIKOflOBaHH.................................................................................... 749 24

) fesaTHc.TeHft HaeHaMT. BsopoTti sa  p. 1908 .......................................... 23.443 68 182.127 76

CTaHT. 8T» ĄH6MT. S,/12 1909 .............................................................................. 1,330.813 3Ś

KOp. yoo K°p. CO
T.

HaĄBBJacica óijiaHCOBa aa poK̂ B 1909 BŁinocinyB..................................... 370.383
8T> Toro npH8HaH6H0 :

1. 20 0jo ,ąo  4)0H Ay  pesepsoBoro no m b ic j ih  §. 9. 6 )  C T a T y T a 74.077 —
2. ąo {JłOHfty neHcifiHOro n  K a cu  saoCMOTpeHa n o  m b jCj i h  §  51

ycT. 2 C T a T y T a ......................................................................................................... 29.631 —
3. H a  BB opO TM  H JieH aM T , no m u c j i h  § 52 C T a T y T a  li)%  b 6 ^ t . n p e -

miU aan^raneHBiKT. wh p. 1909 ............................................................ 242.067 —
4. Ha nyÓjIHHHA ĄOÓpOĄifiHń DO MBJCJIH § 29 J l)  C T aT . ,3,0

pOanOpHflHMOCTH P a ^ B I ........................................................................ 2.000 —
5. a p e n iT y  ^jOH^y cnegiajiLHoro Ha BBopOTU no m b j c j i h  § 52

H 17 CTaT. ...................................................................... ...... 22.608

JlŁBOBt 31 rpypna 1909. 

4 p t  EsreHiw OjipchhiekIh ,

^ H P E K ą i f l :  

(Hpt CTeoami OeflaK-b,

B y r a a Ł T e p t : A . KiflHT). 

BO/IOAHMHp-b UlyxeBHHb. EMH/liflHl KyHHpKiH,

K o m i c i a  P e b i b i fi h a : 

HHKO/iaii Me/ibHHKT,, KJ/liaH-b CtHHHbCKlH.

2S5S222S2ESSS.SS; ;~S;15SSSSSSSig

Tygodnik Mód i P o w ie śc i!
Pismo illustrowAne dla kobiet.

W r. 1910 drukować będzie nową powieść Maryi Rodziewiczówny p. t.

T  l ^ L  E i “

Głośna i znakomita powieściopisarka Eliza Orzeszkowa, która zaszczycała dotąd pismo 
nasze cennemi swemi pracami, drukować bgdzie szereg Listów, rozstrzygających psy-
— — ehologiczne zagadnienia, związane z życiem obyezajowem kobiet naszych. — —

Specyalne stałe rubryki. — Zdrowie, klejnot życia. — Hygiena dziecka, rady dla matek. 
Porady prawne — Dział pracy społecznej. — Odkrycia i wynalazki. — Dział ogrodniczy.

Dział gospodarczy, obok zwykłych porad kuchennych. — Kuchnia jarska. — Kuchnia
— — — — — — — — dyetatyczna. — Obiady na dwoje. — ----------— — — — —

Dział mód i strojów kobiecych najobficiej w każdym numerze illustrowany
 —------------ — — według najświeższych wzorów paryskich. — — — — — —

T A B L I C E  Z K R O J A M I .

P r e m i u m  T o o z p ł a t n o  
dwa razy co roku.

Molopowe tablice panoramy
artystycznie wykonane w Paryżu, każda z nich mieścić bgdzie kilkanaście wzorów, stano­

wiących przegląd mody, przewidzianej z góry na całe półrocze.

Na porto premium na prowincyę trzeba załączyć do prenumeraty rocznej 
1 koronę, półrocznej 50 halerzy.

Prenumerata „Tygodnika Mód i Powieści" wynosi we Lwowie i na prowincyi 
rocznie 17 kor. 60 ha!,, półrocznie 8 kor. 80 hal., kwarlalnie 4 kor. 40 hal.

Prenumeratę przyjmuje biuro dzienników

8. SofecłowsMego — Lwów Pasaż Hansami na I. 9.

Na żądanie numera okazowe gratis i opłatnie.

„NOWOŚCI LITERACKIE*
Wykwintne tanie wydawnictwo oryginalnych dzieł naszych współ­

czesnych autorów.
ROCZNIE WYCHODZI 24 TOMY.

Prenumerata kwartalna wynosi 5 kor. 20 hal., z przesyłką 5 kor. 80 hal.
Prenumeratę przyjmuje i prospekta wysyła

St. SOKOŁOWSKI, Biuro dzienników i ogłoszeń
Lwów, pasaż Hausmana 9*

!!Dla Czytelników „Gazety Lwowskiej**!!
24 książek za 5 kor. 50 hal.

Na mocy umowy z wydawnictwem „Taniej Biblioteki" k a ż d y  p ren u m e­
ra to r  „< ia *e ty  L w o  » s k ie j“  nabyć może niżej wymienionych 24 tomów, 

których cena księgarska wynosi kor. KMO, za cenę wyjątkową
t y l ^ o  5  k o r .  5 0  h a l .

Każdy tom, objętości 4— 6 arkuszy druku, zawiera wybitne utwory znanych 
autorów polskich i obcych, jako to:

Karol Libelt „0 miłości ojczyznj“, z przedmową Wł. Korotyńskiego.
Wincenty Pol „Pieśni Janusza".
Artur Gliszczyński Obrazki".
Wł. K. Woycicki „Amerykanin", powieść z życia Kościuszki.
H. G. Wells „Wojna dwóch Światów", powieść fantastyczna, 2 tomy.
Młoda Litwa nowele autorów litewskich, przełożył Horbaczewski.
A. J. Kupril „Olesia", powieść.
Wł. Trąmpczyń3ki „Dwa powstania pozaańskie". Rok 1846 i 1848 oraz proces 

w Moabicie.
Z. Bartkiewicz „Nastroje", nowele różnych autorów.
W. M. Doroszewicz „Opowiadania".
Helena Bohlau „Pół-zwierzę", powieść w 2 tomach.
Leonidas Andrejnw „życie człowieka", w pigciu obrazach z prologiem. 
Edmund Bernstein „Strajk", jego istota i oddziaływanie.
Piotr Nansen „Próba ogniowa", nowele.
Wiktor Dyk „W styd", powieść z czeskiego.
Artur Schritzler „Gdy się duch zamroczy", nowelle.
Władysława Nidecka „W imię praw", powieść w 2 tomach.
Młoda Rosya „Nowele", w tłumaczeniu H. Olendzkiej.
Jen. Ign. Prądzyński „Czterej ostatni wodzowie polscy przed sądem historyi" 

(Poniatowski, Kościuszko, Chłopicki, Skrzynecki), 2  tomy.
Poeci legioniści „Wybór ich poezyi", (Wybicki, Godebski, Andrzej Brodziński, 

Reklewski, Górecki, Tymowski i in.).

S t a ż e m  2 4  k s i ą ż e k  z a  k e v «  5
Zamówienia i należność przesyłać należy do

l i m  I m l ó w  S. SOKOŁOWSKIEGO, Lwów, Ki H a m a n a  9.
Zamówienia na prowincyę wysyła się odwrotnie, za nadesłaniem 72 hal. 

na porto.



Kolej miejscowa Łupków-Cisną.

O g r ł o s u E e s i A t e .

W myśl par. 33 statutu podpisana Rada zawiadowcza 
kolei miejscowej Łupkow-Cisna zwołuje niniejszem

XI. Zwyczajne Walne Zgromadzenie
Towarzystwa akcyjnego „Kolej miejscowa Łupków -Cisna“ 
na dzień 20 czerwca 1910 o godzinie 12 w południe w lo­
kalu krajowego biura kolejowego we Lwowie.

Przedmiotem obrad będą:
1. Sprawozdanie Zarządu z czynności za rok 1909.
2. Sprawozdanie K om isyi rew izyjnej o zam knięciu  rachunków za rok 1909.
3. Przeznaczenie czystego zysku za rok 1909.
4. W ybór 2 członków Bady zawiadowczej.
5. W ybór K om isyi rew izyjnej.

Po myśli postanowień § 85 statutu prawo udziału w Walnera Zgromadzeniu ma każdy 
posiadacz akcyj, który złoży co najmniej 10 sztuk tychże najpóźniej 8 dni przed dniem sta­
tutowo zwołanego Walnego Zgromadzenia w kasie Towarzystwa, w kasie krajowej, w Banku 
krajowym Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem we Lwowie 
lub filii tego Banku w Krakowie.

Co do akcyj będących w posiadaniu państwa i ciał autonomicznych (kraj, powiaty, 
gminy) wystarcza w miejsce ich złożenia przedstawienie odpowiedniego poświadczenia kasy 
lub instytucyi finansowej, w której są przechowane te akcye.

Po złożeniu akcyj akcyonaryusze uprawnieui do głosu otrzymają karty legitymacyjne 
na Walne Zgromadzenie.

W razie zastępstwa musi być przedłożone własnoręcznie podpisane pełnomocnictwo 
na odwrotnej stronie karty legitymacyjnej.

Lwów, dnia 28 maja 1910.

Mieczysław Onyszkiewicz w. r.
Prezes Rady Zawiadowczej.

(P rzed ruk  nie będzie płacony).

T E A T R  „ X J R i.N IA “
w F i l h a r m o n i i .

Sobota 4, niedziela 5 czerwca 1910
od 4-tej do lO-tej wieczorem

Nadzwyczajny program ostatnich nowości z doborową muzyką kapeli
koncertowej „TALIA".

P R O G R A M :
1. D żungle w  Indyacli za Gangesem (przyroda).
2. Złamana przyjaźń (prześliczny dramat). Kasper i Jan zapałali miłością do 

nadobnej córki gospodarza. Przyjaciele rozchodzą sie. Pod wpływem zawiści. Skrucha. 
Szlachetny Kasper zapomina winy Jana. Epilog.

3. Coco zostaje z m iłości m urzynem  (humoreska).
4. Izabela z Ar agonii (film artystyczny). Antonio Caracciolo szlachcic na za­

grodzie, kocha córkę wielkiego pana sąsiednich włości, nie może jej poślubić, bo jest 
biedny. Udaje się na dwór królewski, by tam znaleść szczęście. Odwaga jego i zachowanie 
zyskują mu łaski królowej Izabeli. Zostaje ministrem i księciem. Narzeczona Antonia przy­
bywa na dwór królewski. Antonio odtrąca ją teraz. Królowa dowiaduje się o wiarołomnem 
zachowaniu Antonia, wtrąca go do więzienia. Żal jej jednak byłego ministra, rozkazuje 
królewskiemu błaznowi, by uwolnił Antonia i przygotował okręt do ucieczki. Zdrada. 
Epilog.

5. P olow anie na kaczki (zdjęcie z natury).
6. N arodziny i życie  m otyli "(prześliczny film  przyrodniczy).
7. M odernistyczny sport (farsa).
8. D ziecięca ufność (h istorya ubogiej rodziny, sztuka w 20 obrazach).
9. Trzej bracia (arcywesoła komedya).

10. W krajn w ieczystego lata  (film  kolorowany).

Ceny miejsc „TEATRU URANIA44 w Fil harmonii.
Loże kor. 3‘—, 4 50, 6' — , 7-50 i 9 .—. Fotele w lożach kor. 150, w parterze kor. I -—, 
na II. piętrze 80 hal., na III. piętrze 60 hal., w sobotę 40 hal. Dzieci do lat 10 ciu 
w parterze i na II. piętrze 50 hal., na III. piętrze 80 hal. Dla młodzieży szkolnej w mun­

durkach w sobotę 80 hal. wszystkie miejsca parteru z wyjątkiem Nr. 193 — 282.

K a s a  o t w a r t a  w  d u i e  p r z e d s t a w i e ń  o d  g o d z i n y  3  p o  p o ł u d n i u .

Zastrzega się prawo zmian w programie. — Za kupione bilety zwraca się pieniądze ty lk o  
w razie odwołania przedstawienia. — Programy bezpłatnie.

ROK 1910. ROK X1L

N O W O Ś C I M U ZYC ZN E
Jedyne polskie pismo nutowe, poświęcone utworom fortepianowym, z dodatkiem 

literackim, wychodzi przy końcu miesiąca.
Treść pisma w kwartale I. r. b. N r. 1. MONIUSZKO ST. Polonez z op. „Halka" opra­
cował na fortepian L. Chojecki. JASIEŃSKA L. „Nektar", Krakowiak. OTTO W Ł „Żal". 
Pieśń bez słów. FALL L. Walce z op. „Rozwódka". — N r. 2 . SZOPENOWSKI: CHOPIN 
FR. Improptu op. 29. MICHAŁOWSKI AL. Etude d’ apreós 1’ Improptu op. 29. — N r. 3. 
RZEPKO AD. Walce w układzie Wł. Rzepki. OTTO WŁ. Yision, Prelud. PIOTROWSKI 
M. Mazurek i Polonez, pierwszy utwór Chopina. — W dodatku literackim liczne wiado­

mości ze świata muzycznego.
Prenumerując „Nowości Muzyczne" oszczędza się wydatku nabywania nut, któtych 

ceny są obecnie bardzo wysokie.
Cena rocznie: rb. 5, z przesyłką pocztową rb. 6, za granicą rb. 7. Półrocznie 

i kwartalnie w tymże stosunku. — Zeszyt okazowy kop. 60. 
PREMIA dla rocznych abonentów: a) bezpłatnie trzy poprzednie zeszyty lub portret 

Chopina z obrazu Ary-Scheffera i b) za pół ceny t. j. za rb. 1 kop. 50. „A B C“ Elemen­
tarną szkołę na fortepian prof. A. Różyckiego, op. 50.

Najnowsze to dzieło znanego pedagoga daje się świetnie zastosować przy nauce gry 
fortepianowej od samego początku, usuwając w zupełności potrzebę nabywania nut w ciągu 
roku. Na przesyłkę premium należy dołączyć kop. 30.

ADRES REDAKCYI I ADMINISTRACYI :
Warszawa, Krakowskie Przedmieście 6. — Telefon 143-15.

Agencya na Galicy;: u St. Sokołowskiego, Lwów, Pasał Hausmana 1 .9.

I Telefon 452. Telefon 452.
h

I Biuro miastowe 
o. k. kolei państwowej

we Lwowie,
pasaż Hausmana 1. 9,

wydaje

bilety zestawialne w jednym kierunku do wszystkich  
miejscowości kąpielowych.

i

Ważność biletu dni 45 z dowolneni 
zatrzymaniem się we wszystkich sta- 

cyach.

Telefon 452. Telefon 452.

Precz z mięsoźerstwem!
Knchiiin .Jarska

opracował na podstawie długoletniej praktyki 
T -A - 2ST IE5L C Z A E N O T A  

z Kosowa.
(300 wykwintnyclw potraw jarskich).

Ceiin K 2.50, z przesyła na pr^wincyc K 3, w oprawie K 3, z prze­
syłką K 3.50.

Nakładem Księgarni Polskiej Bernarda Połanieckiego we Lwowie.

M O I i  152 !
F e n i l l n  do wyniszczenia moli z zarodka- ^ % r y l o n  wytrawa s z w a b /  karakony, sto­

rni w sukniach, futrach i. meblach. — V 3  nogi,  świerszcze, szezypawki, prusaki
F lakon  kor. 1-20. i t. p. — F lakon  40 hal.

Z ió łka an ty  m o low e  do przechowania W H ikoton  n ie z aw o d n i  środek do tępienia
futor. — Pudełko 60 hal.  l w j  pluskiew. — Flakon 1 kor.

P a p ie ry  an tym o low e  ochrania od n e r s k i  p ro szek  do wygubienia  pcheł
moli futra,  suknie, portyery, firanki Ik i t. p. owadów. — Paczka 10 i 20 hal.  —

i  meble. — Sztuka 6 hal.  ” Flakon  40 i GO hal.

J A N  I H M A T O W I C Z
F a b ry k a  we Lw ow ie S y k stu sk a  25 i H etm ań ska  6.

SKLEPY WŁASNE: 
w Krakowie, Sukiennice 20 — w Przemyślu, Mickiewicza 11.

S S fIh Lr

^  F^lłDw M iem» L lo y d ,  B r e m a  w
?£$ (H-Toxcica.e-a.tsclxex L l o y c L ,  B i e m e n )  uyjr

^  Generalna Agentura dla Galicyi we Lwowie: Pasaż Hausmana 9. W
|  . _ =  |
|  ■ f § f  |

^  Australii; Japonii; Chin etc.
m Bilety kolejowe do k&żdej stacji Północnej Ameryki.

y  Karty okrężne d o j a z d y  „Naokoło świata". |
Wszelkich wyjaśnień w sprawach podróży tak lądowych jak i morskich

™ udziela i sprzedaje bilety:

|  Generalna agentura P i .  Niani. Lloyda we Lwewie §
Hg ■ ■ :  P a s a ż  H a u s m a n a  O .  --------

K S iS S śS S  S S e S S S c S  Ś S S S S S S S S  s s s s s s s  s s s s s a
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D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A
>d wyrazu petitem 3 halerze, tłustym 

petitem 4 halerze.

Na. naclzwyeząjnom W alnem Zgromadzeniu 
stowarzyszenia „Fortb ildungsvere in“ w Mieleń, od­
bytem dnia  19 maja 1910 uchwalono stowarzyszenie 
rozwiązać -Przewodniczący: Simon Salpeter, sekretarz: 
Peisaeh Stcmpler.

L w ó w , ul. H etm ań sk a  4. 
Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski

JULIANA DĄBROWSKIEGO
kupuje i sprzedaje  s ta re  s rebro ,  złoto i kamienie.
Zlecenia załatwiać można poeztą i przez kore- 

spondeneyę.

naturalne czyste niezaprawiane alkoholami, wę­
gierskie, austryackie, francuskie, reńskie, hi­
szpańskie w najlepszej jakości po cenach naj­
tańszych poleca handel herbaty, kaw y i wina

Edmunda Eiedla, Lwów.
Pierścionki zaręczynowe nowe, obrączki 
ślubne, oraz wszelkie wyroby ze złota, 

srebra, poleca
F . K W A Ś N I E W S K I

lw ó w ,  p i.  H a l i c k i  S.
Przyjmuje  wszelkie obstalunki i reperaeye.

Ostatnie nowości
Nadszedł 

świecy transport 
najnowszych 

lornetek
w dużym wyborze i najnowszych 
wzorach. Ceny najniższe (z per­

łowej masy od 8 zł.)

Kopernicki i S p
optycy i mechanicy 

Lwów, pi. Halicki I, 1.

Ogromna nędza*
Sercom ofiarnej publiczności polecamy naj­
goręcej Józefę Sikosińską, zamieszkałą, przy 
ul. Jłomanowicza 1. 10, u Michała Miśków, 
dotkniętą nieuleczalną wadą serca, sparaliżc 
waną, chorą na oczy, pozbawioną wszelkich 
środków do życia. — Zwracamy się z prośbą 
o nadsyłanie łaskawych datków' do Adrni- 

nist.rac.yi naszego pisma.

Nakładem c. k. Namiestnictwa 
wydany

n m w M i z w
Król. Gaiicyi i Lodomeryi

w i a i z

z W. Ks. Krakowskiem
n a  r o k

1 9 1 < c  ►
można nabyć w Ekspedycyi »Gazety 
Lwowskiej*, Lwów, ul. Czarnieckiego 
1. 12, po cenie 7 kor., na prowincyę 
z przesyłką pocztową (za frachtem) 
7 kor. 90 hal., dla c. k. Urzędów 7 
kor. 20 hal. Szematyzmu za zaliczką 

nie wysyła się.

J u ż  w y s z e d ł

Kuryer Kolejowy
w a ż n y  od 1 m a j a  1910.

Do nabycia we wszystkich trafikach, oraz 
w biurze dzienników Stan. Sokołowskiego, 

Lwów, pasaż Hausmana.

Poszukuje się kupna

siarycti MEBLI mahoniowych
ale w dobrym stanie.

[głoszenia pod |SlEBLE“ Biuro ogłoszeń, 
pasaż Hausmana 9, Lwów.

Ą444444444 444444444444 444444444444444444 444444444444 444444444*^
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K o n k i r s .
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Towarzystwo wzajemnych nhezpieczeń Urzędników pry­

watnych we Lwowie, Zakład ustawowy emerytalny zastępczy, 
rozpisuje niniejszem konkurs na posadę zastępcy dyrektora pod 
następującymi warunkami:

O posadę ubiegać się mogą kandydaci z ukończonemi sludyami 
akademickiemu w wieku najwyżej do 40 lat; pierwszeństwo mają 
ukończeni prawnicy z wszystkimi egzaminami i odpowiednią praktyką 
administracyjną i ile możności asekuracyjną, między nimi zaś mają 
pierwszeństwo kandydaci ze stopniem akademickim.

Płaca początkowa roczna 5400 kor. i 600 kor. dodatku osobi­
stego —  razem 6000 kor., oraz 2 pięciolecia po 500 kor. a nadto 
widoki awansu do wyższych rang ; służba przez 1 rok prowizoryczna.

Podania wnosić należy najpóźniej do BO czerwca 1910, do Wy­
działu centralnego Towarzystwa, Lwów, ul. KI. Tańskiej 3.

<<*-
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FABRYKA ASFALTU i PAPY DACHOWEJ 
Inż. SZELIGI-ŁYSZKIEWICZA

LWÓW, UL P A N IEŃ SK A .2 L
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Obraz JANA MATEJKI

BITWA POB GRUNWALDEM
Z okazyi piędsetletuiej rocznicy Bitwy pod Grunwaldem wydało Towarzystwo 
Zachęty Sztuk Pięknych w Królestwie Polakiem wspaniałą reprodukcyę kolorową 
z pomnikowego dzieła Mistrza Jan a  Matejki „ B i t w a  p o d  Grl’l l i iw a ld e i l l“ . = = =

Reprodnkcya — wielkości 1 metr 6 ctm. na 45 ctm. — wykonana wedle 
oryginału ośmioma kolorami, jest wierną kopią obrazu a ostatnim wyrazem 
barwnej techniki reprodukcyjnej — nie zaś oleodrukiem -----  — —

Celem rozpowszechnienia tej wspaniałej wysoce artystycznej a przytem pamiąt­
kowej reprodukcyi, oznaczył Komitet cenę obrazu niezmiernie niską a mianowicie:

Za obraz (1 metr, 6 ctm. na 45 ctm.) Koron 15#

Zamówienia przyjmują: Zastępstwo sprzedaży na Galicve i Bukowinę

*  B U D  S. SOKOŁOWSKIEGO, LWÓW. PASAŻ M I A N A  Nr. 9.
nadto wszystkie Księgarnie, magazyny, handle papierów i obrazów.

Wysyłka za zaliczką pocztową lub za poprzedniem nadesłaniem należytości.

UWAGA: Towarzystwo Zachęty Sztuk Pięknych w K rólestwie Polskiem  jest n ie  tylko  
w łaścicielem  oryginału  ohrazu Matejki ale także w yłącznego prawa reprodukcyi. 
W szelkie w ięc wydawnictwa jak ichy się pojaw iły luh pojawią będą sądownie ścigane.

Z drukarni WŁ Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527.


